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Wszystkie k ia  je europejskie zbro­
ją się w zawrotnem tempie i powięk­
szają stan liczebny swej armji.

Polska winna o krlha dywizji 
wzmocnić swe wojsko.

Aulo stało się tem, czem był koń, 
czem był karabin dawniej—środkiem  
prowadzenia wojny.

Polska woła o energiczny, doiaź-  
n y  program motoryzacji.
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©  n c v w e  d w r i z f e  d l a  P o l s k i .
W oczach całej zagran icy  P o l­

ska je s t a ljan tem  N iem iec i współ 
nie z niem i prow adzi akc ję  puli ty  
czną. N ależy skonstatow ać, że re ­
zu lta ty  są d la  s tro n  m erów  - 
ne. N iem cy: 1) o trzym ały  A u strję  
i 2) co w ażniejsze o lrzym ały  ją  
n ie łam iąc osi B erlin  —  Rzym. 
Dziś jed n a  w ielko potęga biegnie 
n iep rzcrw an  ie od m orza B ałtyckie 
go po Sycylję. P raw ie  hegem on 
całej E uropy. Polska otrzym ała... 
p. S zk irpę ' w W arszaw ie, punk t, 
k ropka . Co gorsza, uw aża­
my to za try u m f, szalejem y z ra ­
dości, a p. Beck zbiera pow inszo­
w ania.

O dkładając odkłamanie naszej 
sy tuacji w  polityce do in ­
nej sposobności, szukajm y sposo­
bu w zm ocnienia Polski.

Sposób je s t jeden: pow iększe­
n ie  siły obronnej Rzeczypospoli­
tej

Niem cy uzupełn iły  sw oją a rm ję  
? dyw izjam i a rm ji austrjack ie j. 
N iezależnie od tego, m ają ją  po 
w iększyć o dalsze 7 dyw izyj.

A nglja  uchw aliła  niedaw no o 
grom ny fundusz na  flo tę  pow ietrz  
ną.

W łochy, F ran c ja , ba! n aw et 
S zw ajcarja  pow iększają sw oje 
w ydatk i w ojskowe.

Polska pow inna pow iększyć e - 
fek ty w n y  s tan  sw ojej a rm ji o 
przynajmniej trzy dywizje.

W zyw am y całą patrjo tyczną o- 
p in ję  polską, w zyw am y całą nie 
zależną p rasę  polską do poparcia 
tego hasła.

II. W ołanie o pow iększenie s ta ­
nu  liczebnego w ojska może być 
n iepopu larne w k ra ju , bo to 
jednocześnie powiększa nasze po 
datk i W olim y oklaskiw ać naszą 
arm ję , w olim y ją  kom plem ento - 
wać, chocby n ie  zachow ując żad­
nego um iaru , w olim y głosić hasła 
o skupien iu  społeczeństw a dokoła 
arm ji, lub inne frazesy, n ie w y - 
m agające opłaty  i nie dające 
ekw iw alentu  w konkre tne j t r e ­
ści tanków?'* bombowców, a r­
m at i uzbrojonycn ram ion żoł - 
nierza.

A jed n ak  pieniądze m uszą być. 
Chociażby ceną naszych poclat - 
ków, ciężarów  i nękan ludności.

P rzed tem  jednak  trzeba zebrać 
w szystkie pieniądze w ydaw ane 
przez skarb  państw a na cele nie - 
p io dukcy jne  .

W pierw szym  rzędzie m yślim y 
tu  o obowiązku zastępczej służby 
wojskow ej, oraz o obozach j u n a ­
ków. Nie w dając się w dyskusję 
nad społeczną i w ojskow ą w artoś 
cią tych  organizacyj, podnieśm y 
tylko, że zastąp ien ie ich przez 
wojsko praw dziw e będzie n iew ąt 
pnw ie pow ażnym  postępem  w  o- 
b ron ie k ra ju .

D alej należy  odebrać subsyd ja 
w ydaw ane z kas państw uw yeh or 
ganizacjom  o w zniosłych i państ 
w ow otw órczych celach. Polska 
nie s trac i na  tem ,że p ieniądze na 
nie przeznaczone pójdą na  w ojsko 

W reszcie trzeb a  pam iętać, że 
pow iększenie a rm ji zaw sze odcią-

ki i Japon ji, wszelkich wozów, 
przedew sz3's tk icm  najtańszych . 
P am iętam  jak  w  sam oobronie w i­
leńskiej m ieliśm y karab in y  rozma 
itego gatunku : auslrjack ie , ro sy j­
skie, niem ieckie. J a  sam  jeździ - 
łem  z am erykańsk im  W incheste­
rem . Czy to było idealnie? — Nie. 
A le jakoś nie przyszło nam  do 
głow y złożyć te  k a rab in y  i cze - 
kać, aż w  W ilnie pow stanie fa ­
b ry k a  jedno litych  karab inów  do­
godnych ze w zględu na  jedno litą  
am unicję. T aksam o obecnie nale 
ży zawołać: Polska bez sam ocho - 
dów, je s t bezbronna. Sam ochód 
je s t dziś d la nas tem  czem bvly  
k a iab m y  w  czasie pow stania lub 
ruchaw ki. B rać je  skąd się da!

W okresie drugim , po nasycę - 
ni u głodu samochodowego, juz po 
osiągnięciu pew nego taboru  samo 
chodowego w k ra ju , m ożna pomy­
śleć o standaryzac ji tvpów,o w łas 
nych m ontow niach o w kluczeniu  
im portu  au t w naszą politykę kon 
tyngen tow ą. Ale czynić to w olno

Wywiad z postem Sł&rpą
RYGA. PAT. Z Kowna donoszą: „XX Amżius“ ogłasza 

wvwiad sw ego przedstawiciela z posłem litewskim w W aisza 
wie Szkirpą.

Zapytany, jakie są jego wrażenia w Polsce, poseł oświad­
czył, że pierwsze jego rozmowy z ministrem Beckimn, jak rów­
nież audjencja u Prezydenta R. P., odbyły się w szczególnie mi­
łej atmosferze, co napawa go najlepszemi nadziejami na przy­
szłość. Poseł podkreślił z zadowoleniem, że natychmiast po wrę 
czeniu listów uwierzytelniających, został przyjęty na prywatnej 
audjencji przez Pana Prezydenta w obecności ministra Becka i 
że rozmowa toczyła się w duchu bardzo przyjaznym. Zapytany, 
jak zapatruje się na przyszłość stosunków polsko - litewskich 
poseł Szkirpa stwierdził, że widoki są pomyślne.

PODRÓŻ INSPEKCYJNA PPEMJEPA
Czy srłtysi są zatwierdzani bez nacisku administracji

WARSZAWA. PAT. W dniu 5 kwietnia 1938 roku pan 
prezes Rady Ministrów gen. Sławoj Składnowski dokonał w to­
warzystwie pana wojewody lwowsk:ego Biłyka i p. wojewody 
krakowskiego dr. Tymińskiego objazdu dalszych kilku powiatów  
Małopolski środkowej, a m ianowcie jarosławskiego, przemyskie 
go, brzozowskiego, krośnieńskiego i jasielskiego.

Na podstawie przebiegu konferencyj w starostwach, jak 
również bezpośredniego zetknięc*a się z ludnością na zebra 
niach, p. premjer miał stwierdzić, że przy zatwierdzaniu sołty­
sów  ściśle jest przestrzegana instrukcja, zabraniająca stosowa­
nia lakiegolwiek nacisku administracyjnego przy wyborach sol 
tysów.

Tam pd7!c zginął nvr. Idzikowski
Zćem.a z wysoy na Sowfńai

WARSZAWA. PAT. W czoraj na kopcu Marszałka Józefa 
Piłsudskiego na Sowiucu pod Krakowem, odbyła się uroczy­
stość złożenia przez Zarząd Główmy L.O.P.P. ziemi z wyspy 
G radosa, miejsca tragicznej katastrofy polskiego samolotu, na 
k tó rym  m ir. p ilo t Leon Idzikow sk i z n aw ig a to rem  m jr. K azim ie­
rzem Kubalą usiłowali przelecieć ocean A tlan tyck i 13 lipca >929 
roku. w katastrofie tej —  jak wiadomo 
ka ś.p . m ir. Idzikow sk i.

.zg in a ł śm iercią lotni-

ża bezrobocie. Z m niejszą się więc |w  k ra ju . W tym  celu trzeb a  otwo 
fundusze w ydaw ane n iep ioduk  - jrz y u  granice, u ła tw ić  im port zew 
cy jn ie  i konsum pcyjn ie na  zasitki j sząd z Niem iec, F rancji, Am ery 
d la bezrobotnych.

Pow iększenie korpusu  olicers 
kiego odbije się dodatnio na ry n  
ku  in teligencji p racu jącej.-O fice­
row ie zajęci dziś w  różnych gałę - 
ziach p racy  cyw ilnej pow rócą mo 
że w pew nej ilości cfo służby czyn 
nej, a opuszczone przez nich posa 
dy  będą m ogły być zaję te  przez 
fachowców.

A co je s t najw ażniejsze i decy­
dujące potrzeba pow iększę - 
n ia  sił obronnych Rzeczypospoli­
tej jes t tak  widoczna, że p ien ią  - 
dze na  to m uszą byc.

III. Zacząłem  ten a r ty k u ł od 
skonstatow ania naruszenia rów  
no w ag i sił pom iędzy Niem cam i 
P olską poniew aż uw ażam  to za 
najdonioślejszy fak t dla P o lsk  
od chw ili śm ierci M arszałka. Ale 
ci k tó rzy  nie zgadzają się n ą  ta­
kie u jęcie polityki m iedzynarodi 
wej w inni taksam o wołać o powti 
kszenie naszej siły obronnej.

Jeśli m am y nadal być sójUszni 
kam i Niemiec, to m usim y sw e si 
ły  w ojskow e powiększyć, aby pn i dopi.ero po w yjściu  z obecnego ka 
zostać ich sojusznikiem , a nie ws j t&strofalnego pod w zględem  o - 
salem , aby nie spaść do stano- ...gjóści k ra iu  położenia.

W reszcie okres trzeci zw ycięs­
ki: przejście  na w łasną p rodukcję  
samochodową.

P lan  ten  oczywiście n ie przesz­
kadza zakładaniu  te j p rodukcji 
od razu, od dzisiaj —  ty lko  wozy 
przez rodzim ą p rodukcję  w y tw a­
rzane pow inny być skupow ane po 
pozarynkow ej cenie przez w ojs - 
ko lub państw o, aby tą  p rodukcję  
zabezpieczyć, ale by  jednocześnie 
ochrona je j nie by ła  tam ą doraź­
nej m otoryzacji k ra ju , k tó ra  jest 
nieodzow na.

Pam iętam , że kiedy dw a lata  
tem u przem aw iałem  na ten  sam 
tem at i w ten  sam sposób i k iedy 
z bólem  i n iepokojem  zaw ołałem , 
że polska po lityka m otoryzacyj - 
na  w ygląda tak  jakgdyby  Negus 
abisyński (były to  czasy tam tej 
w ojny) ok ładał cłem każdy irnDor 
tow any  karab in , a to, aby nie prze 
szkadzać założeniu fabryk i k a ra ­
binów  w  A ddis A bebie —  to k il­
ka  gazet w aiszaw sk ich  o p re te n ­
sjach  do p a try jo ty zm u  zam ieściły 
a r ty k u ły  oparte  na  lan farońsk im  
w ykrzykn iku : „p. M ackiewicz oś­
m iela się porów nyw ać Polskę do 
A bisynji". M yślałem , że autoi a - 
mi tych  a rtyku łów  byli w prost 
durn ie , tym czasem  później dowie 
działem  się, że gorzej, że by ły  to 
a rty k u ły  opłacone, a rty k u ły -in se  
ra ty . Jak ieś in te resa  handlow e o- 
p łacały  a rty k u ły  aby zagłuszyć 
głos odosobnionego dziennikarza, 
k tó ry  przestrzegał, że P o lska  jest 
bezbronna p rzy  obecnem  żół - 
w iem  tem pie naszej m otoryzacji. 
O! ileż patosu  m ieści się w  tem  
zestaw ieniu .

V. V, .śród w ielu  sm utnych  rze­
czy da się zaobserw ow ać w  naszej 
Polsce jed n ą  rzecz dodatnią. Ote 
m iłość k tó rą  naród  otacza arm ję. 
N iechże ta  rmłość stan ie  się m oto­
rem  rzeczy pożytecznej, celowej 
i rozum nej :pow iększenia e f e k ty - 
w ów  naszej arm ji. Oby buchnął 
zapał w  społeczeństw ie, k tó ryby  
u ła tw ił p r a c ę  w  tym  k ie r u n k u  
iz rduw i, m in istrow i skarbu , mmi 
strow i sp raw  w ojsko vych. Cal.

sk a  ja k ie jś  B u łg a r ji, p od czas w ie l  
kiej w ojn y .

Ci, k tó rzy  m arża o przeciw sta­
w ieniu  się N iem com , o zaham o - 
w aniu  w zrostu  ich potęgi na 
w społkę z p. B lum em  i B ene­
szem, ci rów nież m uszą uznać, że 
jed y n ą  pow ażną staw ką w  tej 
grze może być tylko wzm ocnie­
nie siły obronnej.

W ołanie o pow iększenie siły 
zbro jnej R zeczypospolitej, w nno 
stać się hasłem  ogólno-narodo - 
went, b ez  w zględu na  o rjen tację  
czy k ierunk i polityczne.

IV. Z astąpienie zastępczej służ­
by w ojskow ej. ,,junaków “ przez 
k ilka dyw izji arm ji nie jes t oczy 
wiście jed y n ą  form ą powiększę - 
nia naszej m ocy w ojskow ej. Ma­
m y za m ało aeroplanów , za słabo 
rozbudow ane lotnictw o, a przede- 
w szystkiem  nie m am y samocho - 
dów.

W nowoczesnej w ojnie J n je  ko 
lejow e będą celem  flo ty  pow ietrz 
nej. O pieranie na nich m obiliza - 
cji, czy przesunięć strategicznych 
jes t zawodne. A uto s ta je  się tem  
czem był koń d la  w ojska daw ne 
go. Załóżm y, że nasza arm ja  jest 
zm otoryzow ana dostatecznie. Ale 
gdzież są rezerw v?C zy m ożna by ­
ło sobie w yobrazić państw o m ają 
ce ty lko  ty le  koni ile ich jest w 
w ojsku i czy tak ie  państw o mogło 
by prow adzić skutecznie wojnę? 
C yfry z zeszłego roku  m ów ił$i że 
Polska m a 0.7 au ta  n a  tysiąc rnie 
szkańców, podczas gdy Niemcy 
18,3, F ran c ja  49,2, A nglja  43.4, 
S tany  Zjednoczono 205.0, ale i - 
lość sam ochodów w  Niemczech 
w zrasta  42 razy  pręclze j niż vv 
Polsce.

Trzeba d la  m otoryzacji 
k ra ju  stworzyć- ban k  m otoryzacyj 
ny, k tó ry b y  finansow ał zakup ta ­
boru  sam ochodow ego przez ludz1 
p ry w a tn y ch  i przedsiębiorstw a.

Trzeba p lan  m otoryzacji k ra ju  
p o d z ie lić  na t r z y  o k re sy .

W  o k re s ie p ie rw sz y m  n a le ż y
się sta rać  w yłącznie i jedynie o 
ja k  najw iększa ilość samochodów

KOMUNIKAT 0 WYNIKACH ŚLEDZTWA
w sprawie zamachy na pułk. Koca

^TELEFONEM Z WARSZAWY)

(Ł) W najbliższych drwach bęćzit ogłoszony ko- 
murrKat o wyniku dochodzeń, przeprowadzonych w 
sprawie zamachu n3 pułk Koca. Bliższych informa- 
cyi na fen temat nie podaję ze względów zrozu­
miałych.

P o lity cz n e  ob licze
nowego Sc erownictwa „Wici*1

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(Ł). Nowoobrane prezydjum „W ici“ różni się od poprze­

dniego pod względem skłaau personalnego. Aljejsca dwóch w i­
ceprezesów zajęli obecnie p. Niecko, redaktor „W ici“ oraz p. 
Ignar, znany działacz wiciowy z województwa łódzkiego, po­
przednio wiceprezesami byli p.p. Miłkowski i Świetlik z Mało­
polski.

Natomiast nada' utrzymana została ta sama buja Kompro­
misowa nrędzy grupą działaczy, wypowiadającą się za najści­
ślejszą współpracą ze Stronnictwem Luaewem i tylko ze Stron­
nictwem Ludowem a grupą, która prócz stosunków ze Stion- 
nictwem Ludowem pcsiaaa pewne kontakty z Naprawą, Pierw­
szą reprezentuje p. Niecko, nazywany w kołach wiciowych „or­
todoksa" Stronnictwa Ludów. P Niecko niejednokrotnie na la­
mach redagowanego przez siebie tygodnika „Wici" dawał w y­
raz krytycznym poglądom na działalność Naprawy, oraz jej pro­
tektora ministra Poniatowskiego. Grupę druga reprezentuje p. 
Miłkowski, autor kilku broszur o agraryzmie, współpracownik 
prezesa Seydbtza w Związku Spółdzielni Rolniczych i Zarobko­
wo - Gospodarczych, mający stałe kontakty z naprawiaczami. 
Jakkolwiek p. Miłkowski nie wszedł ao prezydjum, posiada ie 
dnak poważne w niem wypływy przez oddanego sooie sekretarza 
prezydjum p. Duszę.

W  prezydjum „ W ic i"  nie widzimy również nazwiska p. 
Solarza. Jest to jednaK tylko wynikiem taktyki p Solarza, któ­
ry, chociaż wywiera wpływ decydujący na tę organizację wiej­
ską, woli jednak działać za kulisami.

Echa !nnwv ocn. Skwarczyńskiego
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(L) YV kołach politycznych komentowany jest fakt soecial 
nie gorącego podkreślenia przez gen. Skwarczyńskiego pozyty­
wnych stron organizacji wiejskiej „Siewu" oraz zalecenia po­
słom i senatorom popierania tej organizacji.

Zapeszenie p. Putka tło Ozonu
(TELEFONEM Z WARSZAWY)

(L) Agencja Agrarna podaje w.adoniość o mającej nastą 
pić w naifalizszyin czasie wizycie dwu działaczy wiejskich Ozo 
mt, senatorów Rćga i Sejby, u p. Putka w Wadowicach. Dele­
gaci Ozonu mają zawieźć p. Putkowi zaproszenie do Ozonu. Jak 
nas informują z kół ludowych, p. Putek odnosi Się do powyż­
szych propozycyj z aużą rezerwa.

Nowy organ frontu „Morges1
w  W a r s z a w i e

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(Ł) Dowiaduję się, iż w najbliższym czasie rozpocznie 

ukazywać się w stolicy nowy dziennik, reprezentujący Front 
Mcrges, w miejsce zlikwidowanej „Nowej Praw'dy". Dziennik 
dziennik bedzie nosił nazwę „Nowa Rzeczpospolita". Kierowni­
ctwo redakcji sooczywać będzie w rękach byłego posła Popiela. 
Będzie to dziennik, wydawany już całkowicie samodzielnie, nie­
zależnie od katowickiej „Polonji", której „Nowa Prawda" była 
mutacją.

ZAKOŃCZENIE RGZM0W PRASOWYCH
poSsko- niemieckich

WARSZAWA. PAT. W  dniu wczorajszym zakończyły się, 
po dwudniowych rokowaniach, polsko - niemieckie rozmowy 
prasowe. W  wyczerpującej dyskusji omówiono wszystkie ele­
menty kształtowania się opinji publicznej, przyczem ponowmie 
wyrażono szczerą wolę uczynienia wszystkiego, by rozwijać 
dzido  pokoju we wzajemnych stosunkach w duchu polsko- 
niemieckiego układu z 26 stycznia 1934 roku oraz deklaracji o 
traktowaniu mniejszości z 5 ,:stopada 1937 roku.

Ponadto obie delegacje uważają za pożądany bezpośredni 
kontakt również między przedstawicielami prasy obu krajów, 
wodząc w nim cenne uzupełnienie obustronnych stosunków' p ra­
sowych. Rokowania prowadzone między obu delegacjami w spo 
sób otwarty i szczery, bedą kontynuowane pod koniec bieżące­
go roku w Berlinie.
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n?d pro ektami finansoweml &!urea
„precz z żydaipi“ w Izb e Deputowanych

PA R Y 2. Pat W ielka debata w  Izbie Deputowanych nad p io -  
iektem pełnom ocnictw finansow ych dla rządu Biuma rozpoczęła się  
dziś w  amosferze, naładowanej elektrycznością przy całkowitej nie 
pewności co do jej w yników  id alszego rozwodu sytuacji.

RADYKALI OBAW IAJĄ SIĘ ODPOWIEDZIALNOŚCI

Obrady klubów, jakie poprzedziły zebranie plenarne Izby, w y  
kazały całkowite rozbicie w ew nętrzne w  łonie frontu ludowego, któ 
rego utrzymują przy życiu jedynie w zględy taktyczne. D olychtzaso  
wy rozwój sytuacji politycznej od chwili przedstawienia przez Blu ■ 
ma „rewolucyjnych", jak to określa dziś prasa paryska, projektów  
świadczy, iż żadne ze stronnictw parlamentarnych nie chce wziąć na 
siebie odpowiedzialności za zerwanie frontu ludowego. Z tych to 
względów np. w ielu  deputowanych radykalnych, którzy w  rozmo 
wach kuluarowych wypowiadali się kategorycznie przeciwko pomys 
lom finonsow ym  Biuma, nie wzięło udziału w posiedzeniu klubu par 
lamentarnego, by nie głosować przeciw projektom rządowym, a tera 
samem nie ściągać na partję radykalną odpowiedzialności za obalę - 
nie gabinetu.

STANOWISKO U N Jl SOCJALISTYCZNEJ
•

N .em niej znamienne były obrady drugiego stronnictwa, wcho 
dzącego w  skład frontu ludowego, a mianowicie unj socjalistycznej 
reprezentowanej w  gabinecie przez taizech ministrów, Paul Boncou  
ra, ministra spr. zagr., Frossarda, ministra propagandy, oraz Yiolette 
— ministra stanu. Klub unji socjalistycznej w  widoczny sposnb po 
dzielił sęi na dwa obozy. Uchwala, wyrażająca poparcie klubu dla 
projektów finansowych rządu, zapadła zaledwie II glosami przeciw  
ko 8-m iu i to tylko dzięki niezw ykle energicznym wystąpieniom  mi 
nistra I  rossarda i Violette, którzy starali sę w yw rzeć presje na swo 
ich kolegów, by oddali głosy za projektant rinansowemi rządu.

STRONNICTWA OPOZYCYJNE

ZeDranie stronnictw opozycyjnych, obejmujące w szystkie gru 
py prawicowe i centrowe łącznie nawet z grupa demokratów Iudo - 
wych z pod znaku Chappedelaine, ustosunkowujących sic dotych - 
czas przychylnie do idei współpracy z rządem Biuma, w j powiedzia­
ło się jednom yślnie przeciw projektom rządowym.

KOMUNIŚCI POPIERAJĄ

Przed zebraniem się Izby, premjer Blum miał w :ec zapeumio - 
ne jedt nie całkowite popacrie swego własnego stronnictwa oraz ko­
m unistów, natomiast stanowisKo radykałów i unii socjalistycznej do 
ostatniej chw ili było niejasne i uzależnione od stale zmieniającej się  

.ury taktycznej i pertraktacyj zakulisowych.
W m om encie rozpoczynających się obrad Izby Deputowanych  

w kuluarach wpowiadano opinję, iż rząd Biuma zdoła jednak prze - 
brnąć p izez pierwszą przeszkodę, tj. przez Izbę Deputott anych.

DEMONSTRACJE PRZECIWKO BLUMOWI I ŻYDOM

W tym  nastroju niepewności pogłosek i przewidywań rozpoezę 
ły się o godz. 15.30 obrady Izby, przerywane niezw ykle burzli wem5 
incydentami. Sprawozdawca generalny ustaw finansow ych rządu de 
putiwany radykalny Jaramy - Schmidt z trudem mógł przemawiać 
wobec wzburzonej sali. Dowodem tej podnieconej atmosfery były n 
cydenty, jakie w ynikły  miedzi, prawicą, która POCZĘŁA MANIFE 
STOWAC PRZECIWKO BLUMOWII I PRZECIW ŻYDOM, WZNO 
SZĄC OKRZYKI: „A BAS LES JTTF S‘ „ a między partja socjalisty- 
ną, z której ław padły skolei okrzyki: „a bas les bretons", pod adre­
sem przemawiającego właśnie deputowanego prawicowego, pocho - 
dzącego z Bretanji. TEGO RODZAJU WYMIANA OKRZYKÓW DO 
PROWADZIŁA NIEMAL DO BÓJKI MIĘDZY PRAWICĄ A LEWI 
CĄ, TAK lZ  PRZEWODNICZĄCY HERKlOT MUSIAŁ NA PE - 
WIEN CZAS ZAWIESIĆ OBRADY. Po krótkiej przerwie i po wzno 
w ieniu obrad atmosfera była jeszcze tak wzburzona, iż przez kilka 
minut wydawało się, że znowu dojdzie do incydentów.

CZTEROGODZINNA MOWA BLUMA

Po przerwie wstąpił na trybunę premjer Blub, którego mowa 
trwała przeszło 4 goaziny.

DZIŚ DALSZY CIĄG DYSKUSJI

PARYŻ. Pat. Na propozycję komisji finansowej Izby Dcputo 
wanych dalszy ciąg dyskusji nad projektami ustaw finansowych od­
roczono do dnia dzisiejszego. Posiedzenie zakończyło się o godz. 23 
minut 45. M ożliwe że rzad otrzyma w  Izbie Deputowanych w ięk - 
szość. Decydująca rozgrywka nastąpi jutro w  Senacie.

Str? jkowe inte^me^zo
PARYŻ PAT. Strajk, który rozpoczął się 17 marca w za­

kładach Citroena, rozszerzył się w drru wczorajszym na dal­
sze przedsiębiorstwa metalurgiczne.

O godzinie 15 na wezwanie federacji związków zawodo­
wych metalowców okręgu paryskiego porzuciło pracę 1500 ro­
botników w zakładach Panhard w Issy Les Moulineaux. Zastraj- 
kowało też i okupuje fabrykę Rosengarta 2200 robotników. Przy 
czyny strajku są takie same jak i w zakładach Cńroena: robot 
nicy domagają się zawarcia umowy zbiorowej i podwyżki płac 
o 18 procent z powodu wzrostu kosztów utrzymania.

84 miiiardnwy byitfpt s w e t k i
MOSKWA PAT. Budżet Związku Sowśeck^go na tok b!ezącv nie został 

dotychczas uchwalony. Zaznaczyć należy, że rok budżetowy ZSRR rozpoczy­
na się w styczniu.

W grudmu ub. r. globalny plan gospodar :zy na rek b*eż. wyrażał się cy­
tra 81 miliardów rubli. Zagactfi*eiAa budżetowe w planie me bvty poruszane 
: oczywiście podstawa kalkulacyjna planu gospodarczego n*e by!a flcść rea'na. 
o ile nie uda się uctui:-; strony finansowej gospodarki państwowej. j

Wpływy p-odaJIroi e w pierwszym kwartale br. na dzleń 20 tr.arca wyniosły 
79,9 proc. według pr^w L orycznego plami dochodów państwowych, i

Rozbito 8 czerwonych dywizyj
SALAMANKA PAT. Wedle oficjalnych doniesień, wojsKa 

generała Franco od dnia 9 do 31 marca wzięły do niewoli 18.000 
jeńców, oraz pog. zębaty 7500 zabitych przeciwników. Wojska 
generała Franco rozbiły lub zmusiły do ucieczki 8 dywizyj i 6 
brygad

Kto prędze’ tio!d?ie do morza
SALAMANKA PAT. Oddziały generała Araudy zajęły m. 

Morella i przypuszczalnie prędzej dojdą do mórz? od wojsk, 
iziałających w  obszarze lo rto sa , ponieważ napotykają mniej­
szy opór.

Anginy uciekała z B ’ rcelonv
LONDYN. PAT. Okręt „Hood“ opusdl Barcelonę i wraz 

z wziętymi na pokład ooywćdelamj angielskimi udał się do Gi­
braltaru Do Barcelony przybył natomiast okręt „Rtpulse".

Mamfestac e w Rzymie
RZYM. PAT. W obec zwycięstw legjonistów włoskich w  

Hisznanji, odbyły się w catych W łoszech liczne manifestacje i 
pochody faszystowskie. W teatrach i kinach odegrano hjunny 
narodowy i faszystowski

Czerwoni Anę^ów  n m m o c
LONDYN. PAT. Airoasaaor hiszpański Azcarate wręczył 

wczoraj w  Forsign Office notę, domagającą się przyznania Hisz- 
punji prawa nabywania broni dla obrony przed p  twstaricamł.

Sytuacja w Barceic.i^e
PARYŻ. PAT. „Petit Paiisien" donusi z Barcelony, że oby 

watele francuscy w  Barcelonie opuszczają coraz liczniej miasto.
W Barcelonie zaoasy ćywności jeszcze istnieją, ale ceny 

czynią wszelką żywność niemal niedostępną dla ludzi uboż­
szych. Przed piekarniami i przed sklepami rzeżników stoją co­
dziennie długie ogonki.

Przed FjlebascySei^ w Austrj
15 tys, samochodów do tfysuozycji głosujących w 

Wiedniu
WIEDEŃ Pa> W  Wledmtt zmMieowano 15.000 amochodóv wszelkiego 

rodzaju dla celów propagandowych na rzecz plebiscytu w  dniu 10 bm w  sama 
ch< dach tych partja narodowo —  socjalistyczna będzie dowozić do ndejsca 
głosowania wszystkich chorych ? politycznie obojętnych.

Kardynał Innifze^wezwany do Rzymu
WIEDEŃ PaT. Kardynał IrmHzer wviechał do Rzymu, dokąd został wez­

wany przez stoPcę apostolską.
RZYM PAT. Kardynał hwtzer przybył o gom.. 19-tef dc, Rzymu ; niezwło­

cznie udał się do Watykanu, gdzie został przyjęty jń zez kardvnał~ Pa< ellego.
Dziś hardy nał IniPtzer będzie przyjęty na audien-j; przez Ojca Świętego

Żydom me wolno ołosowaf
WIEDEŃ Pat. Urząd namfestrtika Rzeszj w Austrj; er1 nosi, że wbrew 

krążącym pogłoskom stwierdzenie dokument"rtr aryfskiero pochodź ufa obywa­
teli uprawitkmych do głosowania w czasie plebiscytu, nic jest obecne wymaga, 
ne jedynie żydom nie wolno glosować ; to nawet w wypadku, jeśli omyłkowo 
zamieszczono ich na listach wyborców.

Sprostowanie nonłosek o chorobie Scfnisciininoa
WIEDEŃ PAT. Niemieckie biuro informacyjne zaprzecza wiadomościom 

jakoby były kanclerz Schuschnigg zachorował umysłowo i został umieszczony w 
zakładzłe w Steinhof.

Schuschnigg jest zupełnie zdrów i przebywa nadal w swojem mieszkaniu 
w Belwederze.  -ę

Komuniści czescy obiecuj pomoc
Sowiet ów

PRAGA PAT Dzisiejsze dzienniki Iromurristyczne z „Rude Prayo** na 
czele zamieściły wielka mapę, na które’’ plastycznie zobrazowane są odległości 
centrów lotniczych w Sowietach ; Francji od Prag’. W komentarzu dzienniki 
sturaja się przekonać czytelników o realności szybkiej lotniczej pomocy Sowie­
tów dla CzechOŁlowacfi. Ponadto uk®’afy się ponourhe arłvkuły, wskazujące 
na postępy tochm^zne aimjl sowieckiej i stałe znrany na koizyść Sowietów w 
stosunku sk sowieckich do armii innych państw europejskich.

Epi!ap cnpgifo sie sa  zajścia
w izbie Girin

LONDYN. Pat. Incydent w i z -  
bie Gmin m iędzy posłem Labour 
Pai ty Shiiiw ell‘em a posłem  kon­
serw atyw nym  komanaorem Bo 
werem  znalazł wczoraj swój epl -  
log. Otwierając wczorajsze posie 
dzenie speaker złoży1 oświadczę - 
nie podkreślające ,że mając na u - 
w aaze honor i Dowagę Izby Gmin 
uważa się za powołanego do w y­
rażenia swej opinji jako wskazó­
w ki na przyszłość: obowiązkiem  
moim —  powiedział speaker —jest 
zapewnienie posłom wykonywa -  
nia ich obow ązków  jako człon - 
ków parlamentu w  sposób spokoj 
ny i przyzwoity, o ile  kiedykol -  
wiek uchybiłem mym  obowiąz -  
kom, to z pewnością nie b d o  to 
um yślne. Incydenty w  rodzaju

wczorajszego zajścia na sztzęście  
należą do rzadkich wydarzeń ule 
i/b a  powinna zrozumieć, że incy­
dent ten uważam za Bardzo powa 
żny

Zastosowanie fizvcznego gw ał­
tu  w  Izbie Crmin pr?ez jednego 
posła wobec drugiego, pozbawio­
ne jest w e wszelkich ekoheznoś - 
ciach niezależnie od tege jakie 
go rodzaju była prowokaoja.wszel 
kiego uzasadnienia W wypadku, 
o który chodzi, obaj posłow ie w v  
^azili Izbie sw e głębokie przepro 
szenia za sw e zachowanie, się i 
mam nadzieję, że chociaż incy -  
cent nie będzie ^acomniany, to 
jidnak może być uważany obec­
nie za zamknięty".

M n ?sterstwo Komunikacji
prowadzi hadania w Tur- 

niszkath
WARSZAWA. Pat. Zgodnie z 

zapowiedzią w ieeprem jeia inż. E. 
K wiatkowskiego w  Se jmie w  lis - 
topadzie ub. r. o mającej się roz 
począc budowie elektrowni wod­
nej na rzece W ilji, dla m W ilna 
—  biuro dróg wodnych ministers 
tw a komunikacji rozpoczęło stu- 
dja hydrologiczno - geologiczne 
dla sporządzenia szczegółowego  
projektu zakładu wodno -  eleKtry 
cznego w  Turniczkach, w  odległo 
ści 10 km. na pin. od Wilna. W 
bieżącym  roku przewidziane jest 
przygotowanie placu budowy, a 
w ięc budowy dojazdów, baraków  
oraz instalacji, a w szczególności 
gródz żelaznych potrzebnych do 
wykonania zapory, zakładu elek­
trycznego i śluzy komorowej dla 
utrzymania żeglugi i spławu.

Znaczne spiętrzenie wody uzys 
kane na zaporze pozwoli na zain 
stalowanie dwóch turbogenerato­
rów o łącznej mocy 14.000 kw.. 
Spodziewana produkcja energii 
w yniesie ok. 70.000.000 kwh.,przy 
tern jej ilość w  poszczególnych la 
tach ulegać będzie stosunkowo  
małym wahaniom Wpij wa na to 
charakter rzeki Wilji, która w  
swem  dorzeczu posiada liczne je - 
ziora, wyrów nujące przepływy, 
oraz charakter dorzecza o stosun  
kowo niedużej amplitudzie wahań 
opadów atm osferycznych.

Niski koszt w łasny eksploato -  
wanej energji, wynoszący około 
1 grosza za kwh, pozwoli po zas 
pokojeniu potrzeb miasta na roz­
winięcie średniego i drobnego 
przem ysłu na W ileńszczyźnie, w  
szczególności dla przetworów  
drzewnych, dla których surowiec 
dostarczany będzie mógł być ta - 
nią drogą wodną z górnego dorze 
cza Wilji.

32-a katastrofa letnicza
w Anglji 

w ciągu trzech miesiecy
LONDYN. Pat. Samolot bom - 

bardujący rozbił się podczas noc 
nego lotu v. jr  ólizu m Tiblhorpe 
(Yorkshire). Lotnik jest /-L n y . 
Jest to 32 katastrofa lotnicza i 52 
ofiara ludzka w Ang ji od poczet 
ku br.

Kemuuiści w Palestynie 
przeciwko M c sW e
soowodu ostatnirh 

procesów
JEROZOLIMA. Pat Komunis­

tyczna partja Palestyny w ystąpi­
ła z kominternu. Deklaracja ta zo 
stała ogłoszona w formie ulotek 
rozrzuconycn tainie, gdyż partja 
kom unistyczna Palestyny jest*nie 
legalną

Jako powoci wystąpienia z ko - 
minternu ulo+ki te przytaczają e- 
gzekucie, dokonane ostatnio w  
Moskwie.

Ns wyuadek wojny...
Pańftwa północne wsoół- 

pracu ą gospodarczo
OSLO. Pat. Wczoraj przeil po­

łudniem  rozpoczęła się konfem r- 
c j-  m m istrów spraw zagranicz - 
nycŁ Szwecji, Finland.ii, Nor -  
w egji 1 Dan>i. Na porządku obrad 
znajduje się sprawa neutralności 
' vi spułpracy gospodarczej państw  
półno mych na wypadek w ojny. 
Konferencja zostanie zakończona 
prawdopodobnie dziś.

ODZNACZENIE NIEMIECKIE DLA
DUŃSKIEGO NASTĘPCY TRONU
BERLIN PAT. Z pełecenja katiclerra 

Hitlera poseł nk-nieckj w Kopenhadze 
wręczył duńskiemu następcy tronu Fry­
derykowi najwyższy oraer Rzeszy, Wieł 
ki Krzyż Orla Niemieckiego,

W  w m i  S T O L IC Y
a k t u a l n i ; o r d y n a c je

W  Ekspresoie Porannym było wiel 
kie personalne y^mieszanie z powodu 
tytułu pewnej wiadomość.:

Sejm uchwalił na wniosek posła 
Miedzinskiego znieść ordonację wy 
borczą
Dzieło, z  k'órego był tan: dumny 

pos Miedz.ński, skasowanie ordynacji 
rodowych, zostało Więc tak znickształ 
cone i  spostponowane.

Express jest pismem żyw cm, jego 
współpracownicy to dziennikarze z 
praw d ziw ie  zdarzenia, wyczuwają o- 
ni dobrze aktualność. Bardzo to cha­
rakterystyczne, że nie- omylą się nig­
dy przy okazji zniesienia uboju rytuał 
nego, wprowadzenia nowego podatku, 
czy nowych przepisów o formie odda 
wania Komorów starostom. Bo to są 
rzeczy pasjonujące szeroki ogół, palą 
ce, istotne, ważne—

Zawodowi dziennikarze splątali or 
dynacje z ordynacją wyborczą —  co 
dopiero wiedzą o tem norm a lr i, zdała 
od polityki stojący, Indzie t Oczywiś­
cie nic. Jest tych ordyna* yj w Polsce 
tak mało, m e wywierają rak żadnego 
wrpływn, są +ak nieszkodliwe, że zna­
komita większość obywateli wogme 
nie wie o ich istnieniu. Cała ta usta­
wa intereouic w tymże stopniu, co 
zmiano, regulaminu wewnętrznego w
Mir-eum NArodowem.

Zniesienie tytułów nie było podyfc 
towane żadią potizfbą poiityc«ną, by 
ła to demonstracja, chwyt- dla zyska­
nia popularności, dla zaakce -wania 
swego deiuokratyzmu. Dwadzieścia lat 
temu jeszcze to robiło pewne wrażeni e 

Ci wielcy demokraci z Klabu Demo 
kratycznego, co to się uważają za ma 
łorolnych, bo mają po pół morgi zit - 
mi na "Mokoiowin (250 zŁ m etr), co 
jeżdżą wspamałemi Buiekami —  lubią 
gardłować o potrzebie zwalczania ] >rzy 
wilejów kleru i szlachty, o ukróceniu 
samowoli magnatów—

Chyba nawet woźni w ich klubie 
uśmiechają się słysząc ie  brednie wy 

ciągnięte z lamru a. Kmioiek 
rozmawia z księciem siedząc 
na ławie i  z rękami w kiesze­
niach, natomiast stt ie na baczność i 
zdejmuje kapelusz na dżwn n słowa: 

Pan Starosta!! !.„
Z biskupa można sobie coś robić, 

albo nie —  to zależy od widzimisię o 
bywateli, ale z szacunkiem, posłuchem 
i  czcią dla pana przodownika to nie­
ma żadnej dyskusji.

Człowiek, co dojdzi. do władzy i 
zapowie •

Ukrócę administracjo p«óstvownl 
Wezmę mo, no w karby wojewodów, 
starostów, wszelkich urzędników.,

Taki człowiek wywoła zaintereso­
wanie, a jeśli naprawdę to jtrzeptowa 
dzi zyska ogromną popularność.

Ale .jeśli ktos wgramoli się na 
szczyt i obwieści:

—  Złan ą magnatów! Ujmę ich 
niowolę w kleszcze, uwolnię was, pra­
cujący ludzie, od ich ucisku! —  no to 
wszyscy wzruszą ramionanr i powie­
dzą, a raczej dla bezpieczeństwa tylko 
pomyślą:

—  Ty idioto! Urodziłeś się o 300 
lat zapóźno. Kog© to dziś obchodzi *

Piękne nazwisko, tytuł to dziś pa 
miętki, budzą sentyment, ale nie dają 
żadnych uprawnień. Więcej pomoże 
ciotka —  stenotypisika w m m istersl- 
wie niż piętnastu przodków hetmanów 

Ordynacje, t<> też tylko pamiątka 
Ministerstwo Rolnictwa przecie parci 
luje je  skrzętniej niż żvdov skin mają 
tki.

Zakazamc dziś rycerzom stawiania 
zamków obronnych i ne padania na 
przejezdnych kupców nie wywołałoby 
entuzjazmu. Można uważać społeczni 
stwo za ciężko głunie, jednak ma ono 
poczucie aktualności.

Karu!

Łarr.en e w kośc'*9cfi, bń! w staw aj
oto znamienne objawy artretyrmu, kió-1 roślinę chińską Schin - Schen, łagodzą 
ry powstaje glówi.ie wskutek przesy- j bóle, regulują przem'nnę materji, dla- 
tenia organizmu k« aserr moczowym, (tego też stosuje się je w cierpieniach 
Zioła mag Wolskiego ze znak ochr. Reu , artretycznych i boiach ischiasu, 
mosa-i, zawierające mezmiernie rzadką Do nabycia w aph i drcgerjach

ZWOLNIENIE RASKOLNIKOWA.
MOSKWA Pat. Prezydjfim najwyż - 

szej rady ZSRR zwoInĄj z urzędu posła j 
sowieckiego w Bułgarii Raskoi.iikowa.

KAGANOWICZ IDZIE W GÓRĘ
MOSKWA Pat. Prezydium na i wyż­

szej rady ZSRR udzieliło dymisji dotych 
czasowemu kondsarzowó ludowemu ko- 
man*kacji BakulinowI f miani wmte obe­
cnego komisarza ludowego wielkiego 
przemysłu Kaganowicza równocześnie 
kom'sarzem ludowym komunikacji.

32 OSOBY ZGINĘŁY W KATA­
STROFIE KOLEJOWEJ

LONDYN Pat. W południowej Rodt 
z ii mtędze miejscowościami Plumtree na 
stąpić zderzenie pociągów 32 osoby zo 
stały zaNte a kilkadziesiąt odniosło cięż 
kle obrażenia. .

WYMIANA DEPESZ MIĘDZY MIN.
COMNENEM A MIN. FECKIEM.

WARSZAWA. W związku z obje- 
c^m przez rr"i. ComnCiia teki spraw 'W 
granicznych w nowym rządz’e rnmun 
kim nastąniła wymiam* depesz utrz)'m 
nych w «erdecznvm tonie miedzy m r 
Coninentm a min. Beckiem.

ARESZTOWANIE W STAROSTWIE 
BIAŁOSTOCKIEM

BIAŁYSTOK. Dochodzenia w spra 
wie referenta starostwa powiatowego w 
Białymstoku mgr. Kazimierza Borwlczi 
pod zarzutem nadużyć łapówKowycł 
prowadzone nadal. Właaze bezp ecri 
ństwa zatrzymały 9 osób na obrzarzi 
powiatu białostock'ego.

Po przesłuchaniu przez sędz'cgo śle< 
czego okadzono w  więzieniu w areszcii 
prewencyjnym poza referentem Borowi 
czetr równ >eż 2 inne osobi spośród mti 
rtsantów. m>anowicie Danwla Kagana 
1 Samuela ZbenowitZr.

f



S Ł O W O

S Ł U Ż B A  M Ł O D Y C H
CZYLI LEGJON MŁODYCH REDIV.VUS

Służba Młodych jest organiza­
cją stworzoną przez OZN pod kie 
row nictwem  mjr. Galiuata (zna­
nego Wilnu z „Legjonu Mło - 
dych“). Celem jej jest ,,koordyna 
cja prac młodych w  ramach Ozo 
nu". L)o „Służby Młodych" wcho  
dzą organizacje zrzeszone i orga 
mzacje współpracujące. Struktu­
ra jej jest tak uformowana, jak - 
by ktoś pragnął specjalnie w ytw o  
rżenia ” w ielkiego bałaganu. Cały 
chaos kolegjow, cała kratkowr.i- 
ca zależności wzajemnej, konglo­
merat demokratycznych wybo - 
rów z organizacją hierarchiczną. 
W ygląda ta cała budowa Służby  
Młodych na to, żeby w  tym  niesa  
m owitym  bałaganie ukryć różne 
machinacje pewnych menerów., 
rów.

Do Służby Młodych wszedł m. 
in Związek Młodej Polski, organi 
zacja która się stała kamieniem  
niezgody m iedzy gromadką tchó 
rzuw ych „ozonowych" nacjonali­
stów a całą zgrają naprawiaczy, 
demokratów, sanacyjnycn fołks - 
frontowców. Związek Młodej Pol 
ski jednaK ku zdziwieniu ogółu  
wszedł do nowego „sektoru mło - 
dziezowego", który jest w ielkiem  
zaprzeczeniem t. zw. „pionu ideo 
wego" ZMP Na czem mogła pole 
gać taktyka ZMP w tym wypad­
ku —  trudno przewidzieć. Wido­
cznie rozciągnięty nad Ozonem te  
ror lew icy zrobił swoje.

Była jeszcze jedna przyczyna. 
Oto „Służba Młodych" przedsta - 
wiała się spocząlku jako przeciw­
działanie „czwórporozumieniu  
Grażyńskiego. Rzeczywiście, trze 
ba przyznać, „ezwóiporozumie - 
nie" zostało rozbite, a jedna z je­
go organ zacyj, OMP weszła do 
„Służby Młodych", tracąc po d io  
dze kilku protestujących działa - 
czy A le OMP jest orgamzacią bla 
dą. nikt się z nią nie liczy. Trzo­
nem „czwórporozurmenia" pozo­
stał Związek Młodej Wsi, t. zw 
„Siew". Z tym  „Siew em“ Zwią -  
zek Młodej Polski prowadz; osta 
tnio zażarte i zw ycięskie walki, 
zabierając mu łudzi caiemi okrę 
gami (kieleckie, warszawskie, po 
znańskie). Do drobnych zw y -  
cięstw  ZMP należy zaliczyć tc że 
przy „Kurjerze Porannym" prze­
stał wychodzić dodatek, redago -  
w any przez „Siew". Zaszło to pra 
wdopodoom e dlatego, że „Siew" 
nie wstąpił do „Służby Młodych"

„Siew" bowiem  postawił ostre 
warunki Zażądał dla siebie mo- 
noDolu prac na w si i oddzielenia 
terenu robotniczegu dla OMP,p*>d 
czas gdy ZMP m usiałby się zado­
w olić działaniem wśród akademi 
ków  i inteligencji. Koncepcja ta 
upadła wskutek oporu ZMP, któ 
ry nie mógł się zgodzić na likw ’ - 
dację swoich silnych placówek  
wiejskich i robotniczych.

Służba Młodych została wiec 
Uprzywilejowaną organizacją.Kie 
rowm k’°m jej został mjr Gannat 
(b. Legjon Młodych). Jednvm z 
najważniejszych działaczy Ry -  
szard Kiezsnowski (b.Legjon Mło 
dych) a kierownikiem  okręgu wTi 
leńskiego został n ie kto inny tylko  
W ładysław Ryńca. W szystkie te 
osoby uzyskały aprobatę gen. Sta

nisław a Skw arczynskiego, k tó ry  
b y ł ja k  w iadom o n a jw iern ie j -  
szym  senjorem  L eg jonu  M łodych, 
bo pozostał n im  po zrzeczeniu się 
sen jo ra tu  przez W alerego S ław  -  
ka, a  n aw e t przez Jed rze jew i -  
czów.

Typow ym  przykładem  m ło - 
a  o1 eg jonow ego obsadzania „Służ 
b y  M łodych" je s t W ilno. K ierów  
nik iem  tu  został R yńca. T rudno  o 
barazie j n iep o p u larn ą  w śród m as 
m łodzieży sy lw etkę, ale fa k t fak 
tern.

TA ładysław  R yńca pochodzi z 
Z agłębia D ąbrow skiego, je s t in te  
ligentny , zdolny, św ietny mówca, 
dobry  dosyć o rganizator, sp ry tn y  
zakulisow y działacz nok tyczny. 
Jego  dziełem  jest s ław na czystka 
w  Legjonie M łodych W ileńskim , 
w sku tek  k ó tre j zostali usunięc-i 
w szyscy um iarkow  an i,

Ryńca b y ł człow iekiem  H enry  
k a  Dem bińskiego.. W spółpraco - 
w ał w piśm ie „Razem ", ktorego 
red ak to rem  był J a n  K apała. W y­
daw ał , T rzecią S tronę B arykady ' 
w k tó re j nap isał a r ty k u ł pt. „Re - 
w olucja  społeczna", dając n ie  - 
dw uznacznie w cale do poznania, 
że rew olucja  w  Polsce m usi być 
tak a  sam a jak  w  ZSRR i td.

P rzez p a rę  la t R ynca przycichł, 
został k ierow nik iem  w ychow ania 
obyw atelskiego w śród kolejarzy , 
a dzisiaj został k ierow nik iem  waż 
nej p laców ki w  nacjonalistycz - 
nej, faszystow skiej b u izu azy jn e j 
organizacji Ozonu Został ten  zna 
ny  W ilnu jako  zdecydow any m ar 
ksistow ski działacz w ażnym  
w spółpracow nikiem  p. dyr. Ba - 
rabskiego, głosiciela koncepcji 
tw orzen ia polskiego stanu  trzecie  
go. Zaiste, w śród  naw róceń, jak ie  
się dokonały  w Europie, nagle­
ni espodziew ane naw rócen ie  R yń  
cy je s t jednem  z najw span ia i 
szych naw róceń. C hyba jeden  
Jaq u es Doriot....

A le m niejsza o to. N a zeb ian iu  
in fo rm acy jnem  „S łużby Mło - 
dych" w W ilnie w ygłosił p rzem ó 
w ienie p rzedstaw iciel T u ru .P rze- 
m ów ienie to  było podobno n a jb a r  
dziej ok laskiw ane przez p rzedsta  
w icieli resztek  L egjonu M łodych, 
p rzez „kosyn je ró w " osta tn ią  
g w ard ję  in teg ra ln e j sanacji na 
USB.

Rozmowa W ler ana Charkiewic<a z Benedyktem Hertzem
W.Ch. Nie wiem, czy moj a r­

tykuł na tem at „książki z ironicz­
ną dedykacją" trafił Tanu do prze 
konania, ale przypuszczam, że ma 
on pew ną w aitość choćby już dla 
tego, że, o ile się orjentuję, był to 
pierwszy w prasie głos w związ 
ku z Pańską książką „Żydowska 
Krew".

B.H. Muszę Panu podziękować 
za przełamanie ciszy o mojej 
„krwi żydowskiej", bojkotowanej 
zarówno przez anty— , jak filose- 
mitów. Pierwszym nie dogadza, 
że ich aksjomatom kłam zadaję, 
drudzy mają mi za złe, ż p  ich an- 
tj^semityzm uważam za zjawisko 
naturalne i zrozumiałe.

W . Ch. Z tego doświad­
czenia możnaby było wysnuć 
ten wniosek, że w sprawie żydo­
wskiej przez jej „znawców“ ab­
solutnie nie jest tolerowany objek 
tywizm lub naw et dążenie do ob- 
jektywizmu. Antysemici upraszcza 
ją zagadnienie, doprowadzając je 
do karykatury; nlosemici, a po-wie 
dzmy dokładniej: semici wymaga 
ją hołdu i podziwu dla żydów i 
nie znoszą najmniejszej krytyki, 
w padając pod tym względem w 
przesadę, nieraz komiczną. P rzy ­
godnie dotykałem kwestji żydows 
kiej i zawsze otrzymywałem cięgi, 
które mnie szczerze bawiły. Gdy, 
np. na podstaw ie książki Urke Na 
chalnika odtworzyłem stosunek ży 
dów do chrześcijan, nawymyslano 
mi nietyiko w wileńskiej prasie ży 
dowskiej, ale nawet w jakiejś ży­
dowskiej gazecie, wydawanej w 
Ameryce! A później zaczęły ńę do 
ciekania: czy Urke naprawdę jest 
wybitnym złodziejem, czy też „fra 
jerem " udającym „urke"! D osta­
łem też za recenzję „naukowej" 
pracy R B randstaettera o „Legjo 
nie żydowskim M ickiewicza", a 
później za przeciwstawienie się 
dawno rozwianej, a tak chętnie 
przez żydów powtaizanej legen­
dzie o żydowskiem pochodzeniu 
matki Mickiewicza. Ale wielki ar­
tykuł na tem at Pańskiej książki 
nie wywołał żadnego echa, jeżeli 
nie liczyć drobnej uwagi pewmego 
dziennikarza, kryjącego się ze swe 
,cm żydowskiem pochodzeniem. 
Cisza! A jednak uważam, że trze­
ba wyraźnie powiedzieć, że formy 
jakie przybiera antysemityzm, są 
nieraz obrzydliwe, natom iast sam 
antysemityzm jest zjawiskiem rów 
nie naturalnem, jak  o wiele silniej 
szy od niego żydowski anty— „go 
izm"!...

P a trząc  n a  to w szystko m ożna 
łatw o cię przekonać, że S łużba 
M łodych to  je s t jedno w ielkie 
w prow adzenie w  b łąd  npm ji, że - 
by  zatrzeć now y podział, a u trw a  j T 
lić nap raw iack ie  k o n c e p c je . 
K onglom erat kolegjów , p rze  - 
dstaw icie lstw  organizacyj będzie 
ty lko  m ydlen iem  oczu. Z atarcie 
ro m ic m iędzy n raw ica i lew icą w  
obozie leg  jonow ym , różm c praw  
dziwne isto tnych  leży w  czyim ś in 
teresie .

W ooce ty ch  w szystkich  W ład­
ków  Z w iązek M łodej Polski, p ier 
wsza o rgan .zacja  m łodzieżow a O- 
zonu, je s t dzisiaj w  położeniu dzi 
wnem . P oprzedn ie  jed n ak  dek la­
m acje członkow  te j o rganizacji o 
„pionie Ideow ym " w y d a ją  się być 
frazesem  w obec pójścia na  dzisiej 
szy kom prom is.

Aleks. Falk .

B U N T  R O J S T Ó W
JOZEFA MACKIEWICZA

Do nabycia we w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h  
i a d m i n i s t r a c j i  „ S ło w a * 1.

Skład Główny; 
Księgarnia &w- Wojciecha Cena 4 zł.

R.łi To tez Pański artykuł oo 
lemiczny w „Słowie" chybia, nto- 
jem zdaniem, celu. W  każdym ra­
zie jest to spór z kimś innym —- 
nie ze mną. Pan u s p r a w i e d ­
l i w i a  antysemityzm, który, we­
dług mnie żadnych uspraw iedli­
wień nie potrzebuje. Najwyżej mo 
żna analizować pewme jego moty 
wy; wdekszość ich 'ednak tonie w 
podświadom ości, jes t to afekt. O 
czyjejkolwiek wąnie nie powinno 
byc mowy. żyd jest w strętny i ko 
niec.

W.Ch. Tak, jak dla Żyd?— goj 
jest w strętny i koniec!..

B.H. T a sama suknia, która na 
księdzu poaoba cię, jako sutanna, 
na Żydzie staje się obrzydliwym 
chałatem (choćby była czysta, do 
brze skro jona); piuska nie różm 
się niczem od jarmulki, a wrażenie 
daje zupełnie inne. Stąd wniosek, 
że.. „Nie suknia zdobi człowieka, 
ale szpeci ją Źyd“ !„ Byłem nieda 
wno świadkiem następującej sce­
ny. Ktoś rzucił okiem na portret 
Jeremiego W asiutyńskiego w 
„W iadom ościach Literackich", a 
nie zauważywszy podpisu, zapy­
tał: „Co to znowu za Żydzia-k?". 
Lecz' po chwili spostrzegł pomył­
kę. „Nie, owszem —  powiada —• 
niebrzydka tw arz". Ale oto wyjaś 
n io n o /że  semicki typ młodego pi 
sarza łatwo sobie wytłumaczyć: 
dziadek Buchbirder. I tw arz znów 
przestała się podobać,!.. Jak to wy 
irumaezyć?. Pow tarzam : Żyd jest 
wstrętny- Oto wszystko. I to uczu 
d e  wstrętu wywołuje wszystko, 
Co kojarzy się z żydowsrwem: 
strój, nazwisko, gestykulacja, za­
rost... bo ja  wiem, co jeszcze!..Or 
li nos Radziwiłła jest piękny— taki 
sam nos Judasza staje się nie or­
lim, lecz sępim..

W .C h. P o zw o lę  so b ie  p rzeciw

ne cecny w yróżniają Żydów, wy­
wołując niechęć do nich, lecz su­
ma cech, i nie cechy zewnętrzne, 
łez wewnętrzne. Nie pow tórzył­
bym za Panem : „Żyd jest w strę­
tny i już", bo już napewuo Żydów 
ki nie są wstrętne, czego dowo­
dem — ich wyjątkowa, powiedział 
bym: niepokojąco wielkie powo­
dzenie w lak zwanych „sfejach", 
—  ale Żyd jaskraw o się wyróżnia 
swym typem fizycznym i tern bu­
dzi czujność: oto człowiek obcy, 
albo: oto człowdek wrogi!... Ob­
cych rasow o ludzi mamy w  Pols­
ce poddostatkiem : Tatarzy, na-
przykład. Ale z Tataram i, którzy 
pochodzą od plemienia naszych 
wrogów, mamy jednak wiele 
w&pólnych przeżyć rycerskich. Ró 
żni nas krew, płynąca w żyłach, 
lecz łączy wspóle przelewanie tej 
kiwi! Z Żydami nie mamy podob 
nych przeżyć! Za sto lat, gdy Pa 
lestyna wytworzy typ wolnego, cki 
mnego Ż"da, zmieni się stosunek 
do takicn Żydów. Żyd nigdy nie 
był otwartym  wrogiem Polaków, 
walczącym z nimi z bronią w  rę­
ku, jak potomkowie naszych T ata­
rów, ale Żyd  też nigdy nie był i 
przyjacielem, na którym możnaby 
było Dolegać w takim stopniu, jak 
na T atarach! Nawet w okresie 
wspólnych walk rewolucyjnych 
drogi proletarjaiu żydowskiego i 
chrześcijańskiego rozeszły się sta 
nowczo.’ Na łamach „Przedśw itu" 
lózcf Piłsudski kreślił słowa, któ­
re w dziejach w spó łżyca  Polaków 
i Żydów mają wartość oskarżają­
cego dokumentu: „Ruch, jaki ist­
nieje pomiędzy proletarjatem  ży ­
dowskim, staje na zupełnie odięb 
nem i izolowanem od miejsco­
wych warunków stanów.sku i tru 
dno mu iść w  parze z 'ruchem , któ 
ry jest lub będzie istniał w śród 
proletarjatu chrześcijańskiego na 
Licwie". I jeszcze,— jtrż w odez­
wie do Żydów - socjalistów :: „W  
swojej negacji strony politycznej 
ocjalizmu, socjaliści Żydzi w  kra 

ju zabranym doszli naw et do ab­
surdum. W  kraju naszym, odda­
nym pod jarzm o Murawjewych i 
Kacahanowych, gdzie bram ina 
przemoc despotyzmu carskiego 
zna’azła swój kulminacyjny wyraz 
w polityce „objedm.iema”—  socja 
l is a  Żydzi rozpoczęli sw ą pracę 
w śród proletarjatu żydowskiego 
od tego, że mm usiłują narzucić ję  
zyk rosyjski, jako narzędzie kultu 
ry!".. W  okresie walk rewolucyj­
nych żydzi socjaliści szli odrębną 
drogą naw et w szeregach PPS, w 
okresach walk zbrojnych nie było 
Żydów w polu ' P ara  Żydów gali­
cyjskich w Legjonach i tysiące po 
borowych, tworzących dziś „Zwią 
zek żydów — uczestników  walk o 
n epodległość" —  to nie jest stwie 
rdzenie wspólnej drogi. Mówię to, 
mając na myśli przedewszystkiem  
stosunki na naszych ziemiach. W y 
chowmliśmy się w atmosferze iczru 
szających legend o poczciwych Ży 
Jach, do których sym patje budź - 
h w nas Mickiewicz i Orzeszkowa, 
widzieliśmy natom iast w  okresie 
walk żydów  wcale nie poczci­
wych!. W  dziedzinie zaś kultury 
K.aczko jest jeden tylko...

B.H. IJwmża Pan Klaczko za 
zjawisko zupełnie wyiatkowe. ja­
kiś cas estraordinaire. Klaczko 
rzeczywiście nie miał następców, 
—  mial jednak licznych poprzed­
ników Asymilacja rozpoczęła się 
r'ie w' Koronie, ale wdaśnie na Lit 
wie, Sprzyjały temu Eczne tutaj la 
tyfundja magnackie, na których a 
rendarze dochodzili do olbrzymich 
majątków. Ci zbogaccni Żydzi od 
suwali się od żydostwa, przecho­
dzili na stronę panów. A że pena 
mi byli Polacy, więc następow ała 
Pr’lon.zacja, ostatecznie pieczęto­
wana chrztem. Nic też dziwnego, 
ze Jeske - Choiński pierwszych ne 
ofitów —  i to z reguły nobilitowa 
iych —  odnalazł na Litwie.

W.Ch. Tego zjawiska jabym 
nazwał asym ilacją. To było 

całkowite wynarodowienie. Ow- 
3zern, Żydów, zrywających ze swo 
ja w iarą i narodow ością było na 

itwie snoro, ale „Polaków  ntoj- 
.eszowego w yznania" tu nie było 
do ostatnich Jni ~

czieć, że nigdy nie było przeza- 
cnych, szczerze przyjaznych, naj- 
sym patyczmejszych Żydów, aż się 
dom ?gającyh pióra nowej Orze­
szkowej. Byli tacy, są —  ale 
są to wyjątki!

B. H. W  roku 1908 pochow aliś­
my w Wilnie Szawela Kinkulkina, 
t. zw. ;,przyjaciela pana Syroko­
mli". Pogrzeb ten, na którym 
przem awiali. Lucjan Uziębło, Cze 
slawr Jankowski, prezydent W ęsła 
wski i in., stał się m anifestacją 
na cześć minionej solidarności 
polsko - żydowskiej..

W. Ch. Ale jego wnuk?...
B. H. Ale rodzony wnuk tego 

Kinkulkina, świetny wiolonczeli­
sta, był już „russkij chudożnik!" 
Dlaczego?Na to pytanie odpowdem 
z żydow ska —  pytaniem : „Dla­
czego przed wojną spotykało się 
w ca}ei Rosji rozmaitycn Stani­
sławów Kazimirowiczów', w sp ie­
rających się polskiego pochodze­
nia i tw ierdzących ze „pa polski 
me panim ajut"? Podobnie jak 
wychrzta obaw ia się, by go ktoś 
nie nazwał Mośkiem, tak oni lę­
kali się pogardliwej nazwy „Po 
lacziszka";'; N iejedrą z tych hgur 
spotykam dziś na warszawskim 
bruku. Tak, proszę Pana, zwykły 
ludzki przeciętniaczek staje zaw ­
sze po stronie silniejszego, zwła­
szcza, gdy ma pęd do karjery!...

W . Ch. Owszem. Ale zbyt to 
niedawne czasy, kiedy Mosiek sta 
wał się Michaiłem łwanowiczem, 
a Sora Sofją Nikołajewną D la­
tego też dziś nie można ze zbyt 
wielkiem zaufaniem wita<. wczo­
rajszego Mośka, który już jest 
panem M ieczysławem, i wczoraj­
szej Sory, która dziś ma pięknie 
brzmiące imię Salomei!... Taka 
„asym ilacja" jes t dopraw dy groź­
na!

B. H. Twierdzi Pan. że asymi­
lacja pociąga tylko ujemne skut­
ki. Tak, dziś ze wszystkich stron 
słyszy się na ten tem at brednie, 
nie liczące się zgoła z faktami. 
Pow tarza się, że asynułacia nic 
nie dała i gra się m azury Żyda 
Lewanuowskiego. kujawiaki Ży­
da W ieniawskiego, reprodukuje 
się „Przegląd wojsk na haskim 
Placu" Żyda Jana Rosena, rozbu- 
dowraje się kolejnictwa, zapocząt­
kowane przez Żyda Leopolda Kro 
nenberga, (skarbnika Rządu Naro 
dowego w roku 1863), deklamuje 
się utw ory Langegego, Leś- 
mana, T u w m a, a wreszcie 
żegna się z tym światem 
na łamach „Kurjera W arszaw ­
skiego", pierw szego w Polsce 
dziennika, postaw onego po euro­
pejsku przez żyda  Lew'entala. 
Tych „ujem nych" skutków asymi­
lacji m ożnaby wyliczyć setki. Do 
mch na!eży również stworzenie 
za czasów carskich surogatu poli­
technik: polskiej, im. dwu Żydów I 
—  W aw elberga i Rotwmnda, jako ’ 
też prywatnej akademii handlo­
wej im. L. Kronenberga. Obecnie 
wr obu tjx h  uczelniach ghetta ław' 
kowe m ają pouczać Żydów, że 
nieładnie jest odseparowywać się 
od Polaków7!..

W. Ch. Ma Pan rację, i nie ma 
Pan racji. Są wśród żydów  jed­
nostki zasłużone, są Żydzi —  
wzorowi obywatele Polski. Im się 
dzieje krzywda. Ale mówmy o 
ogó!e, spójrzm y na masy. Zasta- 
n >wmy się nad w ytrw ałą anty­
polską akcją Żydów zagranicą. 
Przypadkowo trafił mi do -ąk naj 
nowszy numer w ydawanego w 
Chicago miesięcznika p t. „The 
Medical and Denta) Bulletin" a 
w nim artykuł „Żydzi stale pro­
testują". Cóż się okazuje? Żydzi 
w  Ameryce prowadzą system aty­
czną akcję, skierowmną przeciw 
Polsce, zbierają podpisy w śród 
profesorów, bałam ucą ich fałszy­
wymi wiadomościami o pogro­
mach w Polsce. Pewma żydow ska 
gazeta podała wiadom ość o wyr­
żnięciu w  Polsce 400.000 Żydów 
i dała reprodukcje strasznego o- 
brazu pom ordowanych. Przez nie­
dopatrzenie nie usunięto podpisu: 
„Kiszvniew“ . To, na co obecnie 
narzekają Żydzi, jest ich wynalaz- 
kiem. Bojkot sklepów chrześcijan 
skich, pogarda dla gojów, rasizm 
żydowski, zacietrzewienie wyzna-

ką obserwmjemy dziś, jest niepo­
kojąca. Chodzi o to, że, jeżeli 
Żyd staje się chrześcijannem  z 
głębokiego przeKonama i wewnę 
trznej potrzeby, jeżeli on się zle­
wa z narodem chrześcijańskim, 
do. którego wchodzi, —  wniesie 
on coś nowego do psychik', wyły 
wm ujemnego nie wywiera; Jeże 
li Żyd pozostanie Żydem — reli­
gijnym i rzetelnym, jako obyw a­
tel, —  jego v spółpraca obywmtel 
ska bezwarunkowo będzie miała 
w'artośc Natom iast jeżel. Żyd, 
jak to bywa w 99 procentach, sta 
je się z Moska Mieczysławem, 
wńwczas przesiaje być Żydem, 
nie stając się chrześcijaninem, 
przestaje być Żydem, nie stając 
się Polakiem, —  jest tylko Żydo- 
gojem, wytwarzającym  dokoła 
siebie zgraję szabesgojów!... To 
jest niemiłe i pod każdym wzgię 
dem, szczególnie w dziedzmie kul­
tury, niebezpieczne!

B. H. Ale skończmy ze sprawą 
motyw'ówr rozumowych antysemi 
tyzmu. Nie o to  chodzi w  mojpj 
broszurze, która antysemityzmu 
ani nie zwalcza, ani nie krytykuje, 
lecz —  iak już powiedziałem —  
uznaje go za zjawisko nieunikrio 
ne. Idzie o kwesrję żydowską, któ­
rej antysem hyzm  nie załatwi. Nie 
załatwi, bo tam, gdzie musi dzia­
łać rozum, nie może go zastąpić 
aiekt. Polska ma około 10 procent 
Żydów' —  i to takich, jakich w 
Europie nigdzie się już nie spotv 
ka: brudną, śm ierdzącą, półd/iką 
masę, żyjącą według przepisu z 
przed pięciu tysięcy lat. Masa ta, 
obca krajowi, decyduje o obliczu 
jeśli nie. miast, to w iększości mia 
steczek Rzeczypospohtej, przeciw 
działa ich europeizacji, utrudnia, 
a poniekąd naw et uniemożliwia 
postęp w dziedzinie przemysłu i 
handlu. T rzeba z tern walczyć. 
Oczywiście! Ale co tu poradzi an 
semityzm? W ybijaniem  szyb, ło­
buzerskiemu aw anturam i, ghettami 
śradrowneczmemi nic się nie wskó 
ra. Trzech m iljo^ów ludzi nie 
usunie się z kraju, choćby oni sa­
mi uciec z niego chcieli!— Nasz 
tandetny rasizm, towrarzyszącv 
obecnemu paroksyzm owi judofo- 
bji, podniecanej (a może nawmt 
i finansowa nej) przez Berlin, ża­
dnych praktycznych rezultatów 
n;e da. Żydów ani się nie usun e, 
anj nie zmieni „w pożytecznych 
krajowi obywatolów ". My ludzie 
starsi, pam iętam y już kilka takich 
samych napadów gorączki antyse 
mickiej. Podnieta szła wdedy ze 
W schodu, Rezultal był tylko 
ten, że społeczeństwa polskie, za­
absorbow ane rozbijaniem łbów' 
żydowskich, nie spostrzegło, ja­
kie nowe ograniczenia wykuwa 
mu się w Petersburgu. I teraz ku­
bek w' kubek dzieje się to samo. 
Umyślnie odwiedzam co pewben 
czas Łódź, bo na tym gruncie 
najłatwiej mi obserw ować zmia­
ny, następujące pod wpływem o- 
becnej hecy. Łódź niemczy się 
ponowmie. Sporo firm żydowskich 
przechodzi w ręce „aryjskie", lecz 
w udekszości rie  polskie. Nie by­
łoby w tern nieszczęścia. Ale rzecz 
gorsza, że wzmacniający się tn 
żywioł niemiecki twmrzy zorgani­
zowaną zbiorowmść, posłuszną 
komendzie zagranicznej. Znane 
przed wojną podwńjne obywatel­
stwo Niemców’ rosyjskich wwstę- 
puje tutaj w’ formie jeszcze bar­
dziej zdecydowanej. Poprostu 
tworzy się w Polsce obca armia. 
Gdy po Austrji, Czechach, Szw'aj- 
carji, ew. Danji, przyjdzie kolej 
na wytoczenie procesu Polsce o 
„zw rot" obszarów' Niemieckich, 
będzie Hitlerja miała już na miej­
scu organizację, idącą jej na rękę.

niowe —  czy to są rzeczy nowe? 
Now'e — w' interpretacji gojów!

"liczeb-
przekonywmjących nie, jest zjawiskiem raczej dodat-

Teraz :nvporto-
wano do W ilna z Galicji kilk? ta i Asymilacja um iarkowana 
kich niezbyt ' ’ ’ ’ ’ ’ ’*Pimi Nie *•»«*«•

W. Ch. W  tej sprawie nie m?.m 
głosu, tern bardziej, że Łodzi w'Ca 
le nie znam

B. H- Streszczam się. Nie cho­
dzi mi o walkę z antyseir ityzmem, 
bo dziś byłaby ona beznadziejna. 
Idzie o to, że uczuciowy antyse­
mityzm (wypływający z wstrętu 
do Żydów) nie rozwiąże soraw'y 
żydowskiej, w Polsce w'yjątkow'0 
trudnej i pow-ażnej. Pozatem fu- 
rja antysemicka, podsycana z ze- 
wmąńz i małpująca wzory obce, 
musi się okazać woda na młyn jej 
zagranicznych inspiratorów', jak 
tego dowiodły doświadczenia 
przeszłości. Oto wszystko!...
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DZiEJE „FLOREMTYŃCZYKA“
z cesarskiej korony

Ozdobą cesarskiej korony Austrji by} 
wspaniały 136 . karatowy bryiani t. zw. 
„FlOrentyńczyk". Oszlifowany w pod­
wójne p‘atki róży, o odblasku zlekka za 
barw‘onym, orylant ten ronił wrażenie 
misternie utkanej pajęczyny.

CO SIĘ STAŁO Z „FLORENTYŃ- 
CZYKIE.W ?

W czyje ręce dostał się on po abdy­
kacji cesarza Kdiola?

Odpowiedzi na to udzielić mogła je­
dynie eks-cesarzowa Zyta. Ale wobec 
zbyt wieikklgo zainteresowania tym bry 
lantem ze strony wedeńskich nazistów 
— milczy ona przezornie.

Niedawno jeszcze, w okresie, kiedy 
Austrjakom nie mówkmo, iz „na Gemu- 
tlichkeit czas będz<e po plebiscycie11, kie 
dy arcyksiążę Otto, dziedzic wspan^lej 
korony cesarskiej, kształcił się na wygna 
niu na przyszłego władcę niepodległej 
Austrji — matka jego wyraźnie oświad 
czyła;

— Nie jest prawda, i'ż „Fłorentyń- 
czyk“ zginął lub został sprzedany po ab­
dykacji cesarza Karola. Znajduje się on 
w pewnych i zawianych ręKacn. Zcsta- 
n'e zwrócony przez obecnego posiada­
cza lub jego potomków przyszłemu ce­
sarzowi Austrji, w dum jego koronacji. 
Bez względu na to, czy tym cesarzem 
bedzie mój syn, arcyksiążę Otto, czv in 
ny, i czy nastąpi to jutro lub za sto lal

ZA JEDNEGO FLORENA

pierwszym znanym właścicielem te­
go 136 karatowego brylantu był książę 
Burgunaji, Karol Śmiały. Nigdy się z 
nim nie rozstawał. Podczas bitwy pod 
Grandson książę zrzucony został z ko­
nia i w rozgardiaszu walki, Klejnot
gdzieś się zawieruszył. Przypadkowo
znalazł go w polu jeden z żołnierzy i
schował do kieszeni to błyszczące
„szkie‘ko“.

Wślnd za wojskami Karoia śmiałego 
ciągnęli kupcy i handlarze, skupując po 
chodzące z grabieży przedmioty. Jeden 
z nich, rodem z Florencji, nabył „świe­
cidełko" od nieświadomego znalazcy za 
jednego florena,

„.I ŻYCIE

Po kilku mtes‘ącach kupiec zgłosił 
się na dwór księcia Mediolanu, Luawika 
Sforzy. Florentyńczyk opisał mu dokład

nie przebieg bitwy pod Grandson, po­
czerń wyjął to wspaniałe „szkiełko", na­
byte okazyjnie (za ile tego oczywiście 
nie mćw‘ł) i zaproponował spizedaż- 
Nie przypuszczał, że nietylko nk zą to 
nie otrzyma ale jeszcze sam zapłaci... 
własną głową.

Nieszczęsnego kupca kazano stracić.
Od tej po“y brylant otrzymał naz­

wę „FK>rentvńczyk“.

PREZENT DI,A CESARZA 
AUSTRJI

Wartość brylantu rosła. Nabyi go pa­
pież Juliusz II i w prezence podarował 
cesarzowi Austrj1.

Legenda mówi, iż papież otrzyma* 
w podzięce za mny wspaniaiy klejnot, 
również należący przedtem do Karola 
Śmiałego i również przez niego zgubio­
ny na polu bitwy pod Nancy, gdzie Ka 
roi Śmiały poległ. Bryiant ten, tow a­
rzysz broni „Florentyńczyka", znajdo­
wać się ma, podobno, pośród drogoten 
nych kamfeni, zdobiących po dz*ś dzień 
koronę papieską.

Według innej wersj; o losach „Flo- 
rentyńczyka", miała go otrzymać w ro 
ku 1665 M'-rja Teresa Austriacka z rąk 
swego męża. Franciszka Lotarynskiego.

Pewnem jest tylko to, iż cesarz Fran 
szek - Józef um!eścić kazał wspaniały 
ten klejnot pośrodku swej cesars«lej ko 
rony.

W BE7PIECZNEM UKRYCIU

Po wojnie ; abdykacji ostatniego ce 
sarza Austrji, powierzył on p!eczę naa 
klejnotami dworskiemi kilku „zaufanym 
osobom". Kiedy zażądał od 
men piemedzy pod zastaw nie­
których kamieni z cesarskiej k-Tony, spo 
tkała eks.cesarza bulesna niespodzian­
ka: część klejnotów sprzedano w Am­
sterdamie.

Los „Florentvriczyka“ jest nieznany.
Nie hvln go wśród sprzedanych brylan
tów. Krążą natomiast pogłoski, iż scho 
warty został rzeczywiście w oezoiecz - 
nem miejscu na terenie Szwajcarii.

Eks-cesarzowa Zyta m eszka z wrtu 
czkami w Belgii, w szarvm smutnym za 
mk-i btenockerzel. Nie ujrzy ona zapew 
iie nigdy swego syna na tronie Austrji, 
w koronce cesarskiej z błyszczącym po­
środku „Floretyńczykiem".

(„Kur Pols.").

Cyniczna afera orderowa wykryta w Nieświeżu

37 tys. zdefraudował kasjer
M*n. Oświaty

Nadużycia przy likwidacji Fundacji ftapoerswilskiej
Na ławie oskarżonych zasiadł wczo- nictwo takie poarpbfl, i  po podjęciu ple 

raj, pod zarzutem nadużyć na sumę 37 j niedzv przywłaszczył je. 
tysięcy zł. b. kasjer i b. sekretarz Atut.
Oświaty Stanisław Nowicki. Zarządzał 
on papieżami wartościowemi, kuponami 
ohligacyj, stanowiących własność fun- 
dacyj naukowych i stypendialnych m. łn.
Fundacji i Muzeum Kościuszkowskiego 
w Rapperswilu.

Obligacje złożone były w depozycie 
I-go urzędu 'kaibowego Przy realizach 
bonów Now'cki nnrsiał posłuriwać się 
upoważnieniem ministerstwa. Pełnomoc-

D z i ś  
oo cenach ■miżonych

„KRÓL WŁÓCZĘ5ÓW'

Sumy te pochodźmy również ze sprze 
dąży 2 domów które Fundacja posia­
dała we Włoszech.

Oprócz niego na lawie oskarżonych 
zasiadł zwierzchnik Nowickiego Kaz. Za 
wadzki pod zerzuiem niedbalstwa i bra 
ku dozoru.

NOwkki na rozprawie oo winy się 
n*e przyznał, twierdz; on, że padł Opa­
rą fatalnego zbiegu okoliczności. Rze ■ 
Komo był on dwukrotnie okradziony. 
Raz zabrano mu 10 tysięcy złotych 3 
drugi raz złodzkjje na poczcie wycięh 
mu kieszeń z 8 tysiącami Pozatrm ko­
ledzy biurowi trap od niego zaliczki w 
focmk: pożyczek Jeden z n‘ch, niejaki 
Weidel byl winien 7 tys-ęcy złotych, 
lecz w międzyczasie umarł i długu nie 
można było odebrać.

Wyrok ogłoszony będzie we środę 
6 óm.

W dniu 13 m arca 1919 r., w 
okresie okupacji Nieświeża przez 
wojska bolszewickie, trzydziestu 
kilku obywateli m iasta wystąpiło’ 
zbrojnie przeciw najeźdźcom. Po­
wstanie to trwało trzy dni. Bolsze 
wicy rozstrzelali pięciu bohate­
rów, którym po zwycięskiej woj­
nie, m iasto wysiawiło pomnik na 
rynku. Pozostali uczestnicy po­
wstania przedzierali się lasami 
do wojsk polskich.

Nieświeski Związek W etera­
nów powstań narodowych, będą 
cy oddziałem poznańskiej centra­
li, liczy obecnie 180 członków. 
Należa do niego osoby, urodzo­
ne w latach 1903, 1905, 1912 i 
1914, z czego wynikałoby, iż w 
akcji zbrojnej w Nieświeżu w ro­
ku 1919 brały udział dzieci w wie­

ku 9, 7 i 5-ciu lat. Żyjący dotych­
czas świadkowie j uczestnicy po­
wstania, stw ierdzają stanowczo, 
że w ówczesnej akcji brało udział 
najwyżej 30 osób. '

MEDALE DLA NIELETNICH
Tymczasem Związek W etera­

nów w Nieświeżu postanowił uzy 
skać dla swoich członków krzyże 
lub medale Niepodległości i wy­
słał do kapituły przeszło 80 wnio 
sków o nadanie odznaczeń. 
W śród osób objętych wnioskami 
zarządu Związku znajdują się ta­
kie, które w roku 1919 byiy je­
szcze dziećmi. I tak:

Niejaki Taurogiński, urodzony 
w 1907 roku piosi} o poświadcze­
nie, że brał udział w powstaniu. 
Jest urzędnikiem i chce otrzymać 
aw ans i odznaczenie.-' Prezes

Wczoraj przed Sądem Okręgowym 
we Włocławku rozpoczął się sensacyjny 
proces byłego kierownika sądu groozkie 
go vi Brześciu Kuiawsk‘m, sędziego 
Stanisława Wesołowskiego ; właściciela 
biura pisania podań Icka Majera Tenen 
bamna. Sędz*a Wesolkowskl na spółkę 
z żydem dopuść1! się przestępstw na 
szkodę skarbu państwa ; stron proce 
sowych, za co wydalono go ze służby sę 
aziowsKiej.

2.441 NIELEGALNYCH KLAUZUL .

Najwyzszem przestępstwem oskarż; 1 
nych |es>t to, że w latach 1931 — 1932 
wydali działając wspólnie — 2.444 nie­
legalnych klauzul wekslcwycn, którycn 
nie wciągnięto do reportorjuni sądowe 
go i za które opłaty sądewe przywłasz­
czył sobie \ \  esołkowski. Tenenbaum wy 
zyskał ten fakt, że na terenie b. zaboru 
pruskiego me znano postępowania klau­
zulowego i począł masowo ściągać wek 
sle protestowane z całego Poznar.sk^- 
go. Pomorza a nawet ze Śląska, zaopa­
trywał je w żyra mieszkańców Włoc- 
lawKa i innych ; v tetl sposób uzyski 
wał właściwość miejscową oapowied - 
nich sądów na terenie b. Kongresówki 
Tenenbawtt rozesłał szereg pournych o- 
fert i w krótkim czasie uzyskał sobie Fez 
ną klijentelę, — wsrod której znalazły 
się poważne instytucje i firmy. Znaczną 
''ość ,vch weksli wraz z podaniami wre 
czyi Tenenbaum sędziemu Wesołowskie 
mu w jego prywatnem mieszkaniu, a ten 
wydał klauzule, opatrzone Akcyjnymi nu 
merami reportorjum Później Wesołków 
ski wydawał Tenenbaumuwi już gotowe 
podpisane in blanco i ostemplowane kla­
uzule, które — ten wj pełniai jak nale­
żało i odsyłał swym „klijentomtJ Przy 
sposobności Tenenbaum „zasadzał" za 
klauzule opłaty w'ększe, aniżeli przewi­
dywała ustawa. — Gdy wykonane przez 
komomikow klauzule odsyłano do sądu 
grodzkiego w Brześciu, Wesołowski ca­
łe te akta komormkow pall.

Cala afera wydała Me po obiec.u kie­
rownictwa sądu grodzkkgo w Brześciu 
Kuj. przez następcę Wesołkuwskicgo, 
sędziego Kułakowskiego.

KORUPCJA
Nadto Wesołkowski dopuścił sie s>ze 

regu innych przestępstw, a mianowicie

w kilkunastu sprawach zażądał od stron 
procesowych wysokich zaliczek na ko­
szta wizyj lokalnych (od 30 dc KIO zł.), 
a na otrzymane pieńądze nie wydał ża­
dnych pokwitowań. Onieśmieleni auto­
rytetu sędziego, chłopi nie śmieli nawet 
żądać pokwitowań. Z otrzymanych w  
ten sposób pieniędzy, Wesołkowski wy­
płacał sobie wygórowane djety, — nad­
mierne koszly podróży, wstrzymywał 
wypłaty wj nagrodzeń iii'erni '/ym, a 
resztę pen edzy wręcz sobie przywlasz 
czat. W wielu sprawach — Weafłkow 
ski wyda- s4 'onniczę wyroki, aby w ien 
sposób wypełnić swe' prywatne zobowią 
zama. Nr». zasądzą zbyt wysokie kosz­
ty od pozwanego, aby spłacić po wodo- 
wi tern swói dług za przejazdy sa uocho 
dem, bogatemu culopu, od którego sam 
pożyczał p-eniądzc, udzielał bezpnasta,v 
nie prawa ubog'ch, przyjmował jego 
skars i i pozwy bez opłat, a w jednym z 
procesów zasądził od przeciw, n.ka na 
jego rzecz 12 zł. za... trzy kamienie pol­
ne.

Kiedy indziej Wesołkowski sfałszo­
wał kwit mierniczego, przerabiając go 
ze 1550 na 350 zł., a otrzymaną różnicę 
przywłaszczył sobie. Już po przeniesie­
niu na emeryturę Wesołkowski dokonał 
bezpiawnie wizji lokalnej (!) w jednej 
ze spraw i sporządził protokuł z datą 
wsteczną n? okres swego urzędowani 
i za wizię przyznał sobie wygórowane 
koszla I t.p.

1»0 ŚWIADKoW

Wesołkowski byt człowiekiem za­
możnym, posiadał 2 domy i 15 morgo­
we gospodarstwo wiejskie, zalmował 
szereg poważnych stanowisk społecz­
nych, Tenenbaum byl we Włocławku 
popularną osobistością. Wykrycie ich 
niesłychanej afery stało się sensacją 
miasta

Proces, do którego wezwano około 
100 świadków, trwać tędzie cały ty­
dzień. Ze względu na oiorzym; materjał 
proce; owy, protokulować będzie dwóch 
aplikantów. Oskarżać będzie specjalnie 
sprowadzony z Torunia prok. Grońecki 
Obronę wnoszą adw. Szurlej i Marntk. 
Sam akt oskarżenia zawiera 157 stron 
pisma maszynowego.

Związku Kondratowicz wysyła za 
świadczenie. Taurogiński donosi, 
że aw ansow ał i dziękuje z głębi 
serca.

Starosta pow iatowy z Kosowa 
Poleskiego prosił o przedstaw ie­
nie do odznaczenia medalem Nie­
podległości żony jego Hanny 
Biernackiej - Kuroczyckiej, uro­
dzonej w roku 1905. Kondrato­
wicz spełnia prośbę starosty  i 
wysyła do Kapituły wniosek o od­
znaczenie.

Niejaki Stanisław  Szablewski, 
urodzony w roku 1903, po otrzy­
maniu kwestjonarjusza, prosił pre 
zesa o podanie mu przebiegu po­
wstania wraz z datami, oraz o na­
zwiska uczestników, ponieważ nie 
może wypełnić kwestjonarjusza, 
bo nie ma żadnych danych. W li­
ście swoim Szablewski zapytuje, 
czy nie za małą złożył ofiarę na 
sztandar. Kondratowicz wysłał 
wniosek o odznaczenie Szablew- 
skiego.

Inny „bohater", Nosowtcz Bro­
nisław, urodzony w 1910 roku, 
prosi o odznaczenie niepodległo­
ściowe i pisze jednocześnie w li­
ście do prezesa: „Firm a wypłaci 
panu 5 procent rabatu... ponadto, 
jeżeli druh Prezes będzie w B ara­
nowiczach, proszę się ze mną sko 
munikować, a wówczas omówi­
my powyższą sprawę szczegóło­
wo". Kondratowicz w ysłał aż dwa 
wnioski do Kapituły.

RAPORT KOMISJI REWIZYJNEJ

W  lutym r.b. Kumisja Rewizyj­
na nieświeskiego oddziału Z wiąz 
ku W etranów  dokonała lustracji 
działalności zarządu i zawiesiła 
go z m iejsca w urzędowaniu. W  
profokule czytamy m. in.:

Przyjęto na członkow około 10 
—  12 osób, urodzonych w  latach 
1905 —  1910 —  1912 —  1914, 
oraz zgórą 80 osób, które z po 
wstaniem nieświeskiem nie miały 
nic wspólnego, jak  również i z 
pracą niepodległościową. W yda 
wano njeprawnie zaświadczenia 
o służbie w P.O.W . i o pracy • w 
tejże organizacji w  roku 1919 o- 
sobont wówczas nieletnim, którzy 
w P.O.W. nie służyli, liczba ich 
wynosi 90 osób.

W ydano zaśw iadczenia o służ­
bie w „bojowych drużynach" po­
wstańczych. Członek Kmisji Rewi 
zyjnej p. Sylwanowicz stwierdza, 
że w tym czasie żadnycń bojo­
wych drużyn, ani drużynowych 
nie było.

Przy niniejszem komisja poda­
je wykaz osób z młodszego rocz­
nika, które żadnego udziału w po­
wstaniu nie brały: Taurogiński
Bron., Szablewski Stan., Nizowicz 
Jan, Nosowicz Bronisław, Godyc- 
ki - Ćwirko Jerzy, Kuroczycka - 
Biernacka Hanna, oraz cały sze 
reg starszych, nie biorących u- 
działu, lub nawet me będących w 
tym czasie w Nieświeżu, a zali­
czonych w poczet pow stańców  i 
przedstawionych.

Repertuar teatrów 
i kin stciecznych

TEATR WIELKI: „Występy Pol«Ł 
Baletu Repr.“.

TEATR NARODOWY: „Cyrano de 
Bergerac".

TEATR POLSKI. „Noc Listopado­
wa"

TEATR LETNI: „Lama oo Maksy, 
ir.a".

TEa TR NOWY: „Dar poranna-. 
TEATR MAŁY: „Freuaa teorja snpw" 

TEATR KAMERALNY: „żabusia".
TEATR MALICKIEJ: „Jastrząb

wśóa gołęb!“.
TEATR ATENUM: „Cieszmy stę

życiem"
WIELKA REW JA. „Dudek".
TEATR 8,15: „Księżna Fedora". 
CYRULIK WAPSZAWSK1: „Oś Cy. 

ruiik — Warszawa".
MAŁE QUI PRO QUO. „Skąd 

swąd".
TEATR ROZMAITOŚCI: „Krowo, 

derskie zuchy".
ROSY ISKłE STUDJO DRAMATY­

CZNE: „Burzą".
KINA.

ATLANTIC: „Michał Strogow* 
BAŁTYK: „Pani Walewska". 
CAPITOL: „ tnachor".
Ca SINO: „Maskarada" 
COLOSSEUM: „Fortancerkr. 
EUROPA: „Pani Waiewska'.* 
FILhARMONJA: „Gdy zakwitły bzy. 
HOLLYWOOD: „Kombatanci". 
1MPERJAL: „Lekarz pięknych ko- 

bief-
PALLADJUM: „Pensjonarka".
PAN: „Królowa przedmieścia". 
RIALTO: „Perły norony".
ROMA': „W cztery oczy" 
STYLOWY: „Wytworny świat". 
STUDJO: „Alarm w Pekinie" 
ŚWIATOWID: „DeJe".
VICTGRIA: „Kobieta nad przepaś­

cią".
W Krakowie

TEATR MIEJSKI: „Romantyczni".
W Poznaniu

TEATR WIELKI: „Curmen".
TEATR POLSKI: „Tajemmcu lekar­

ska".
We Lwowie

TEATR WIELKI: „U mety" 
ROZA.TOsCI: „Małżeństwo jakkdl 

mało",
W Grodnie

TEATR MIEJSKI IM ORZESZKA 
WEJ‘ „Gałązka rozmarynu".

KINA:
APOLLO: „Motyl Hiszpański"
P a N: „Kiedy jesteś zakochana". 
HELJOS: „Mam lat 19".
MALEŃKIE LUX. „Czarujące oczy* 
UCIECHA: „Rycerze stepu".
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W ielką tą aferą zainteresow ały 
się władze jmokuratorskie.

Kondratowicz jest obecnie, p o  
zawieszeniu zarządu, komisarycz­
nym prezesem Związku W etera­
nów powstań narodowych w  Nie­
świeżu. * ę *

Skandal nieświeski nie jest nie­
stety, zjawiskiem odosoonionem, 
chociaż przewyższa on cynizmem, 
inne próoy fałszerstw  oidero- 
wych. Przed kilku laty głośne by­
ły fałszerstwa w zabiegach o od­
znakę „O rląt" lwowskich.

KONRAD CZARNOCKI.

Zderzenie w Wenecji
2)

Z decydow ała się ostatecznie na ap a rtam en t z łazienką, z ok­
nam i na  północną ścianę bazylik i Sw. M arka. Sam  w yniosłem  się 
na  najw yższe piętro , zdała  od dom ysłów  i sąsiedztw a ładnej da iau l- 
ki. W czasie p e r tia k ta c y j o pokoje z d y rek to rem  hotelu , znik ł śitcz- 
n y  chłonak o m iedzianej szew elurze. K iedy po pew nym  czasie scho­
dziłem  na dół, zastałem  już  w  ho telu  R osjankę w yśw ieżoną, w on­
n ą  złemi perfum am i, s tro jn ą  w  p re ten sjo n a ln y  k ostjum ik  o p ro ­
w incjonalnym  pokroju . P ro jek ty  mia*a rozległe i zam iany na po­
moc i tow arzystw o  skrom nej m ojej osoby. Z achw ycona m oją w łos- 
czyzną, w iele sobie obiecyw ała po w spólnych w ędiów kach: prze- 
dew szystk iem  „sw m toj F iedor n a  K rakaclilie", „ tiu rm a  B ajrona"  i 
„m arożennoje u  F ło rjan a" . Zaproponow ałem , żebyśm y narazie  za­
częli od tego ostatniego, obiad na  s ta tk u  by ł późno i pew no m a te ­
raz ochotę na „m arożennoje". S ta ra łem  się osłabić a iu ty  mojego 
uczestn ictw a w  zw iedzaniu osobliwości w eneckich, po w łosku m ó­
w iłem  bardzo  m izernie, chory  jestem  n a  serce i m am  niezw ykle 
m ew ytrzym ałe  nogi; poza tem i defektam i p rzy jechałem  do W ene­
cji d la  zupełn ie  spec ja lnych  studjów , m am  robić poszukiw ania w 
arch iw ach  p ro k u ra to rji, b ib ljo tece Scuola di San Rocco i ty m  po- 
dolane p lo tłem  baiiw erny .

Isto tn ie  m roziła m nie m yśl, żebym  nazaju trz  rano  s+anąc m iał 
p rzed  pom nikiem  C olleoni‘ego w  tow arzystw ie  tego ładnego czu- 
p iradełka. In n e  m iałem  zam iary  n a  W enecję, jak  p rzy tu ln e  bras 
dessous b ras dessus i zaglądanie w  obiecujące szare oczka Rosja- 
neczki.

Siedząc u  F ło rjan a  i słuchając je j śpiew nej rosy jsk iej p ap la ­
n iny , rozm yślałem  jak b y  gładko i grzecznie w yślizgnąć się z nie­
w ygodnej sy tuacji. D ecyzję m oją przyśpieszył w idok grom adki 
N iem iaszków  z parow ca, spaceru jących  p rzed  rozstaw ionem i na 
p lacu  sto likam i kaw iarn i. U kłony, uśm iechy, podejrzane życzenia, 
a T yro lczyk  z gołem i kolanam i zanucił n aw et ,,m em  L iebchen w as 
w ills t d u  noch m eh r" . S y tu ac ja  się kom plikow ała. D am a n ie  zdra­

dzała p ow ro tu  do hotelu , ja  nie chciałem  proponow ać pierw szy, że­
by n ie w yglądało, że się śpieszę. A tu  na dobitek  N iem iaszki zaję­

ły  p arę  pobliskich  stolików  i p rzep ija ły  w  nasza stronę. W łaśnie 
opracow yw ałem  m iste rn e  stra teg iczne posunięcia, gdy  p rzypadek , 
—  zw ykła pom oc opiekuńczych bogów, —  dopom ógł do rozw i­
kłania.

B yła n iedziela i nap ływ ow ą w arstw ę cudzoziemców*, zab ija­
jących  nudę w eneckich w ieczorów, rozw adniały  tłum y  lokalnej p u ­
bliczności: w eneckich  kupczyków , fry z jeró w  endim anche i m ło­
dych dam izell, zg rabnie zaw inię tych  w  czai ne frendzliste  szale. 
C ały ten  tłum ek , gęsto p rze tk an y  barw nem i m unduram i w ojsko­
w ych, sunął zw artą  ław icą w zdłuż kaw iarn ian y ch  stolików  i dooko­
ła „banda m usicale", dm uchającej w  sw oje trą b y  przed głów nym  
porta lem  bazylik i Jak iś  czarny szal zap lą ta ł sw oje długie, jedw ab­
ne frendzle  o złocony guzik b o m b ard je ra  z w eneckiego garnizonu: 
no rm alny  p re tekst do znajomość i n a  tu te jszy m  teren ie , u ta rty , do­
zw olony i s ta ry , jak  m oda czarnych szali. S ierżant, k tó ry  tow arzy ­
szył dziew czynie, uczuł się d o tkn ię ty  zby t długiem  rozp lą tyw a­
niem  i ta jem niczą  g rą gorących dłoni w' cieniach jedw abnych  
frendzli, i rozciął ten  w ęzeł — w enecki —  m ocnym  szturchańcem  
w  nos bom bardjera.

S korzystałem  z zam ieszki i uprow adziłem  m oją E urydykę, 
pod n ieuw agę N iem iaszków, pod cieniam i P ro k u ra to r ji do b ram y  
dell Orologio, a s tam tąd  juz krok  ty lk o  do zacisznego ho te lu  Ż y­
czyłem  je j dobrej nocy, osten tacy jn ie , p rzed  sam ą lożą p o rt jera , i 
w ic  iłem  n a  P iaze ttę  po gondolę, żeby odszukać, dzisiaj jeszcze, 
starego  G irolam o, przew odnika, k tórego  ad res znałem  z poprzed­
niego m ojego poby tu  w W enecii. Zam ów iłem  go n a  n astęp n y  ra ­
nek, na  szóstą.

C zekał punk tu a ln ie  w  hotelow ym  przedsionku. Zapłaciłem  
rach u n ek  .w alizkę kazałem  znieść n a  dól i obiecałem  po n ią  p rzy ­
słać G irolam o za k ilka  godzin. U w inęliśm y się jed n ak  m ędzej. Po 
śn iadan iu  w  t ra to i j i  koło R ialto, k tó re  bardzo sobie chw alił stary , 
a n ie pasow ało do polskiego podniebienia, w n e t znaleźliśm y duży 
pokój z syp ia lną  alkow ą, zastaw ione starem i, ale rasnw em i m e­
blam i.

J a k  w  p ary sk ich  ho te likach  n a  R ive G auche k ró lu je  s ty l

Louis P h ilipe, fran cu sk i b iederm ajer, —  tak  w  s ta ry ch  dom ach 
W enecji p o k u tu je  specyficzny barok , b ę k a rt z epoki B erniniego, 
k tó ry  p rze trw a ł k lasyczne gusty  końca X V III w ieku, m ody z cza­
sów G oldoniego i szum nych m askarad , i nie da je  się, zas edziały, 
w yrugow ać naw et przez w spółczesną tandetę .

A partam encik  w yna ją łem  n a  m iesiąc, —  tak" by ł bęzw zględ- 
ny w aru n ek  padrony, F a ra ro  M arii, —  a kosztow ały te  trz y  d ek a­
dy ty le , ile  tydzień  w  ho telu . Z najdow ał się n a  C ałle V en tidue M ar­
żo, k tó ra  je s t ulicą banków , dobrych  sklepów  i n a  k tó rą  w ychodzą 
plecy k ilk u  w ielk ich  hoteli. S tąd  przez S. M oise i a rk ad y  P ro k u ra ­
to rji w prost n a  p lac Sw. M arka S iedziba by ła  św ietn ie  w ybrana: 
na  boku, a w szędzie blisko, późnym  w ieczorem  m ożna było  zawsze 
w rócić piechotą, bez gondoljera  i bez kluczenia po ciem nych, k rę ­
ty ch  zaułkach, nie zawsze bezpiecznych d la cudzoziem ca. S ta ry  
G irolam o został u fe tow any  półlit.rem  w ina i n iem ieckiem  cygarem  
P^zed dziew iątą, gdy szarooKa R osjaneczka g rzała  jeszcze sw ojem  
ciałem  hotelow e puchy, m oje podróżne p en a ty  p rzew ędrow ały  już 
na  plecach G irolano pod sk rzyd ła  M arii F ara ro . U ciekłem  od b ia- 
łoudej nim fy.

N iepotrzebnie zrobiłem  tę  znajom ośść n a  s ta tk u . No, cóż ro ­
bić, m łodzieńcza g łupota. A le i g łupstw o w  młodości m iew a swój 
wdzięk. M oja ucieczka była .jednak  bez w dzięku. Cele, k tó re  m nie 
ku n iej skłoniły , m iały  sw oje w alory , ale jak ież w alory  zastąpić 
m ogą to  tró jporozum ien ie  ust, d łoni i p rężnych  ram ion?

Poszedłem  za s ta ry m  G irolam o i w kró tce  zaszyliśm y się w 
k rę te  lab iry n ty  s ta re j W enecji, jak  w  k o ry ta rze  term itow ego 
kopca.

Są dw ie W enecje. Poza m iastem  spatynow anych  klejnotów , 
w ygładzonych prom ieniam i m iljonów  ludzkich spojrzeń, je s t jesz­
cze W enecja n ieznana tu ry s to m  i handlarzom  pięknościam i m iast 
i pejzaży s ta re  siedziby daw nych patrycjuszów , czy zbogaeonych 
zbójów m orskich. K iedyś na  pery feriach , odległe od cen trum , to ­
nące w  m irtow ych  gajach i ciem nych cyprysach, —  dzisiaj w le­
pione w dom y biedoty, posiniaczone od w ilgotnych  zacieków, z u - 
trąco n ą  kolum ną tryp tykow ego  p o rta lu , jak z w yb itym  złośliw ie 
zębem, zm altre tow ane, splute. tru p ie .

(D. c. n.J.
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„Przełom"
IMPERJUM POLSKIEJ CYWILIZACJI

M ISJA  D ZIEJO W A  PO LSK I.

P rzed  p rzystąp ien iem  do do­
kładniejszego sprecyzow ania m i­
sji dziejow ej Polski i w arunków  
jej realizacji n a  tle  u k ład u  sto­
sunków  m iędzynarodow ych oraz, 
p łynących z tam tych , p rzesłanek  
konkre tnych  wniosków  —  należy 
określić podstaw ow e założenia. 
Są one fundam en tem  całego dal­
szego toku m yśli, stąd  koniecz­
ność p rzedstaw ien ia  ich na w stę­
pie i posiadania ich w  pam ięci 
przy rozpatryw an iu  każdego ż 
poszczególnych zagadnień, pow ią 
zanych przez nie w  jed n o litą  kon 
strukcję.

1. P aństw o  n ie m a do w yboru  
k ilku zasadniczych lin ij sw ojej 
polityki zagranicznej. Is tn ie je  
ty lko jeden, zgodny z rozw ojem  
dziejow ym  N arodu, k ie ru n ek  ze­
w nętrznej polityk i państw a. K a­
żdy w ielki N aroa m a do spełn ie­
n ia  określone zadanie w  świecie, 
uw arunkow ane jego położeniem  
geopolitycznem  i całą jego histo- 
rją . Zadaniem  po lityk i zew nętrz­
nej p aństw a jes t tak ie  k ształtow a 
n ie stosunków  m iędzynarodo­
w ych, by N aród m iał jak  n a jk o ­
rzystn iejsze w aru n k i polityczne 
pełn ien ia sw ych zadań o ch a rak ­
terze  ponad -  politycznym  —  cy­
w ilizacyjnym , w  najgłębszem  zna 
czemu tego słowa. W łonie N aro­
du, k tó ry  m a amDicję być w iel­
kim , rozum ie sw oje zadanie dzie­
jow e i m a w olę jego realizow a­
n ia  n ie może być różnych, a tern 
bardziej sprzecznych poglądów  
na is to tn y  k ierunek  rozw oju dzie­
jowego N arodu, a w ięc i na  za­
sadniczą lm ję  po lityk i zew nętrz­
nej państw a, s tw arzającej n a jle ­
psze m ożliwości tego rozw oju: 
istnieć m ogą ty lko  różnice zdań 
na tem a t m etod realizacji 1 ko lej­
ności poszczególnych jej etapów .

2. P o lska  je s t N arodem  w iel­
k im  i m a am bicję być N arodem  
Wielkim. D latego też m iała  w  cią­
gu sw ych dziejów  i m a w  okresie 
obecnym  określone zadanie w 
św iecie do spełn ien ia —  sw oją 
m isję dziejow ą. P o lska je s t n a j­
dalej n a  w schód w ysun iętym  b a- 
stjonem  cyw ilizacji zachoctniej, 
w vtw orzonej z połączenia p ie r­
w iastków  rzym skich i chrześci­
jańskich, do rozw oju k tó re j w nio­
sła swoj bogaty  w kład  i k tó re j w 
okresach  św ietności swej h isto rji 
przodow ała. N a wschód od nas 
leży św iat innej cyw ilizacji, az ja ­
tyckiej, tu rań sk o  -  b izantyńskiej. 
P o lska w  ciągu sw ych dziejów  
rozum iała zadanie, jak ie  n a  niej 
z tego położenia ciążyło. H istorja  
PoisKi —  to  w  oparciu  o podbu­
dow ę etn iczną i geopolityczną na 
zachodzie, k tó rą  z tru d em  m usia­
ła  zdobyw ać, w alka  ze w schodem  
o u trzy m an ie  granic i ekspansję  
cyw ilizacji rzvm sko -  chrześci­
jańsk iej. H isto rja  ta  została prze­
rw an a  przez u tra tę  niepodległo­
ści. spow odow aną w swej n a ji­
sto tn iejszej przyczynie zarzuce­
niem  realizacji m isji dziejow ej. 
Dziś w  odbudow anem  p ań st - 
w ie N aród, o ile  chce istnieć i być 
w ielkim , m usi podjąć nanow o 
sw ą m isję, sform ułow aną w  „Z a­
sadach P ro g ram u  N arodow o-R a- 
dykalnego“ : „M isją dziejow ą P o l­
ski je s t stw orzenie epoki chrze­
ścijańskiego nacjonalizm u, zdo­
bycie w schodu E uropy  dla cyw i­
lizacji chrześcijańskiej i zorgani­
zow anie narodów  słowiańskich'*.

3. Is tn ie je  ścisła w spółzależ­
ność pom iędzy sy tu ac ją  zew netrz 
na a w ew nętrzną  państw a. M isji 
dziejow ej nie może realizow ać 
naród, skłócony w ew nętrzn ie , nie 
posiadający jednego pionu ideo­
wego i w spólnej w iary  w praw dy  
bezw zgleane, w ydany  n a  łup  ob­
cych w pływ ów  i u k ry ty ch  w io - 
gich czynników . Taki naród  nie 
posiada świadom ości sw ej misi i i 
m ożliwości je j realizacji. Swoje 
dziejow e zadanie w  św iecie m o­
że spełnić ty lko  naród, ożyw iony 
iedną w iarą  i wolą; zgodną z te- 
mi zadaniam i, po litykę zagran i­
czną może prow adzić ty lko p ań ­
stw o .oparte na  zorganizow anym  
narodzie. D iatego też dalsze roz­
w ażania p rzy jm u ją  za podstaw ę, 
że realizacja ich w niosków  doko­
n yw ana będzie przez P olskę o ta ­
kim  ustro ju . Polskę o zorganizo - 
w anych  olbrzym ich zasobach e- 
nerg ji i woli tw órczej —  Polskę 
po Przełom ie N arodow ym .

4. C harak terystycznym  rysem  
naszej epoki je s t odrodzenie n-

perja lizm u. Im perja lizm  dy n a­
styczny, państw ow y, m ate rja ln y  
zaham ow any został przez żyw io­
łow y rozwój świadom ości n a ro ­
dowych. Okres panow ania Idei 
narodow ej w  je j pozytyw istycz- 
no -  organicznem  w ydaniu  un ie­
m ożliw ił istn ien ie  im perjanzm u, 
łam ał ich  rozw ój. Dziś ew olucja 
idei narodow ej odradza istn ien ie  
im perjalizm ów , bo nie zacieśnia 
się do g ranie etnograficznych, ale 
łącząc się z jakąś ideą un iw ersal­
ną, k tó re j realizację ' w  św iecie u - 
w aża za sw oje zadanie dziejowe, 
w yrusza na  podbój innych  n aro ­
dów, zapóżnionych w  rozw oju

5. N ajgroźniejszym  w rogiem , 
sto jącym  na drodze realizacji n a ­
szej m isji dziejow ej, są N iem cy. 
N asza m isja  dziejowa, jak to już 
określiliśm y, lezy n a  wscnodzie, 
k tó ry  m am y zdobyć d la  w spół­
czesnej cyw ilizacji zachodniej: 
chrześcijańskiego nacjonalizm u. 
A le na zachód od siebie m am y 
naród , k tó ry  rów nież w idzi sw o­
je  zadania i możliwości swego roz 
w oju na wschodzie, k tó iy , co gor­
sza, do tego w schodu zalicza i 
Polskę i k tó ry  po przez Polskę 
n a  w schód chce nieść sw oją ideę, 
ideę fałszyw ą —  pangerm ańsk ie- 
go rasizm u. D latego też n ie  ty lko 
zdobycie w schodu d la praw dzi­
wej idef Zachodu, ale i w alka o 
w schód z fałszyw ą ideą Zachodu
—  leży przed  Polską, jako  n ieu ­
n ikn iona konieczność.

i M PER j UM a l b o  z a g ł a d a .
S y tu ac ja  m iędzynarodow a w 

św iecie k sz ta łtu je  się w cbw ili o- 
becnej pod znakiem  ataku  
państw  im perjalistycznych  na u - 
k łaa  stosunków , w ytw orzonych 
po T rak tacie  W ersalskim . W zde­
cydow anej defensyw ie, w  obro­
nie swego obecnego s tan u  posia­
dania, w  sy tuacji p rzedm iotu , a 
n ie podm iotu  polityki, zn a jd u ją  
się n ie ty lko  państw a m ałe, k tó ­
ry m  los ten  7, n a tu ry  rzeczy jest 
przeznaczony, ale i t. zw. w ielkie 
dem okracje zachodu, k tó re  dzię­
ki rozk ładającem u je  od w e­
w nątrz  u stro jow i dem o -  lib e ra l­
nem u n ie są zdolne do polityk i 
im per ja lis ty czn ej.

Dzisiejsze oblicze polityczne 
św iata  k sz ta łtu je  g ra sił Włoch, 
Niem iec, Jap o n ji i Rosji S pójrz­
m y n a  m apę: H iszpanja w idow ­
n ią krw aw ej rozgryw ki W łoch i 
N iem iec z jednej, a Rosji z d ru ­
giej strony , F ran c ja  —  terenem  
ekspansji F.osji, W ielka B ry tan - 
ja, najzdrow sza z n ich  w szyst­
kich  psychicznie, czym rozpacz­
liw e w ysiłk i dozbrajan ia  sie m a- 
terja lnego , ale p rzy  zupełnym  
b rak u  w kładu  ludzkiego narodu  
do swej arm ji (zaciąg ochotników  
wobec n ie istn ien ia  p rzym usu  
wojskow ego da je  op łakane rezu l­
taty), podm inow ana jes t w  In - 
d jach  przez Rosję, n a  te renach  
zam ieszkałych przez m uzułm a­
nów  przez W łochy, a w  sw ym  sta  
nie posiadania w C hinach przez 
Japon ję . S tan y  Z jednoczone od­
grażają  się przez usta  Roosevel- 
ta zw ycięstw em  „demokracji**, 
ale sp o tykają  się z pogróżkam i 
Jap o n ji o zm ierzchu ra sy  białej. 
P ań stw a południow o -  środkow ej 
E uropy  są te ren em  ryw alizacji 
w łosko -  niem ieckiej i rosy jsk iej, 
a C hiny obrazem  o tw arty ch  p ra ­
w ie zm agań Rosii i Japonji.

T ak w ięc w iększość państw  
europejsk ich  je s t te ren em  róz­
gi yw ki w pływ ów  dw óch im per- 
jalizm ow : zachodniego w  form ie 
w  v stępu jących  w spólnie sił 
Włocti i N iem iec p rzy  zbieżności 
po lityk i z Jap o n ją  ze w schodm m
— w postaci Rosji Sow ieckiej. Im  
perja lizm  zachodni m a za swoją 
podstaw ę now oczesny nacjona- 
uzm , połączony z ideą u n iw ersa l­
ną: im perjum  k u ltu ry  rzym skiej 
u W łoch i im p erju m  rasistow ­
skiego u N iem iec; im perjalizm  
w schodni, będący rezu lta tem  po­
łączenia ducha azjatyckiego, któ­
rego w yrazem  zawsze by ła  Rosja 
z duchem  żydow skim  —  działa 
za pom ocą innej idei un iw ersal­
nej. kom unizm u.

Polska, dzięki sw em u położe­
n iu  ge.,g raficznem u pom iędzy 
N iem cam i a Rosją, specjiJroe 
„nadaje  się“ do tego, żeby stac 
się te r  m em  zm agań tveh  dw ór 
im p erja lizm ó w  zachodniego, ale 
f a h z w e g o ,  bo m a te rjr lis ty c  :rie- 
go i an ty k u ltu ra ln eeo  i wschod­
niego, a w ięc z n a iu ry  sw ej w ro­
giego, je sh  n ie zdobędzie się na

W tej ru&ryee zemłeszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły < teijetony. kto.® wczoraj 
ukazały sie w prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w 
ładne Komentarze. Ale to nie tnaczy, aoyi.ny podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem beda sie 
tu zna|dowały utwury naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któremi sit; zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
I przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemi poglą­
dami sporne, jeśli będziemy uw ażaj że z Jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy felieton za* 
sługuje na powtórzenie iub na zapamiętanie.

im perjahzm  w łasny, będący n a j­
pełn iejszym  w yrazem  cyw iliza­
cji zachodniej, bo oparły  na  idei 
chrześcijańskiego nacjonalizm u,

W chw ili obecnej Polska jes t 
zaprzeczeniem  Ju ch a  now oczes­
nego im perializm u. S tąd  p o lity ­
k a  zagraniczna, u trzym ująca ty l­
ko rów now agę, spraw iająca w ra ­
żenie, dość zręcznego zresztą, c ho 
dzenia po linie, ale pozbaw iona 
zasadniczego p lanu  realizacji m i­
sji dziejow ej, odw lekająca sz tu ­
cznie (i ze szkodą d la Polski bc 
czas działa przeciw ko nam) chw i­
lę, w  k tó re j Polska będzie m usia­
ła zdecydow ać się wkroczyć na 
sw ą lin ję  dziejowego rozw oju i 
albo na  n ią wkroczy, dążąc ao 
w ielkości, albo ją  porzuci, co zde­
cydu je  na  zawsze o jej lou„eh.

Jakżeż na  1 le naszego obecne­
go stanu  w yg lądają  nasi dw aj 
n ajpo tężn ie jsi sąsiedzi i zarazem  
dw aj najw ięksi w rogow ie '-’

Ż jednej s trony  blisko 71) m ii- 
jonow e N iem cy, jedno lity  nared , 
zorganizow any przez H itle ra  w 
zw arty , ożyw iony jedną w olą or­
ganizm , w zm acniający w  szyb- 
kiem  tem pie sw oją potęgę m ater- 
ja ln ą  i op iera jący  sw oją potęgę 
duchow ą n a  idei rasistow skiej. 
N iem cy, k tó re  zgodnie ze swoim 
dziejow ym  rozw ojem  dążą na  
wschód, do podporządkow ania 
sobie gospodarczego i po lityczne­
go Rosji, zostaw iając w  ty m  po­
chodzie, w  najlepszym  wypadku, 
słabą, okro joną Polskę.

Z d rug iej R osja Sow iecka — 
165 m iljonow e państw o, w której 
R osjanie stanow ią 47 proc. ludno­
ści, ale k tó re  dąży w szelkiem i 
sposobam i do w ytw orzenia z k il­
kudziesięciu  narodów  i plem ion 
narodu  sowieckiego. Rosja, k tó ra  
je s t w  stan ie  ciągłej w alki o w ła­
dzę, ale k tó ra  posiada najliczn ie j­
szą w  św iecie i znakom icie zao­
patrzoną technicznie a rm ię  i ol­
brzym i przem ysł w ojenny . Ro­
sja, k tó ra  w alczyć będzie m usiała 
na  k ilk u  fron tach , ale k tó ra  w 
każdem  państw ie posiada w łasne 
ośrodki dyspozycji, k ierow ane 
przez K om intern , w  postaci „fron 
tów ludowych** czy „dem okraty - 
cznych** i jaczejek  kom unistycz­
nych. Ta Rosja, choć w ciągana 
przez Jap o n ję  do w ojny na wscho 
azie, nie zrezygnow ała i n ie zre­
zygnu je n igdy  ze sw oich planów  
na zachodzie, w  k tó ry ch  p ierw ­
szym  etapem  będzie d la Rosii so­
w ieckiej, tak  jak  by ła  dla Rosji 
carskiej —  Polska.

Różnie uk ład ały  się w zajem ­
ne stosunki pom iędzy naszym i 
dw om a sąsiadam i. Gdy by ły  pfz-y. 
jazne, Polsce groziło bezpośred­
n ie n iebezpieczeństw o; gdy  zary­
sow ał się antagonizm  —  'Polska 
m iała okres w zględnego spokoju. 
W chw ili obecnej stosunki te  są 
w rogie. N a jak  długu? Błędem  
karygodnym  byłoby tego okresu 
n ie w yzyskać d la  w zm ocnienia 
siły  w łasnej przez zorganizowa­
nie narodów  środkow ych i dla o- 
słab iem a siły  jednego p rzynajm ­
niej z naszych wrogów .

PO LSK A  TRZEf H MÓRZ.
S tw ierdziliśm y n a  początku, 

że m .sja  dziejow a każdego naro­
du m a cele ponad -  polityczne, 
ekspansji jak ie jś  idei i cyw iliza­
cji na  te ren y  im  obce lub  wrogie. 
N ie będę tu ta j precyzow ał tam ­
tych  zadań m isji dziejow ej Pol­
ski, edyż rozw ażania n a  ten  te ­
m at ukazały  się w 27 num erze 
„Ruchu Młodych** w  arty k u le  
M arjana R eu tta  „M isja dziejow a 
Polski**. P odkreślam  to ty lko  ja ­
ko p u n k t w yjścia. W stępnym  w a­
runk iem  do realizacji tam te j isto­
ty  m isji dziejow ej je s t realizacja 
jej aspektu  politycznego, t. j. w y 
tw orzenie takiego u k ładu  m ię­
dzynarodow ych sił politycznych, 
żeby naród  m ógł bez przeszkód 
sw oją m isję cyw ilizacyjną speł­
niać.

Polska w obecnym  układzie 
stosunków ty ch  w arunków  nie 
posiada. W ciśnięta m iędzy dw a 
impe» jaiizm y, a  w ięc słaba i n ie

stanow iąca p u n k tu  oparcia p*di 
tycznego dla narodów  m n ie j­
szych, Polska m usi sobie tak ie  
w aru n k i stw orzyć. To przesądza
0 tero, ze państw o nasze m e  m o­
że stać po stron ie  państw , kurczo­
wo trzym ających  się stanu , w y ­
tw orzonego T rak ta tem  W ersal­
skim . M usim y m ieć odw agę po­
wiedzieć, że i m y chcem y zm ia­
ny, że chcem y szerszego oddechu, 
w iększych możliwości rozw oju. 
SKonczyć z tą  psychiką ubogich 
k rew nych , k tó ry m  się coś w  spad 
ku  dostało i k tó izy  drzą  ze s tra ­
chu, żeby tego nie u tracić . D la­
czego, do licha, każda zm iana m a 
być na ra sz ą  niekorzyść! Od nas 
sam ych to  ty lko  zależy! A k to  się 
boi, n iech rządzi A lban ją, a nie 
Polską!

Na to, żeby być narodem  w iel 
kim , żeby móc realizow ać swą 
m isję dziejową, P olska m usi m ieć 
m ocne oparcie w  trzech  m orzach: 
B ałtyku . C zarnem  i A d rja ty k u . 
Ten tró jk ą t m usi stać się te re ­
nem  hcgem onji politycznej P o l­
ski.

Dążenie do oparcia się nolityJ- 
cznego (co n ie jes t oczywiście ró ­
w noznaczne z te ry to rja lnem ) na 
tych  trzech  m orzach stanow ić po­
w inno trzy  etapy  polskiej p o lity ­
ki zagranicznej, o k tórych row no 
cześm e pam iętać należy  i k tó re  
sta le  równocześnie pow inno się 
przvgotow yw ać, ale w  każdym  e- 
tap ie  jeden  z ty ch  celów pow i­
n ien  być zasadniczym  i nad  irm e- 
m i nom inować

W chw ili obecnej P olska o- 
p iera  się w  pew nym  stopn iu  ty l­
ko na B ałtyku . O parcie to  je s t 
całkow icie n iedostateczne i nadto  
ciągle zagrożone przez n apór n ie ­
miecki. Ten s tan  rzeczy m usi u - 
ulec zm ianie w  dw óch k ie ru n  - 
kach: przez zm ianę sy tuacji p ra ­
w nej W olnego M iasta G dańska i 
P ru s  W schodnich oraz osiągnię­
cie w pływ u n a  p ań stw a bałtyc  - 
kie, a L itw ę i Łotw ę w  p ie rw ­
szym  rzędzie. Cel drugi, u w a ru n ­
kow any  je s t osiągnięciem  p ie rw ­
szego, bo L itw a i Ł otw a w ejdą w 
sferę  naszych w pływ ów , gdy zo 
baczą w  tern  swój in teres, t. j. 
gdy Polska bedzie potęgą na 
B ałtyku . O siągnięcie zaś celu 
pierw szego —  to, trzeb a  otwar- 
cie powiedzieć, ty lko  w ojna. O- 
stateczna, decydu jąca orężna roz­
praw a: m y albo oni. Rozpraw a, 
do k tó re j trzeb a  zgrom adzić 
w szystk ie siły, zebrać w szystkich  
m ożliw ych sojuszniKów, bo ona 
zdecyduje, k to  będzie panem  
środkow ej E uropy, k to  bedzie re ­
alizow ał sw ą m isję dz.ejow ą na 
wschodzie.

O dw ro tna zupełn ie sy tuacja  
je s t z A drja tyk iern . D roga do 
niego —  to  Czechosłow acja, W ę­
gry , R um un ja, B u łgar ja, Jugo- 
sław ja. Tam  rzecz nie będzie się 
rozstrzygała w  w ojennej rozgry  
w ce i bezpośrednia siła nic nie 
zdecyduje. Z decyduje siła zdo 
b y ta  gdzieindziej, po tęga polity ­
czna ,gospodarcza i k u ltu ra ln a  ca 
łej Polski w e w szystk ich  k ie ru n ­
kach. N ie je s t tam  w szystko u sta  
bilizow ane, m ogą zajść i być m o-
1 e za jdą  przesunięcia  te ry to rja l-  
n e  pom iędzy Czechosłow acją, 
W ęgram i i R um unją ; m ogą one 
popraw ić nieco lub  pogorszyć p a­
szą sy tuację . A le is to tą  znaczenia 
Polsk i d la  tam ty ch  narodów  i jej 
w p ływ u  będzie nasza siła. u g ru n ­
to w an a  nad  B ałtyk iem  i n a  po- 
łndn io  -  wschodzie P o lska m usi 
sięgać sw ym  w pływ em  w  k ierun  
k u  A d rja tv k u  dlatego, że tam  bę 
di e m ogła uzyskać k o n tak t z 
W łocham i, zw iązać się z tem  pań- 
sewem jak  najb liżej. W iochy — 
to nasz n a tu ra ln y  sojusznik i an ­
ty  ro sy jsk ’\  co już  te raz  jes t w ido­
czne i antyniem iecki, co po w y­
p adkach  au strjack ich  niedługo 
się okaże.

v bloku rew izjonistycznym  
je s t m iejsce Polski.

(Dokończenie jutro)

e i  F m  zajęły lo rlu ss
PR7ECIĘC E LIHJi KOLEJOWEJ BARCELONA— WALENCJA

SARACO SSA. Pat. A genc.a Ravasa donosi: Wojska po 
w stańcze w kroczyły wczoraj po południu do m iejscowości Mo 
rella, leżącej na diodze z Alcaniz do Castellon de la Plana.Po  
w stańcy po zajęciu M orelli rozpoczęli dalszy marsz w  kierun  
ku wschodnim . O godz. 17-ej dotarli om do wrót miasta Tort o 
sa.

SŁ ^ILLA. Fat. Gen. óueipo de Liano zawiadomił przez 
radio, ze wczoraj późnym wieczorem  w kroczyły wojska pow  
stańcze do Tortosy.

l.erida powraca do normalnego życia
SARAGOSSA. P a t. A gencja llav asa  donosi: O statn ie  ośrodki 

oporu  zostały w  śródm ieściu L eridy  zgniecione. M ieszkańcy k tó rzy  
pozostali w  mieście, opuścili sw e k ry jów ki i k rążą  po ulicach. P ow ­
raca ją  rów nież rodziny  uchodźców, kiórz.y szukali schronien ia w są 
siednich górach. M iasto pow raca szybko ao norm alnego życia. W ła 
dze pow stańcze w yda ły  polecenie pochow ania licznych zwłoK porzu 
conych, przez cofające się w  popłochu oddziały rządow e.

W ojska pow stańcze, k tó re  za ję ły  Leridę, w yszły już  z m iasta 
i zaatakow ały  now e pozycje rządow e, zna jdu jące  się u  stóp w zgórza 
położonego o 20 km . n a  w schód od L eridy  n a  osi B alaguer—Borisa 
B lanca.

Z B arcelony w ysy łane są w  gorączkow ym  pośpiechu posiłki 
celem  staw ienia oporu n a  te j lin ji, k tó ra ciągnie się od S ie rra  Ilen a  
n a  po łudn iu  aż Jo  S ierra  M onlrojoga na północy. W ojska pow stań­
cze poczyniły rów nież znaczne postępy na odcinku G randessa.

Na drodze z P in c ll do T ortosa zaję ły  oddziały pow stańcze 
w ażny strateg iczn ie p u n k t C herla , skąd oslrze liw ują  przyczółek mn 
stów y Iśbio. Z aję ły  one rów nież m iejscow ość M ora n a  lin ji kole jo 
w ej Saragossa —  T aragon. N ieprzyjaciel w ysadza w pow ietrze tao 
sty  i podm inow uje drogi, celem  pow strzym ania postępów  pow stań 
czych, W ysiłki te  jed n ak  d a ją  n ieznaczne ty lko  rezu lta ty .

LUSTRACJA TORÓW KSTLEJCWYCH
na odcinku Piemieszkis— Jewje

KOW NO. W zw iązku z odbudow ą to ru  kolejow ego m iędzy 
W ilnem  a K ow nem  specja lna kom isja  m in isterstw a kom unikacji zlu  
s lrow ala  stan  p rac  n a  odcinku P iem ieszkis - V ievis (Jew je).

„Lietuvos Aidas" o stosunkach gospo l
palsko-litewskfch

W czorajszy „L ietuvos A idas“ pisze, że podpisanie w  Augusto 
w ie p ro toko łu  w  spraw ie  kom unikacji m iędzy Polska a L itw ą w y ­
czerpało w 'arunki, jak ie  postaw iła Polska L itw ie  i było  pierw szym  
etapem  stosunków , narzuconych przem ocą. Zazw yczaj jednak  pańs 
tw a n ie  poprzesta ją  na stosunkach  ty lko dvt)lom atycznych. to też i 
L itw a n ie zam ierza od n ich  stron ic  i będzie się s ta ra ła  ułożyć je tak , 
jak  i z innem i państw am i, co jeszcze n ie oznaczałoby, że naród  lite  
wjsKi zm ienił stanow isko w na jb ard z ie j żyw otnych  d la niego sp ta  - 
w ach.

N ajw ięcej trudność, nastręczy  naw iązanie stosunków  gospo 
darczych. W chw ili obecnej ak tu a ln e  są m iędzy państw am i um ow y 
clearingow e. M ożna jednak  łatw o  zaw rzeć tak ą  um ow ę ty lko  m ię ­
dzy państw am i o odm iennej s tru k tu rze  gospodarczej, podczas gdy 
gospodarki L itw y  i Pulski są nieom al jednakow e i w ykluczają  w iek 
sze obro ty  handlow e. P ism a polskie np. podają, że L itw a m ogłaby 
wwozić z Polski cukier, a tym czasem  L itw a z w łasne j p rodukcji po 
k ryw a zapotrzebow anie ry n k u  w ew nętrznego i sam a m ogłaby cu­
k ie r wywozić.

Jeżeli chodzi o inne a rty k u ły , L itw a m iałaby  co w yw ieźć do 
Polski, ale jes t zw iązana um ow am i z innem i państw am i i to stano  - 
w i najw iększą trudność. Z d rug iej znów stro n y  P olska od dłuższego 
czasu ni - może u regulow ać swoich stosunków  gospodarczych z Łot 
wą, a L itw a s tru k tu ra ln ie  j t s t  zupełn ie podobna do Łotw y.

Co zaś do stosunków  k u ltu ra ln y ch  z Polską, to  L itw a ułoży 
je  lak , jak  i z m nem i państw am i, obaw iając się w pływ u  k u ltu ry  poi 
skiej n ie w ięcei, jak  np. k u ltu ry  francusk ie j czy angielskiej. S tosun 
ki te  będą rozw ija ły  się norm aln ie, jeżeli ty lko  Polska nie poczyni 
w  te j dziedzinie kroków , k tó reb y  zagrażały  in teresom  L itw y.

Niemcy z 5an;i i Szwecji
równ-sż głosują na statkach

K OPENH AGA. P at. O byw atele Rzeszy i A ustrji zam ieszkali 
n a  teren ie  D anji p rzyby li w czoraj n a  pokład niem ieckiego sta tk u  
„O ro tava“ by  złożyć głosy w  plebiscycie, k tó ry  n a  te ren ie  Rzeszy 
ma się odbyć w  dn iu  10 bm..

N a sta tek  przybyło  rów nież kilkudziesięciu  obyw ateli Rzeszy 
zam ieszkałych w  Szwecji. Ogółem złożyli obyw atele Rzeszy 577 gło 
sów, z k tó ry ch  569 „ tak “ w ypow iadających się za połączeniem  Rze 
szy i A ustrji, 5 „m e“ i 3 głosy niew ażne. O byw atele au strjaccy  zło­
żyli 42 głosy z k tó rycn  41 —  „ tak “, a ty lko  jeden  głos „nie**.

Składanie głosów na s ta tk u  niem ieckim  w zbudziło duże za - 
in teresow anie w  K openhadze. N a sta tek  przybyło  k ilkadziesiąt 
dzm nnikarzy duńskich.

Głosow anie odbyło się po  w ypłyn ięciu  n a  wociy n eu tra ln e .



S Ł O W O

Prerrrer Litwy
udzieli odpowiedzi na in- 
terpelac!ę w sprawie stanu 

wojennego
KOWNO. Na posiedzeniu Sej­

mu, które odbędzie się w sobotę, 
premjer ks. Mironas ma odpowm 
dzieć na interpelację w sprawie 
stanu wojennego w Litwie.

Litewska Gdynia
MA POWSTAĆ U UJŚCIA RZEKI 

ŚWIĘTEJ

RYGA. PAT. Z Kowna doro 
sza: Rozpoczęto na Litwie ititen- 
S’r rne prace nad przekształceniem 
małej wioski rybackie5 położonej 
nad ujściem rzeki świętej do Bał­
tyku w  pobliżu granicy łotewskiej 
— r.ó port handlowy. Poit zostanie 
rozplanowany z uwzględnieniem  
wszelkich wymaga* mchu, będzie 
posiadał magazyny, linje kolejo­
we i t.d. Mała w ioska zamienić

Widział wnSsknwy Ĉ. P. P. nr̂ ecS s*

za n ien ladze M o s k w y
Kazali strzelić do oo’sK5r.h oficerów

WARSZAWA. Pou przewód
trictw'em sędziego Chawłowslde- 
go, Sąd Okręgowy rozpatruje ol­
brzymi proce? wywrotowców, 
członków Centralnego Wydziału 
W ojskowego Partji Komunistycz­
nej.

Ławę oskarżonych zajmuje 39 
komunistów z Aleksandrem Za­
wadzkim na czele, który był kie 
równikiem Wydziału \vo jsk ove  
go. Pośród oskarżonych jest 9 ko 
biet oraz dwóch osadzonych w  
Berezie Kartuskiej.

MISTYFIKACJE

Działalność Wydziału Wojsko 
wego polegała na zakładaniu ja

, . . . czejek w formacjach wojskowych,
słę ma w  krótkim czasie nr wię - przy,.?em niejednokrotnie komuni-
sze planow o rozbudów ane miasto. 
Roboty wstępne prowadzone są w  
szybkiem tempie. Prasa nazywa 
oon przy ujściu rzeki świętej 
przrszła „litewską Gdynią".

Dyrektor gimnazjum pol­
skiego w Kownie

RYGA, PAT. — Ponoszą z Kow­
na . Litewskie ministerstwo oświaty

ści dopuszczali się mistyfikacji, 
wysyłając na zjazdy ludowców' i 
socjalistów depesze, pochodzące 
rzekomo od rewolucyjnych komi­
tetów żołnierskich poszczególnych 
pułków, gazie żadnych jaczejek 
nie było.

Centralną postacią w mniej 
s vm nroccs;e jest osoba Aleksan 
dra Zawadzkiego, karanego już

zatwierdziło p. Franciszka Dąbrów- za kcinuHzm. Początkowo wystę 
skieffo na stanowisko pełniącego obo- DOwaj on jako agitator pła+ny 
wiązki dyrektora, gimnazjum polskie- partji komun i stycznej w Zagłębiu, 
go w Kuwnie gdzie brał udział w  morderstwie

Czy przywilej króla Jana iii-go
obowi^uje?

INOWROCŁAW. Pat. Korespondent PAT donosi: Z am iesz­
kały w  2n in ie mistrz cukierniczy Józef Jagodziński odmówi! płace 
nia podatków, a w ym iar doki -lany przez urząd skarbowy zaskarżył 
do NTA.

W motywach skargi ; odał, żc Bractwo Kurkowe w  Żninie po 
siada przywilej króla Jan„ JULw którym wyraźnie jest powiedziane 
że: „Król kurkowy ma &ostać w  ci ?, ęu roku całkowicie wolny i nie 
tykalny od wczelkich podatków".

P. Jagodziński zosł al w  tym  rowu królem kurkowym.
N ajw yższy Trybunał Adm inistracyjny ze w zględów  formał 

nych orzęczenie urzęo i skarbowego uchylił i nie rozpatrując waż­
ności przywileju króla J ma III, skierował sprawę do ponownego o- 
rzeczenia.

Sfery prawnicze oczekują orzeczenia władz sądowych, czy 
przyw ilej, nadany w  roku 1688 królowi kurkowemu w Żninie ma 
moc prawną i w  roku pańskim 1938.

Słynny „Jonker ma być sprzedany
w  h e c a c h

BOMBAJ. Pat. Do Bombaju przybył przedstawiciel wielkiej 
firm y jubilerskiej londyńsko - nowojorskiej, celem  zbadania mogli 
wości sprzedaży słynnego brylantu „Jońker" jednemu z książąt hin 
duskich

Djament „Jonker", który w ażył 726 karatów, został podzielo 
ny na 12 części, z których większość została niezwłocznie sprzedana 
Niesprzedany do tej pory jest największy brylant, który po osz.Ji - 
fowam u waży 130 karatów i oceniany jest na ?20 tysięcy funtów  
szterlingów. Choć brylant ten jest mniejszy od brylantów ,G\viaz - 
da Afryki" i ,,CuIlinan“, będący własnością korony brytyjskiej, lecz 
przewyższa je pod względem blasku i grj barw.

Wydawnictwo na czasie
Niemiecki przegiął lotnictwa światowego

BERLIN Pat. Ukazat się tu powiększony podręcznik lolnict 
\va na r. 1937 - 38. Podręcznik tan, zawierający 700 rysunków, szki 

ców i fotografie, daje przegląd rozwoju lotnictwa cywi Inego i wojs 
kowego całego świata. Książka ta przeznaczona jest zarówno dla l'a 

chowców, jak i dla laików interesujących się lotnictwem  i składa 
się z 2 części: pierwsza część to rzut oka na obecny stan lotnictwa  
w poszczególnych państwach, druga —  to sprzęt lotniczy, używany  
w e wszystkich państwach, posiadających flotę powietrzną, uszere - 
gowany według aparatów wojskowych, cyw ilnych 1 simików.

Co przywiezie z Egiptu
ekspedycja naukowa Un weisytetu Warszawskiego?

KAIR. Komisja państwowego urzędu starożytności dokona­
ła podziału wykopalisk zrobionych w  ciągu tegorocznej kampanji 
przez polsko - francuska misję archeologiczną w  Tdfu (Edfu).

Ogromną większość i to najciekawszych zabytków przyzna - 
no Polsce. A w ięc t. zw. „ślepe wrota" i kam ienne ich obram owa­
nia 7. mastaby - grobowca Izi (6 dynastja —  3600 lat przed Chr.) oz 
dobione płaskorze/bami i napisami hierogłificznem i. w ysokie na 5 
m wag? ok. 1 to m , posąg nieznanego mężczyzny z 18 dyn.(1500 lat 
przed Chr.), naszyjniki z am etystów, nematytu, granatów, wspania 
łe naczynia alabastrowe, figurki terrakotowe, przedmioty toaleto - 
we z miedzi i brązu, prawie wszystkie ostraka (zapisane ulami gli - 
nianc) i papirusy i td. W ten sposób Polska misja archeologiczna 
wróci do kraju z obfitym  plonem., przewyższającym znacznie to co 
mogło być przywiezione w zeszłym  roku.

konfidenta policyjnego Antoniego 
Kamińskiego. Sąd Okręgowy w  
Sosnowcu skazał Zawadzkiego na 
6 lat więzienia.

Po odbyciu kary komunista wy 
najął sobie letnisko w Królew­
skich Brzezinach pod Warszawą. 
Zamieszkał tani razem ze swa Ko­
chanką, żydówką, również komu- 
nistką Sara Ferstenberg. Całe dnie 
poświęcał pisanin okólników dla 
Wydziału W ojskowego Parł }i. In­
strukcje zawarte w tych okólni 
kach są wysoce kompromitujące 
dla idei Frontu Ludowego, dema­
skują oowiem, iż rząd ludowy 
tworzony byt przez komunę Kry­
tykując dotychczasową działal­
ność, Zawadzki dowodził, że po­
szczególne komitety narty ine po­
winny zająć się pracą, maiącą na 
celu powiązanie żołnierzy Komu­
nistów z żołnierzami „turowca- 
mi“ . ,.wiciowcami“ i ..zukunftow 
car.ii“.

PRZYGOTOWYWANIE 
PRZEDp 0 3 0 R 0 W  YCH

W śród młodzieży organizacyi 
socjalistycznych i ludowych pro­
ponował on urządzanie systema-

nych oficerów i przechodzić gro­
madnie na stronę nieprzyjaciela.

Zawadzki zalecał prowadzenie 
agitacji z wielką ostrożnością, 
aby ourazu nie zniechęcać przy 
szłych adeptów komunizmu. Ra­
dził rozpoczynać od form ntniej 
rażących, a przedewszystkiem od 
tworzenia frontu ludowego w ar­
mii, wpajania nienawiści do faszy­
zmu i tradycji narodowej.

UJAWNIENIE JACZEJKf

Pomocnicą Zawadzkiego była 
żydówka Leja Wolfgang, również 
znana policji działaczka komuni­
styczna, sześciokrotnie karana 
przez Sądy małopolskie. Gdy 
była już zbyt znana pclic‘i miej 
scowej, przyjechała do Warsza - 
wy, gdzie pełniła funkcje głównej 
łączniczki seloetarjatu partji z 
Wydziałem W ciskowym. Wolf 
gang mieszkała w konspiracyj­
nym lokaiu partyjnym przy ul. 
Kaliskiej pod numerem 3 w War­
szawie. Dzięki aresztowaniu jej 
policja wpadła na pierwsze ślady 
istnienia jaczejki Komunistycznej, 
specjalizującej sie w  kierunku agi 
tacji wywrotow/ej w wojsku Dłuż 
sze obserwacje Wolfgang u,awni- 

tycznych kampanij poborowych, ły ^ z y g ^ je  njCj so i«sku i dooro-
aby do wojska dostawał się ele- wadziły do zlikwidowania rrebez- 
ment odpowiednio już" przygotu piecznej szajki.Ziun̂SS' Po ’ £i,hSj NIE PRZYZNAJĄ SIĘ
by komuniści mieli być kierowani I AKt oskarżenia jest bardzo ob 
do organizacyi społecznych, d o ! szerny. Zawiera 188 sł ron pisma 
„Strzelca", przysposobienia woj- maszynowego. Proces potrwa o- 
skowego Związku Rezerwistów, ji0}0 3ch tygodni. Pierwszy dzień 
oraz do fabryk wojskowych, a b y , rozprawy ograniczył się do spraw 
tam nadal unrawiać propagandę, dzetiia pe^onalij < skarżorycn, 
zaś na wypadek wojny stosować przeczytania aktu oskarżenia ora-’ 
sabotaż, siać demoralizację w  ar | częściowego przesłuchania po- 
mil i społeczeństwie, niszczyć j szczególnych pod sądnych, którzy 
sprzęt wojenny, strzelać do włas uo winy nie przyznają się.

P o r w i m i ś l l i t  W s i s S l e
D w a n a ś c ie  p u n k t ó w

LONDYN. Pat, Porozumieniu włosko - brytyjskie którego 
o>rateczne zawarcie spoaziewane jest w  okresie świąt wielkanoc - 
nych dotyczyć ma następujących 12 punktów:

1) W. Brytanja uznaje żywotno interesy Włoch na Morzu 
Sr ódzi emnera.Włochy zaś uzna ją konieczne interesy brytyjskie na 
Morzu Sródziemnem,

2) oba rządy godzą się na to, aby zaprzestać wyścigu forty fi- 
kowania baz na morzu Sródziemnem. Istniejące fortyfikacje no 
zostaną ,a co do ew entualnych nowych, to nie mogą one być wzno - 
szuue bez poprzedniej narady między obu rządami,

3) oba rządy zapewniają swobodę żeglugi w czasie pokoju i 
wojny dla wszystkich statków, przez kanał Suezki, w myśl postano 
w ieó konwencji międzynarodowej z r. 1885,

4) Włochy przystępują do londyńskiego traktatu morskiego 
z roku 1936,

5) rząd brytyjski przyjmuje w zasadzie, że musi być w  przy 
szłośi i zasięgana op;nja Włoch co do wszelkich zmian w ustroju  
mandatowym Palestyny, aczkolwiek Włochy nie są członkami Ligi 
Narodów,

6. rzad brytyjski zanrouonuje radzie Ligi Narodów, aby posz 
czególni członkowie Ligi zostali zw olnieni z zobowiązań i nieuzna­
wania im perium włoskiego,

7) utworzone zostaną natychmiast mieszane komisje włosko 
brytyjskie dla uregulowania zagadnień granicznych pomiędzy włos 
ką Abisynją, a brytyjskiem i posiadłościami, które ją okrazają,

8 rząd brytyjski i w łoski wzajem nie prz> rzekają sobie,że uszy 
nują status quo na arabskiem wybrzeżu Czerwonego morza.

9. W łochy uznają protektorat brytyjski nad Adenem w  pełu  
dniowej Arabji,

10) z chwilą gdy układ włosko - brytyjski wejdzie w  życie, 
garnizon włoski w  Libji zostanie zredukowany do liczby normalnej

11) porozumienie włosko - brytyjskie wejdzie w życie z chwi 
lą gdy Włochy wykonają swoją obietnicę niepozostawiania w  Flisz 
panji ani wojsk, an, też żadnych materjałów wojennych do nich na 
leżących,

12) oba rządy zgłaszają swoje desinteresm ent co do w szel 
kicn tery tor jów hiszpańskich zarowno w  Europie, iak i w  Afryce.

Wstęp do porozumienia zawierać będzie powołanie się na u 
kład dżentelmeński ze stycznia 1937 r. Porozumienie ma mieć for - 
me w ym :any not.

ZDZISŁAW  CHRTĄfiTOWSKI

G 0 1 1 E  i i  1 8 3  =
N O W E L E

W ydaw niczo „ROJ" Do nabvdr we wszystkich księgarniach.

W terenie i m  toratii
na t*e z go n ó w  w 31 łymstoKU

Już wszystko się skończyło, je­
steśmy w Wilnie, ale wrażeń, po­
równań, opinij warszaw skich tre­
nerów i fachowców działaczy —  
multum. Vox populi „łachm anów " 
twierdził po walce Lendzin —
Komuda, że wilnianin powinien
wygrać z Rundszlajntm . Stało się 
odwrotnie

Lendzin nie umiał rozwiązać 
taktycznie- walki. Zwykle tak do­
bre i skuteczne lewe haki, pociwói 
ne lewe, szybkie i ciężkie pra­
we sierpy, w niedzielę nie istniały. 
Mistrzowska staw ka była psychi­
cznie zaduża dla Lendzina.

Pomimo przegranej poraź dru­
gi, wderzyiny, że trzecie spotka­
nie, które mu R.K.S. powinien u 
możliwić na gruncie wileńskim, 
da całkowity rewanż. Tylko spo­
kój i więcej wiary w siebie.

Reasumując ogólnie występ 
Lenazina, wygrana z mistrzem 
warszaw skiego okręgu i przegra­
na z mistrzem Polski, w sumie 
daje óuży awans na ringach Pol­
ski. I

Nowicki, szczególne uznanie 
znalazł w oczach arbitrów  poz­
nańskich, którym podobał się ie 
go spokojny, opanow any styl wal 
ki. W yraźnie szwankowała ofen­
sywa. Zastrzyk energji oraz wię­
cej płynności w  akcjach zaczep 
nych i z Nowickiego, przy przyro­
dzonych warunkach, będzie p ię ­
ściarz dużego kalibru.

W ystęp Kuleszy był jeszcze raz 
notwderdzeniem, że to jest mar­
nujący się talent.

Jesteśmy pewni, że od walki z 
Czortkiem Kulesza zrozumie, że 
tak cenna u pięściarza bojowość, 
ooparta olbrzymią ambicją, ale 
bez dostatecznego szEfu technicz­
nego, jest tylko niedokończoną 
całościa. *

Radzicki nieznacznie przegrał 
będąc w dwóch pierwszycn run­
dach zupełnie równorzędnym prze­
ciwnikiem Kowalskiego, który o- 
becnie, po zw ,-cięstv e nad Woź 
niakiewiczem, jei pewmyni re­
prezentantem Polski wadze lek­
kiej.

Radzicki jest jeszcze za sztyw 
ny, więcej gimnastyki i będzh 
dobrze. Podczas jego walki. cj,\ 
gle pow tarzały się pytania: fett
to? czy dawno trenuje i t.d.

Nie trzeba zapom.nać, ze to 
jest zupełnie młody zawodni!;, 
więc —  więcej uwagi na niego.

l 5mou ptzegrai p r/cz k. o. w 
trzeciej runuzic z Ozarkiem. Mu­
simy zaznaczyć, ze taki los spot 
kał wszystkich jego przeciwni­
ków na m istrzostwach W arszawy.

Przegraną nie trzeba się znie­
chęcać. . Przyszłość jest jeszcze 
przez Untcmem. Chłopak ma do 
piero 18 lat i ciągle daje dowodv 
solidnej pracy nad sobą.

W inić Bluma z powodu niezna 
cznej przegranej nic można. Wti 
no nie dało mu warunków do od­
powiedniego ' właściwego przy­
gotowania. T rzeba to rozumieć 
w tern znaczeniu, że nie miał ani 
spotkań z odpowiednimi przeciw 
nikami, ani odpowiednich szpa- 
ring - partnerów.

Jedno jest niezaprzeczonym fn 
ktem. że chłopcy, co mogli, to z 
siebie dali. Nie mogli po-kazac 
tego, czego ;ch nie nauczono

Specjalne podzięMowame nale 
ży się p. komisarzowi Konlrymo 
wi za uwzględnienie postulatów' 
mieszkaniowych naszej ekipy.

Oba dni sędziował w ringu p. 
Czernik z Łodzi i na punkty p 
Urbaniak z Poznania.

Doroba zamiast Szymury
Ostateczny skład renrczentacji na mecz z W igram i

POZNAŃ. P a t  Na niedzielny 
mecz bokserski Polska W ęgry, 
który sic odbędzie w B udapesz­
cie, reprezentacja Dolskj wyjeżdża 
ostatecznie w następującym skła 
dzie:

waga musza — Sobkowiak, 
kogucia — Koziołek, 
piórkowa —  Czortek, 
lekka — Kowalski, 
półśrednia —  Kolczyński 
średnia — Pisarski

półciężka —  D orota , 
ciężka —  Piłat.
Polski Związek Bokserski mu­

siał zrezygnować z Szymury spo- 
wodu złamania na eliminacjach 
nadgarstka Miejsce jego zajął Do 
roba.

Kierownikiem ekspedycji będzie 
prezes Polskiego Związku Bokser 
skiego mjr. Mirzyński.

Wyjazd z Poznania nastąpi w 
piątek o godz 3.40 nad ranem.

Węgierscy piłkarze w Lwowie
LWÓW. PAT. Podczas św iąt .dw a spotkania Pierwszego dnia 

W ielkanocnych gościć będzie we \ z Ukrainą, drugiego dnia z Pogo- 
Lwowie budapeszteńska drużyna | nią.
..Budafok". W ęgrzy rozegrają i

Kowy ^ekord światowy
NOWY YORK Pat. Znany pły

wak amerykański, Ralf Flanagan, 
rekordzista św iata, ustanowił 
wczoraj na zawodach w N. Yor- 
ku-nowy rekord św iata na dystan­

sie 500 m. stylem dowolnym wy­
nikiem 5:56,5 min.

Poprzedni rekord w tej konku­
rencji należał do Amerykanina 
Jacka Medica 5 wynosił 5:57.8 

\ minut

Chmielewski aresztowany
w Ameryce

NOWY YORK PAT. Znany bo 
kser Chmielewski, który niedaw ­
no opu ścił p o!skę, udając się do 
Ameryki, został na skutek skargi 
swego menagera Cyganiewicza 
aresztowany, rzekomo za niedo­
trzymanie zobowiązań.

Ze strony jirzyjaciół Chmielew­

skiego czynione są wszelkie moż 
liwe kroki, aby go zwolnić.

Chmielewski, który nie godzh 
się na proponowane mu warunki 
zamierzał 19 kwietnia powroc^ 
na pokładzie M /S „B atory1- d- 
Polski.

Helena WHIs- Hoody o swoich szansac i

LONDYN Pat. Dztennik angielski . 
„Daily Mail" publikuje wywiad z He­
leną WUls - Moody. przeprowadzony 
prze? Korespondenta -vspomnianego 
pisma.

TenisKtka amerykańska startować
będzie w nadchodzącym tunńeiu teni­
sowym w Wimbledonic, stanowiącym 
nieoficjalne mistrzostwa świata. Ośwtad 
czyta Ona wspominanemu dzHamil.arzo

wi, że po trzech latach pauzy w zawo­
dach tenisowych, znajduje się obecnie 
w doskonałej formie dzięki usilnemu tre 
ningowi. Ma ona nadzieję, że w turnieju 
wimbledońskim zajmie pierwsze miejsce 

Po zawodach w Wimblecwrtńe Wills 
Moody startować bedz>e w m'rtrzost 
wach Niemiec, a następnie w mistrzo­
stwach St. Zjennuczonycn
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CO SŁYCHAĆ NA POHULANCE?

Opow a:a wicedyrektor 
Jan Budzyński

Pierw sza z'rrow a cześć tegoro­
cznego sezoni; na Pohu’a.nce do­
biega do końca Prócz dzisiejszej 
premjery „W ilków w nocy“ jed­
nej z najlepszych z kilkunastu 
sztuk Tadeusza Rittnera, zostano  
jeszcze wystawiona „O resteja1 
Ajschylosa, w tłumaczeniu i insce 
nizacji prof. Srebrnego.

W ystawień !e , Oresteii", to ten 
piękny wysiłek, którym się win­
duje t zw. poziom teatru, #©wet 
wówczas, gdy ten poziom jest 
V'cale wysoki. O poziomie bo­
wiem należy powiedzieć, że nigdy 
nie może być za wysoki ponieważ 
kochana publiczność szybko go 
?ob;e wyrówna do wysokości 
swych gustów. Temniemniej po­
ziom często się buntuje, ma bo­
wiem to do siebie, że im jest wyż 
szy, tem wyżej lubi się w znosić. 
A teatr nie zawsze st»ć na szla­
chetne eksperymenty, gdyż to ko­
sztuje

Jeśliby wbrew tak pesymistycz 
nej ocenie ogólnej, przedstaw ie­
nie „O resteji“ okazało się sukce­
sem kasowym, to należałoby wy­
powiedzieć dyrekcji szczere uzna 
me i podziw.

W icedyrektor teatru na Pohu­
lance p. Jan Budzyński podaje 
szereg ciekawych dat statystycz­
nych, dotyczących tej pierwszej 
części sezonu. A więc od 1 paź­
dziernika, dnia o tw arcia sezonu 
do dzisiejszego dnia włącznie wy­
stawiono 14 sztuk, a me licząc 
dzisiejszej 13. Pizeciętnie więc 
jedna sztuka szła około dtva ty 
godnie, co jak na W ilno, św iad­
czy o znacznej popraw ie frekwen­
cji w tym sezonie.

—  Jakie sztuki miały najwięk­
sze pow odzenie?

—  Największym sukcesem by! 
,.Jan“ B-us Fcketego z Romanem 
Hierowskim w roli tytułowej. Sztu 
ka ta miała 27 przedstawień, da­
lej „Mysz kościelna" Fudora i 
„Szklanka w ody" Scribe'a T e 
dwie ostatnie z występam i w ar­
szawskiego gościa Jadwigi Zaklic 
klej, co w niemałej mierze przy- 
r  -.ynilo się do Ich dużego pow o­
dzenia

—  Jaka będzie nastęiprta premje 
f a po „W ilkach w nocy" i „Ore­
steii"?

—  Następną premierą bedzie 
„Królowa Przedm ieścia" słynny 
wodewil Krumłowskiego, w prze­
róbce i inscenizacu Leona Schil 
lera, który przybędzie osobiście 
do W ilna.

—  A dalsze plany?
— Będzie to  już letnia część 

tegorocznego sezonu, a w :ęc bę- 
dziem]'' grali rzeczy raczej lżej­
sze Praw dopodobnie zaprosi­
my jeszcze Jadwigę Zaklicką, któ 
ra  zagrałaby w sztuce „M ała Kit- 
ty  i wielka polityka", oraz w 
„Cierpkim owocu"...

—  Gdyśm y ostatnio rozmawia­
li, zapowiadał pan gośunę Ireny 
Eichlerówny Czy nie przyjedzie?

—  Eichlerówny spodziewamy 
się w  przyszłym sezonie dopiero 
gdyż w tym sezonie stan jej zdro 
wda (komplikacje z ślepą kiszką 
i praw dopodobieństw o operacji) 
nie pozw ala jej na opuszczenie 
W arszawy.

—  Jakie są dalsze proiekty co 
do repertuaru?

Mamy nową sztukę Kazimierza 
Łęczyckiego, p.t. „Pensionat ja  
sia“ , oraz Zdz’sław a M arvrow- 
skiego „Sam olot", z polskich au­
torów. Prawdopodobnie będzie­
my grali obie. (w . 1.)

„TAKIE BLADE MASZ USTA"|
Tango wvk. M. Fogg. 

„STACHU"
Tamto wvk. Nowogrodzki

„ZAKOCHANY ZŁODZIEJ"
Slow-fox. wyk. IY\. Fogg. 

Nainowsze p rzeb o je  na nai- 
le p sz y c h  o ły ta ch„SYPÊ“

Do nabycia we wszystkich sAe- 
pach muzycznych,

KASA B E cP R O L łiN  ! OW A S O 
NIETYLKO MOŻNOŚĆ 7JM 

"-vjA F F 7 7 0 P , o V , ( A )  -  
8L iD «E N T E  1NH IA T Y W Y  !E 

STEK — TO W7MOCNUT" 
WIARY WE WŁASNE SIŁY!

Walki I go Kcrprsu U  D  U M f M A  A P G S 7 P L 0 R W
s i W”e, j. E. KetGpolIto ud- e się do Rzymu
szej T-wa Przyjaciół Nauk w Wił W  S p ia W G Z Ć a tl e d l
nie, które odbędzie się w sobotę W ILNO. Ja k  się dow iadujem y, w dn iu  12 bm. J . E. ks A rcy
dn. 9 o.ni. o g. 19 w lokalu Biblj. Biskup M etropolita R om uald Jałb rzykow ski w yjeżdża do Rzym u, 
im. W róblewskich, zostanie wy- A rcypasterz  ud aje  się ad L im m a A postolorum  ze spraw ozdaniem  
głoszony przez płk. Stanisława za ostatn ich  5 la t sw ych rządów  w arch id jecezji w ileńsiuej. 
W ięckowskiego referat p.t. .„Wal O djazd nastąp i o godz. 8,15. N a dw orcu będą  żegnać A rc y -
ki P ierwszego Polskiego Korpu- : pasterza  organizacje A kcji K atolickiej i in n e  organizacje społeczne, 
su". W stęp dla członków T-wa .s to jące  na gruncie katolickim , oraz zw iązki robotnicze i stow arzj - 
wolny. Goście są mile widziani. I szenia ch a ry ta ty w n e  i Ideowe. (r).

K o le j p r i m ż i i s  k i i a i ń i e  i f i ś i i i j  i j ś i
nadawane fikcyjnie dla potrzeb kolejarzy

Di*uqi dz<eh procesu o nadużycia w ekspedycji kolejowej.
WILNO. Wze. dużą selę Sądu Okrę­

gowego w WUnre, w drugim dniu proce­
su niższych ‘unkcjonarjuszy kolejowych 
i kupców żydowskich, przedećlowai licz 
ny zastęp swiaoKów. Najdłużej zezna - 
wat św:adek oskarżenia st. pizodownik 
służby śledczej, Stan., Derwiński.

—  JAK WYKRYTO NADUŻYCIA —

Nadużjida wykryte zostały w piei w- 
szych dn. Iktopada 1935 roku. W dn. 6. 
listopada 1935 r o K u  przybył do Wilna 
wagon, zawierający lu.iRK) kg. .nąk* 1- 
szego gatunku w 125 workach. Mąkę 
wvsłal ze -Zoołbunowa tamtejszy młyn 
„Renome“ pod idresem Miecz. Szukie- 
wicza, robotnika drogowego Kolei Państ. 
Transport mąki przewkizła kolej bez­
płatnie, iia podstawie 18-tu zasw adcztń, 
wypisanych ręką o s k . Tomaszewskiego, 
Policja, będąca już na tropie nadużyć, 
poddała transoort mąkj specjalnej ot>- 
serwacji. I cóż s'ę okazało? Mąka. prze­
znaczona dla kolejarzy, powędrowała 
prosto z wagonu elo sKlepów z niąsą. 
Furmanki zawkjzły 100 worków do skle­
pu Jonesa Trawisa przy ul. Za walnej 48, 
10 worków do składu A. Zyskinda, ul. 
Kwaszema 2, 15 workow do sklepu A. 
Wigdorczyka, Szpitalna 11.

—REWIZJE I KONFISKATY—

Świadek Derwiński mąkę tę natych­
miast zakwestionował, przeprowadzając 
rewizję w  sklepach, których w^tśętałełc 
wytłumaczyli się tem, iż mąkę kupiti od 
osk. Szejny Polaka, wileńskiego przed­
stawiciela młyna zdołbttnowskiego, nie 
wiedząc że jest to mąka, pizewitzłotta 
bezpłatnie dla kolejarzy.

la k i był początek wykrycia nadużyć 
Dalsze dochodzenia wykazały system,.'- 
tyczne uprawianie handlu produktami . 
przeztiaczonenw dla kolejarzy. SwaadeŁ 
Derwlnsk- wyjaśniał długo 1 ooszerme 
wyniki dochodzeń władz Bezpieczeństwa 
Na stole sędziowskim znalazły się stosy 
fabrykowanych przez osk. ToniSszew 
skiego i Wojn’łłę „zaświadczeń'', na któ 
rych podstawce wołej przewozda tran 
sporty bezpłatnie,

— HANDEL ZAŚWIADCZENIAMI —
W krzyzowy o g i e ń  pytań obrońców 

dostał s’ę inny świadek, robotnik kniejo­
w y Jan Babicz, który’ 15 zaświadczeń, 
otrzymanych od oskarżoiiego Woiniłły, 
zaniósł do osk Polaka, a otrzymane w 
zam'an 150 zł. -wręczy} Wolnille. Obro­
na starała sie zakwestionować orawdz1 
wość zeznań Bab*cza, który podobno 
y )wodował stę chęcią zemsty, przypisu-

MA F’1 MOWEJ TAŚMIE

„FORTAN CERKI"

„ P A W
Bntfe Davis należy <lo elity aktor 

shiej Hollywoodu. Stwierdziło to orze 
czenie jury wen ickiego festiyalu fi - 
rcowego przyznając jej nagrodę za 
grę w tym właśnie filmie „Fortaneer 
ki" (w oryginale Marked Woman".

Ta lotnie cały7 film stoi na tej jednej 
rob. Założenie jest ciekawe: dziew­
częta z kabaretu walczą z wyzyskiem 
właściciela lokalu. Ponieważ rzecz 
dzieje się w Ameryce, więc cała spra­
wa schodzi na T o / y  krym.nalno-gang- 
sterskie. Morderstwo rozstrzyga wszel 
kie zawiłości, stwarzając aulomatycz 
nie nowe komplikacje.

Swoistą wymowę i pikanterię ma 
fakt obsadzenia roli prokuratoia. 
Gra go wielokrotny gangster, znany 
z wielu filmów fachowiec od bandyc­
kich ról Humphrey Boga.rt. Działała 
tu zapewne zasada powierzenia wil­
kowi pilnowania „owieczek".

„Reżyser (Lloyd Bacon) przeła­
dował obraz nadmiarem djalogów. 
Spora część scen mogła z wywodze­
niem ulec redukcji. Skróciłoby to 
nieco za długi, a przez to nużący 
obraz i u płynęłoby na zwiększenie 
znin tort sou ania, które miejscami po­
mimo silnych wrażeń (krvminal') sła 
bnie.

Wśród licznych dodatków pokaza­
no tańce Ziuty B u c z y ń s k i e  i Jan1 iy 
Leitzkówny. Na scenie było to efe­
ktowniejsze Operator nie wykorzy - 
stał mozhwości ob.jcktywu, pogrąża­
jąc zdjęcia w mrokach i szablonie.

Tad. C.

jac Wojidlle winę utraiy posady na ko­
lei

Przesłuchano następ, wielu robotników 
i niższych fnukijonarjuszy kolejowych, 
których zeznania przyczyniły się wielce 
do wyjaśnienia praktyk, uprawi' nych 
p nez osk. Tomaszewskiego i Wojtńlłę z 
t. zw. głośnemj już „Zaświadczeniami**. 
Innł znów świadkowie powc1anl zoatafi 
przez obronę, aby swemi zeznarfami dać 
świadectwo „solidności kupieck'ej“ <>ska

mas^ewskiego i Wojniłły, którzy zasiedli 
na ławie osKartonych. Zeznania wielu 
świadków złozyły się na joraz, sprawa 
jacy wrażenie, iż handel produkt and,
przeznaczonymi wyłącznie dla kolejarzy, 
przybrał formę permanentną.

DZIŚ PRZEMÓWIENIA STRON

W dniu wczorajszym w godzinach 
popołudniowych przewód Jadowy zos-

rżonej grupy handlarzy mąką. Zeznania tał zamknięty, Dzisiaj, o godz. 9 ratio 
pi zedstawicieli wileńsk'ej Dyrekcji mia- ozpoczn- się pricmówien.a rzecznika 
ły na celu ustalenie stopnia odpowiedział' oskarżania i sześciu obiońców, ooczem 
ności funkcjonariuszy Kolejowych, To- zapadnię wyrok.

Uciekinierzy ćłustrjaccy
w Wilnie

WILNO. Do W ilna przybyło trzech handlarzy —  żydów 
z W iednia, którzy zbiegli z Austrji w obawie p rzed represjami.

Zwrócili się oni do gminy żydowskiej z prośbą o pomoc 
bowiem jak tw ierdzą, wszystko, co mieli, pozostawili w W iedniu

0 traged i przy u!. Hieśwlesklei
D!?c*gs80 chciała zamordować dzieci

WILNO. Notowaliśmy wczoraj, ze  przy ul. N ieświeskiej 6 
bezrobotna K. Gierkowa w  przystępie rozpaczy zamierzała zarąbać 
troje dzieci. Obecnie dowiadujemy się szczegć iów tego wypadku.

Z życia katolickiego
BIBLJOTEKA KATOLICKA

\V1LN0. —  Pr^y Archi'djecezjakiym 
h.otytucie Akcji Katolickiej d o  ustala pu 
bbccna b iD l j o t e k a  katolicka. Zorganizo­
wał ją wspomniany instytut dla ludno­
ści katolickiej m. Wilna. B^bljoteka skla 
da się z wielu działów. Szczególnie d o - 
gato z ropatrzono dział Akcji Katolickiej 
i dtiał religijny.

Bibljoteka mieść' się przy ul. Zamko­
wej 6. Otwarcie je; nastąpi w niedzielę 
dnia 10 bm. Bioijoteka będzie czynna we 
wiórki, czwartki j piątki od godz. 5 do 
7 wiecz (r.).

JUŻ PRZESZ! 0  100.000 PODPISÓW...

Do Obywatelskiego Komitetu Wyje­
dnania w Kzyr i i relikwiji Blog. Anćrze 
ja Boooli dla Wdna w dalszym ciągu na 
pływają odpisy prośoy do Ojca Św. za- 
rpairzone w podpisy mieszkańców Wi- 
lerszczyzny Dotychczas wpłynęło prze 
szło 201 takich jx>dań z ogólną ilością 
ponad 100 tys. podpisów

Należy prżytem zaznaczyć, że ostat­
nio coraz 'Vięcei napłt wa tych prósh Co 
a2 '»nnie Komitet '  trz.' muje dziesiątki po 
iań z ogóma ilością ktficu lub aawet kil­
kunastu tysięcy poepisów. Te cyfry w^ęc 
nai_wymf>v,me’ świadczą c pragnienm lud 
ności wileńskiej poeadama w  murach 
swego miasta relikwjj św. Męczennica

■ T.1
„PALMY WILEŃSKIE*'

Od pewnego czasu na ulicach Wtlna 
sprzeda- arc są „palmy" na uroczystość 
Niedziel, Palmowej. Choć ostatnie lość 
sprzedawców „pa'm“ znaczmy wziosła, 
jech»aK ceny r>a nie są wraąż wygórowa 
ne. Mimo to wszakże,", palmy* ma:ą sito 
sunkowc wiefki popyt, (r.)

NIEBEZPIECZEŃSTW10  KOMUNIZMU

Wkrótce A rch i diecezjalny Instyhft 
Akcji Katclicktej rozpocznie wydawać 
1 lotlci o łromun źmie, celem zapoznania 
hidnośc. Katolickiej z rtiebezpieczenst - 
wem propagandy w\ wTo*owej. Pierw­
szy cyld jest już prz' gotowany, (r.)

K-S-M i Z-w. MLODEI WSI NA CZELE 
KONKURSÓW PRZYSPOSOBIENIA 

°OI NICZEGO

. Jak wyi.Tik„ ,z og.oszonej ostatnie ofi 
qainej statystyki w zeszłorocznych pra 
c?.. Pi konkursowych przy sposobienia roi 
niczego najlepszemi wyniKam, wykazały 
sw Katolickie Stowarzyszeniu Młodzieży 
Męskaej i Żeńskej oraz _/w Młodej W J. 
KSM wysta vił’7 w  woiewództwie wileń 
skicin 231 zi yjKiłów z 1739, Zw. Ano­
dę* Wsi 22f •espołów 7 S582 uczestni­
kami. Na i, żęciem nue icu znalazł się 
Związek Stru .eck;, który wystawi! 61 
zesrołów z 515 uczestnikam Ponadto 
do k» nkursow pi"vsposobienia rolnicze 
ro w roku "b. stawały 32 zespoły ? 

245 uczesiniKani, kt'',rzv nie należą dTi 
żaauycn erganizaew (r )

WYCZERPANIE n i e s z c z ę ś l i w e j

Kazimiera Gierkowa iest już dzis trochę uspokojona. Na 
Twarzy jej widać jednak duże wyczerpanie fizyczne i nerwowe. Z 
trudem może się opanować i spokojnie moc tlć o tein co zaszło Gier j w .obotr o godz. 5 wiecz w  Arm.u 
ko w a jest wdowa od roku. Mąż jej byl przodom r ;kiem  policji. M a ; feTtót, kcyinyt przy u!_ Zamkowe, S ror 
dwoje dzieci —  dwie dziewczynki z których starsza jest m e d n r o z w i  

nięta umysłowo.
Od dłuższego czasu cierpieli w szyscy straszna nędzę — Mat 

ka miała jeszcze nadzieję na świadczenie w dow ie po zmarłym mę 
żu.

GIERK.OWEJ NIE PRZYZNANO EMERYTURY

W łaśnie w  ubiegły ponied/>ałek otrzymała odmowna odpo - 
wiedź. Z braku potrzebnych ku tem u warunków —odmówiono bie 
dnej matce przyznania świadczeń. G*.erkowa wyczerpana nie w y - 
trzymała w ielkiej pvoby. N ie widziała już celu birir się dłużej z nę 
dzą. Masa nieszczęść wpędziła ją w  straszną depresję. Chwyciła za 
siekierę i z krzykiem: „me chcę już żyć“ chciała w ybiec z domu. 
Przed domem baw iły się jej dzieci. Sąsiadkom z trudem udało się 
powstrzymać nieszczęśliwą i odebrać jej toporek.

Dziś nic so tie  nie przypomina z tego co chciała popełnić. Parnię 
ta jedynie to, że miała już dość okropnego życia.

PRZYOBIECANA POMOC

Podobno szereg osób przyobiecało pomoc w  wyszukaniu pra 
cy nieszczęśliwej matce.

Żyje teraz tą nadzieją i czeka tej chwili gdy pracując bedzie 
mogła iakotako zabezpieczyć egzystencję dzieciom. iz.A.

Samobćlczy skok z... dorożki do Wilji
WILNO W ub. poniedziałek wieczorem przechodnie na moś 

cie Zielonym  byli świadkam: jak jadący dorożką młody mężczyzna 
niespodziewanie zerwał się z siedzenia podbiegł do barjcry i prze 
sadziwszy ja jednj m susem, rzu-cil się ho W ilji.

W szystko to odbyło się tak szybko, że nikt z przechodniów  
nie mógł przeszkodzić samobójcy i dopiero gdy n.eznajom y spadł 
do wody wszczęto alaram. Tymczasem desperat niesiony wartkim  
prądem począł płynąc w  stronę szpitala św. Jakóba. gdzie został w y  
łowiony przez ł idkarzy Octdrno go w  ręce nadbiegłego policjanta 
i po ubraniu w  nłaszcz skierowano n. ezw ło/zm e do szpitala. Niedo 
szłym samobójcą okazał się 18-letni Jerzy W ojtkiewicz (K alw aiyj 
ska 55). Powodów rozpaczliwego kroku W ojtkiewicz nie chciał uja 
w n i ć .

Rabunek na Zarzerzu
WILNO. P rŁCd paru miesiącami w  dzielnicy Zarzecze zdarz3Jo 

się kilka wypadł ow obrabowania pizechodniow  przyczem rabusie 
poza gotowką zabierali napadniętym garderobę, a naw et buty. Po 
kilku obławach w  tzasie, którjch  zatrzym ano w innych tych napaś­
ci na Zarzeczu narazie uspokoiło się.

Wczoraj jednak zdarzył się znowu wypadek obrabowania pi 
janego, który przechodził dzielnicą Kopam ca

Przechodniem tym był Kaz.rmerz Samborowski (K rzywe Ko 
ło 21), któremu zabrano zegarek i JO złotych.

REKOLEKCJE DLA NAUCZYCIELI

poczną się retro!ekejt dla nauczy, ielstwa 
w jłen sk ,.zo rg a n izo w a n e  p~zez Chrzc 
cijańske N; jcL w* Koło Nauczycieli 
Sikół Powszechnych. Rekolekcje potr­
wają trzy dni (r.).

Kolo Hodowców Koni 
w Wilnie

DWA PÓŁSZWED- a LARZE 
DLA ARTYLERII

WILNO, W di.iu wczorajszym w 
lokalu Z.O.R. Orzeszkowej 11 odbyłc 
się zebranie Koł? Hociowrów Koni 
pcwiatu Wileńsko -  Trockiego

Porządek dzienny był następujący:
1. Odczytanie yrotokułu z poprze­

dniego zebrania.
2. Sprawozdanie Zarządu Koła z  

działalności za rok 1937— 38.
3. Sprawozdanie i wnioski Komi­

sji Rewizyjnej.
4. Przyjęcie planu pracy i  budże­

tu na rok 1938 —  39.
5. Sprawy bieżące i wolne wnioski.
Wszystkie punkty zostały przy­

jęte przez zebranych bez zastrzeżeń 
W  roku sprawozdawczym powiatowe 
Koło Hodowców Koni w  Wilnie zrze­
szało 560 członków Klaczy zarejesiro 
wanych było 609 Jak wynika z dużej 
ilości przyznanych jrremij — poziom 
hodowlany bardzo się podniósł. Po­
szczególne egzemplarze brary udzia, 
w ogólnopolskiej wystawie koni w 
Lublinie —  gdzie uzyskały szereg na­
gród. Są one yizeważnie pół krwi 
szwe Iy.

Plan pracy na rok 1938 — 39 obej 
moje rejestracje koni, zorganizowanie 
pokazu roczniaków, urządzenie dnia 
koma na terenie powiatu W ilersko - 
Trockiego, oraz wygłoszenie kilku od­
czytów.

Budżei przewidziany jest w wyso 
kości 1555 zŁ Jest to cuma o wiele 
niższo, od budżetów z lat poprzednich.

Prócz omawiania spraw bieżących 
została wybrana delegacja ra  dzisiej 
szy zjazd hodo^cow z wojewódzT-wa 
Nowogródzkiego.

DAR DLA ARMT

W wolnych wnioskach p Sajkow- 
ski podA myśl złożenia daru dla 
wojska w postaci wyhodowanych 
przez związkowców koni. Wniosek 
ten zebrani" przyjęło oeólną aklama­
cją. Zostaną zaKupicne za składknwe 
pieni-jdze dwa konie pół szwedy dla 
arty erju

Na zakończenie została warta 
lista na której obecni zgłosili -niyso- 
kość ofiarowywanej składki.

iz. A.

ZFBRANIF KAT STOW. MŁODZIEAY 
PARAFJI SW RAFAŁA

Eó.iS o godz. 8 wAcz. w  sati parafjal 
nej przy ul. Wiłkomierskiei 4 odbędzie 
się zebranie Katolickiego Stowarzysze­
nia. na kwrem r mgr. Antoni Możdżer 
wygłos, ad czy t p.t. „Potrzeba i w v >  
bionie silnej woli", (r.).

MŁODZIEŻ OSZCZĘDZA

W ostatnim ogótnopntsk m konkur­
sie oszczędności oddziały Katolickiego 
Stowarzyszen a Młodareży Męskiej zdo­
były szereg nagród Mianowicie: trzecią 
nagrodę zdobył KSMM w Narzy, a czwa 
rtą ctrzymały oddziały w  Bobo*ewie, 
Bohdanów e, Korwiacn, Rożaace, Dzia- 
kowce Rymów czach * Ż&mowogacli. 
Trzeć.a nagroda wynosi 50 zł., czwarta 
zaś — 25 zł. (t.)

RZECZY CIEKAWE

Niedawno w Otł awie (Kanhdaj 
pewien kapłan katolicki nazwiskiem
o. M koła) Nilles O.M.l. obchodził 
uroczyście rocznicę swych 82 uro­
dzin. W  czasie 57 łat swej służby ka 
płańskiej sędziwy kapłan odprawił 
20-001) M«zy Iw. (r)

HF MOROJDY. Wvbitn cbir i gaw.c 
stwiedrzaią, że o r ^ e d po opera, j: sto 
sov,aF u patentów nawWdgą wodc 
goizną „fraoctto, Józcta” z naiien 
szym wymtaem

OPISUJMY SIĘ NA CZLONKOW 
WILEŃSKIEGO TOWARZY-
"Vv’A PR 7E C '!V 'G m iZ L IC 7E (i«;

0 dpow:edzi Red?kcii
Panu M'acławow, H. 1 Pootaw. W 

torrmv odezwy n.e opublikujemy. Może-- 
my iednak zamieścić artykuł Fański na 
ten temat o ile będzie należycie uzasad­
niony.

ĆzyteWkowi z Łodzi. Naiurahie że 
n em? żadne, wątpliwości co do naiodn 
wośo’ p Lńauera. Natomiast nie bar- 
dzc siv zgodzimy z Pańską oceną „Kar­
iera \Varszawsk>go“. Czyż rzeczywiście 
jest organem pn-rodow .m“? .„

Patiu A-M. z ui KoLjowcj w Whnic 
Dziękuj-my! Dnikujemy w rubryce ,.C9o 
sy czytelników .

P mu Adamccvi K. ze fświęcian ul. 
Źy Irki. 2yczymv s-mcesow w  walCc z 
alkohol zmem leżeli chodzi o jakieś ko­
munikaty, prosimy 1 przysłanie wyraź­
nie sformułowanych i we wiaśc‘wei for­
mie

Panu Marianowi B. z Zubek Zamie 
ścimy w .Głosach czytelników"

Panu Piotrowi K. z ulicy Obozowej 
w  Wilnie. Odpow iadamy dopiero dzisiai. 
bo przeczytanie Pańskiej roweli wyma­
gało nieco wolnego czaili Nowelka zm- 
bila na nas mik wrażenie. Cechuje ją 
szczerość, prostota i pew ie wvTOh’enie 
I:terackie. N'estety nie możem" wi7druko 
wać ze wrgled na brak miejsca i nad­
miar tego rodzaju materiałów.

Pikiety w mosteczkach
WILNO. W pomećz'3-łek poaczas ta- 

gu w  Meiszagole były pikiety przj skle 
jiach j straganach żydowskich .

Wczoraj pikiety Mały w N. Wilelce.

Afera przemytnicze:
Areszty wśród kuśmerzy

WIINO. —  Kontrola skarbowa wraz z policją pizeprov,a 
dziła w ciągu ostatnich paru dni szereg rewizyj wśród handla 
rzv rurer i u kuśnierz]*, u których zakwesiionowair transporty 
futer. Zatrzymano kilka osób.

Areszty i rewizje spowodowani zostały ujewniement afe 
ry przemytniczej*. Szczegółu trzymane są w  tajemnicy.

Zb:egła z Wilna do czerwone! Kiszpanji
WILNO. °rzed rokiem zaginęła 22-letnia Estera Mowszo 

wiczowda, znana komumstka. PoszpTiwania za zaginiona nie 
dały rezultatów. Dopiero teraz rodzim jej otrzymała list z Bar­
celony. w  którym Mowszowiczówtia poddaje, że służy w oadzia 
lach sanitarnych n? terenie czerwonej Hiszoanji.
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5  uwodzenie
w  każde j okoliczności 

zapew nia dobre uczesanie

WZMACNIA WŁOSY. PCCBUDZA 
ICH POROST. ODTŁUSZCZA 
I CZYMI WŁOS PUSZYSTYM

SKUTKUJE ZAWSZE 
O ILE CEBULKI N’E ZAMARŁY

H inryk ŻAK
POZNAM

KRONIKA WiLENSKA

ŚRODA

Dzrt 0
Wilhelma

jutro
Epitamusza

Wschód słońca g. 4.42 

Zachód słońca s>. 6.01

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S.B. 

W WILNIE 
Z jnła a Kwietnia 1038 toku

Ciśnienie średnie: 757.
Temperatura średnia: +  2. 
Temperatura najwyższa: 4- 5. 
Temperatura najn‘ższa: — 4 
Opad: ślad.
Wiatr- zachodni.
Tendencja: wzrost ciśnienia.

Uwagi: pochmurno przelotne opady
PROGNOZA POGODY 

wedłuę specjalnych danych Pań 
stwowego Instytutu Meteorologi­

cznego w Warszawie, 
do w*eczora dnia 6 kwictn'a 1938 roki 

Po pogodnej nocy w ciągu dnia przej 
ściow v  wzrost zachmurzenia typu Rłębta 
stego i ktębiasio — warstwowego i prze 
lotne opady. Widzialność iubra. Pod­
stawa chmur niskich od 300 m

Noc chłaJina, dniem temperatura ok.
to c.

Umiarkowane wiatry zachodnie (gó­
rne około M  km. na godz.).

DYŻURY APTEK
Dziś w Liocy dy /urijij apteki Juti- 

dzińa (MYkiewicz; 33) , Mańkowicza 
Piłsudskiego 30); Chróścickiego (Ostro 
bramska 25); Filemonowicza (Wielka 
29). z

Hotei Europej sk i
w W i l n i e

pierwszorzędny, ceny przystępne. 
Teletony w pokojach. W-ndaosooowa

hotel „St. Georges“
w  t“ H n l
Pierwszorzędny.

Pokote wygnane c e n y  t a n i e .  
T e l e f o n u  w p o k o j a c h

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Zebranie Organizacyj KoWetrych 

■>dbędzie się dnia 7 kwiernia r  b o g. 
7-tj wieczorem w lokalu Związku P r a ­
cy Dbywatelsk:ej Kobiet przy ul. lagiel 
Iońskiej Nr. 3 /5  m. 3, na którem zosta­
ną omówione kw estje nastepuiace:

1. Projekt ustawy o częściowej zmia 
me Kcdeksu Cywilnego K i. Polariego z 
1325 r., wniesionej ,ia seim przez p po­
słankę Wandę Pełczyńską w  sorawie 
dziecka opuszczonego w ustawodawst­
wie polski,em — referują p. posłanka 
Wanda Pełczyńska j p. adw. Eugenja 
Szaoelska.

2. S D r a w a  powstania przv Miuister- 
stwie Rolnictwa Rady Żywienia i udzia­
łu kobiet w  akcji racjonalnego żywienia 
ludności — referuje p. posłanka Wanda 
Pełczyńska.

V\ stęp wol.iy. Goście mile widziani.
WUeńskte Kolo Związku Biblioteka­

rzy Polskich. Dnia 7 kwietnia 1938 r . , 
(czwartek) o godz. 20 odbędzie się w 
Bibliotece Uniwersyteckiej (dl. Dniwer 
sytecka 5) 163 zebrank ogólne Kota z 
referatem p. Mariana Wardziaka p. t. 
„Zagaanie iie oświaty pozaszkolnej w 
mieście Wilnie".

Goście mile wtózini.
337 Środa Literackaj W  dniu 6 bir 

znany pisarz, autor poczytnych dziś 
w Polsce książek p. Melchjor W ańko­
wicz wygłosi odczyt p. t „Stc migawek 
z wędrówek po ziemiach Północne — 
wschodnie t". Przezrocza według zdieć 
autora Odczyt Wańkowicza wywota! 
zrozum;nle zainTeresowamie.

— Cykl wykładów o wychowań'j . 
Międzvorganizacvjna Komisia On:eki 
nad Młodzieżą organizuje w dn. 31 Iii— 
8 kwietnia rb. cykl wykładów oyskusyj- 
n-ch o wychowaniu, który wygłosi p. 
prof. A. Narwoysz. Następne trzv wyk­
łady tego cyklu odbędą „ie w sali pitnn. 
im. Mickiewicza (Dominikańska 3), o 
godz. 5 (17), według następującego rr»z 
kładu:

6 kwietnia — Nagroda — pr ykład— 
pizepis i ich rola w wychowaniu;

7 kwietnia — Autorytet w wychowa 
niu ;

8 kwietnia — Swoboda i przymus w 
wychowaniu.

— Rada Gospodarzy Klubu Prawni­
ków wr W inie zawiadamia, iż w dniu 7 
kwietnia we czwartek w lokalu Klubu— 
Mickiewicza 24 — p. Melchjor Wańko­
wicz wygłosi ouezyt na temat: aktualny. 
Początek o godz. 20. Goście mile widzia­
ni.

— Odczyty z dziedziny pedagog'ki. 
Staraniem T-wa Pedagog.cznego „Pro­
mień" we czwartek dn. 7 Kwietnie Dr. 
o godz. 17 w' lokalu p r\w . Szkoły „P ro ­
mień" przy ul. Wiwulskiego 4— -6 wygło 
szone zostaną dwa odczyty: Ks. dyr. A- 
leks. Mościckiego-„W spółpraca domu 
ze szkolą". P. Dr Tadeusza Kołac-yn- 
s' ego „Z ?agadmeń higjemy szkolnej". 
W stęp wolny

NAUKA
— Instyiut Ger.nanistyk., Zamkowa 

10. p. 1.: Nauka języka i«em>eckiego.
Codziennie godz. =  fi.—zl. m'esiecznie, 
co drugi azien godz. = 4 ,  zf. tmesieczme

RÓŻNE
— Hojny da, p. J. W olanowa jak

się dowiadujemy p J. Wolanow, wlaści 
ciei znanej k 'lektury Lot. Poństw. złożył 
aa ręce Komitetu Pomocy Zimowej noj- 
ny dar w postać, 30.000 obiadów dla 
bezrobotnych. W artość ofiary wynosi 
zl. fi 000. Prz -kład godny naśladowni­
ctwa.

W Restauracji „Ustronie" Mickiewi­
cza 24. Dziś 6. IV 1938 r. poraź pierw 
szy gościnnie w ystąrrą W ada Muraw­
ska kro.owa rewj, , Mario Maiwano 
ulubieniec Wil.ia.

TEATRY 1 MUZYKA
— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".

.Krół Włóczęgów". Widowisko roman­
tyczne „Król Wtoczegów", posiadające 
wyjątkowe wartości zarówno muzyczne 
jak pod względem .reśd, grane dziś bę­
dzie po cenach zniżonych.

„Lady Chic". — Pod reżyseria K. 
Dembowskiego rozpoczęły się próby z 
iednej z najweselszych operetek — 
„Lady Khic".

Teatr dla dzieci. — Codziemre od­
bywają sie próbv z czarodziejskiej baj­
ki E. Zarębiny „Za s’eum!onia górami" 
do której jomcownie teatralne przygoto­
wują nowe fantastycznie kostjumy i de­
koracje.

— TE \T R  MIEJSKI NA POHU­
LANCE. Dziś, we środę dnia 6 kwiet- 
nia o godz. .15 wiecz. premiera znako- 
rmtei komedii współczesne! w 3ch ak­
tach Tadeusza Ritt.iera „Wilki w nocy*.

Re ótal skrzypcoow: W  niedzie'ę
dnia 10 kwietnia o "odrj. 8.15 wiecz. re­
cital skrzypcowy Ginette Neveu —i lau­
reatki 1-ei nagrody Międzynarodowego 
Kcrkursu ? v»-zvncowpgo im. H. Wieniaw 
sk ego w Warszawie.

GO G R *  TA W  K IN A C H ?
HFL.OS: — „Droga w nieznane".
PAN- — „1 ortancerki".
CASiNO: "P’ n Walewska"
MARS: — „Tajny agent" —■ „Kom- 

batanc:“.
I.UX. _  „Suzy"
ŚWIATOWID „Czar Cyganerii".
OGNISKO.: — .Książątko".
p ' t o z f n k  \  Drtkie ścieżki".
ADRJ A: „Zabiłem".

Teatr „Uui pro quo“
ustwtńi program korzystnie się wy­

różnia. Liczny zespół tw orzy TÓżnobarw 
ną mozaikę. I sentymentalna piosenka, 
i wesołe kuplety, i produkcje taneczne, 
i skecze, w szystko to złożyło się na ca- 
łasc urozmaiconego program u.

Zacznijmy przegląd sił artystycz - 
nych od początku:

Po dłuższej nieobecności w Wilnie 
ukazał się znany już ze sceny teatrzyku 
przy ul. Ludwisarskiej Mano Malyatio. 
Pisaliśmy już o nim nieraz.

Zofja Milewska posiada mały głosik, 
który okupują bardzo wdzięczne warun 
ki zewnętrzne artystki. Czar młodości i 
wdzięk — są to atuty poważne

W. Morawska wykazała obok głosu
0 bardzo milun brzmieniu dużo werwy, 
temperamentu i humoru. Huczne, dtugo 
niemilknące oklaski, diugo nie pozwala­
ły artw tce zejść ze sceny, zmuszając ją 
do bisowania:

Bata reprezentował się doskonale. 
Cztery urocze tancerki odtańczyły tan!ec 
holenderski i walc. Zarówno jedno jak
1 drugie znamionuje dobra technika.

Ujrzeliśmy poraź pierwszy Eugenju- 
sza Nowowiejskiego. Jego monologi i 
kuplety tryskają humorem.

Program przeplatały występy lilipu­
tów które budziły powszechne zacieka­
wienie nie tyle swą wartością artystvcz 
ną ile atrakcyjnością z powodu wzTotsu 
tych małych artystów.

F. WVz.

Cu każdy wiedzieć 
powinien?

Wydaje się nam pożytecznem (i rf“- 
stet\ bardzo na czasie) by przypomnieć 
czytelnikom, jakie stosować należy środ 
ly lecznicze przy przeziębieniu, by u- 
cnronić się od grypy z jej mebezpiecz- 
nemi kompiikacjam'. jednym ze skute­
cznych środków jest Aspiryna, w tablet­
kach, stosowana jednakże możliwie 
wcześnie, juz. przv pierwszych objawach 
zachorowania.

Ten cd 40 lat wypróbowany środek 
leczniczy pomógł niż t.iiljonom chorych 
w okresach grypy (influenzy).

Należy jednak żądać wyraźnie Aspi- 
riny w tabletkach zaonatrzonych w za­
strzeżone w I irzedzie Patentowym znak 
jakości Baver‘a zarówno aa hlas/an Tri 
opak n aniu jak i na każdej poszczegól­
nej tabletce

MIEJSKI* A  P O H U L A N C E
D z - < o godz. 8.15 wiecz,
„WILKI W  N0CY“

PREMJERr.

D.idat^owe nociąni na 
Świ t=f Wielkanocne

Dyrekcja Kolejowa w Wilnie zawia­
damia że w okres'e św'ąt Wielkiejnocy 
1938 roku m iędzy  Wilnem a Warszawą 
będą kursować dodatkowe pociągi pa­
sażerskie według następującego rozkła 
du jazdy :

Wilno odj. 20.00 
Orany odi. 21-33 — 
Grod to odj. 23.05- 
HMłystok odi. 0.57- 
Warsz . Gł- odj. 21. 
TTatostok odj. 1.50- 
Grcdno odj, 3-31 
Orany odj. 4.57

Orany przyj. 21.28 
Groano przyj. 22.57 

3iałvstok przyj. 0-47 
Warsz. Gł. p. 5.13 

.55- -Białystok p. 1.38 
i—Grodno przyj. 3-23 

Orany przyj. 4.52 
Wilno’przyj. 6.30

Pociąg ten odjeżdżać będzie z Wilna 
do Warszawy Główniej w dniach 12, 13, 
14, 15, 19, i 20 kwietnia br

I z Warszawy Głównej do W ina w  
dn'ach 12, 13, 44, 15, 19, j 20 nm..

W pociągach tycn bedą kursować 
wagony osobowe 1, II, i 111 kl.

NOWY NUMER „POLITYKI GOSPO­
DARCZEJ"

Wyszedł , druku Nr. 59 dwu tygodni 
ka „Polityka Gospodarcza". Numer ten 
zawiera ireść następującą: „Pierwszy
kwartał 1938 jest gospodarczo dobry, 
ale co będzie dalej?" — „Gospodarcze 
skutki Anschlussu" — „Drogie nawozy i 
sztuczne zmniejszają obszar uprawy’-'— 
„A jednak zespoły przymusowe w prze­
myśle będą" — „Projekt ustawy o przy 
musowych związkach rodzinnych" — 
/Oddłużenie samorządu — „Bank Pol 
sk: w roku 1937“ — „Sukces inicjatywy 
poiskiej" — „Chamberlain o sytuacji 
Anglii” — „Trud.icści finansowe Ru­
munii" — „Wojna, finanse i przemysł 
Japonjl" — „Nafta sow;ecka“ — „Wol­
ność dewizowa kardynalną zasadą Aa- 
giosasów" — - , Pieniądz kierowany •— 
narkotykiem" — „Warunki ożywienia" 
— „Bolszewicy o kcnjui.tkturze gospo­
darczej" — „Kapitał prywatny a kon­
iunktura". *

GIEŁDA WARSZAWSKA

Z dltua 5 kwietnia 19d8 roku

WALUTY: — Belgi belgijskie 89 57 
89.10; Dolary amerykańskie 530 527.50 
Dciary kanadyjskie 528 525.50; Florety 
holenderskie 295.04 ; 293.30; Franki tran 
cuskie 16.72; 16.22: Franki szwajcarskie 
122 10 121.30, Funty angielskie 26.44; 
26.28; Guldeny gdańskie 100.25 99.7-5; 
Korony czeskie 15.20 14.00; Korony cze 
skie 15.20 14.00: Korony norweskie — 
132 73 131 75: Korony szwedzkie 136.34 
13535; L.irv wlaskie 23.70 22.90; Mar 
ki fińskie 11.70 11.25; Marki niemieckie
103.00 99.00; Marki srebrne 119.00 — 
113.00, Tel Aviv 26.20 25.95;

AKCJE: — Bank Polski 112.00;. Lil­
pop 67.25 67,50; Mudrzejów 13.00; Os­
trowiec 55.00; Starach. 37.25; Żyrardów
68.00 Tenaencia utrzymana.

PAPIERY PROCENTOWE: 4 j pól
proc. Wewnętrzna 65.50: 3 proc Inwest. 
1 emisji 82.00 serje nie notowane1 3 proc 
Inwestycyjna 2 emisji 80.75 serje 89.00; 
5 proc Kolejowa 66.25 setki; 4 proc. 
Premj. Dolarowa 41.00; 4 proc. Konso­
lidacyjna 66.00 ; 4 i poi pro.c Pozn. Zie­
mska serja 1 — 61.50; 8 proc. Przetn. 
Polsk. 80.00; 8 proc. Ziem Doi. Kupon— 
64.54; 4 j nól proc. Ziemskie serja piąta
63.00 62.50 62 75; 5 proc. W arszawy— 
1933 — 70.50 70.25 71.25 71.00 ost. dro 
bne; 8 proc. Poż. Szkalna — 75.00 Ten 
dencja dla pozyczek i listów utrzymana.

programy radiowe
WILNO

ŚRODA, dnia 6 kwietnia 1938 roku
Patrz program warszawsKi.—  11.40 

W rytmie krakowiaka j oberka. Patrz 
program warszawski. 13.00 Wiadomoś­
ci z miasta i prowincji. 13.05 Muzyka 
rozrywkowa. 14.25 „Dzieje Baski Mur­
mańskiej" — ncwela Hugetjusza Mafa- 
czewskiego. 14 35 Muzyka popularna. 
Patrz program warszawski. 18.10 „W y­
palacze wapna w Wolożyńskiem" — po 
gadanka Adama Chomicza. 18.20 — 
„Dziwna przygoda" — słuchowisko zm- 
fji Bohdano wieżowej. 18.50 Program 
na czwartek. 18.55 Wileńskie wiadomo­
ść. sportowe. Patrz program warszaw­
ski 20.00 Koncert Orkiestry K. O. P. 
pod dyr. Walerjana Borkowskiego. — 
Patrz jjrogram warszawski. 22.00 Ulu­
bione utwory Edwarda Griega w wyk 
orkiestry wiieńskiej pod dyr. W Szcze­
pańskiego z udz. Z. Wyleżyfisklej. — 
23.(X) Muzyka na uoDranoc. 23.30 Zakoń 
czcme programu.

WARSZAWA 
ŚRODA, 6 kwietnia 1938 roku

6.15 Pieśń. 6,20 Gimnastyka, 6,40 
Muz. (płyty) 7,00 Dz. pemny. 7,15 Pty 
ty. 8.00 Audycja dla szkół. 8,10 —
11.15 Przerwa. 11,15 Auuycja dla szkół.
11.40 Muz. z płyt. 11,57 Sygnał czasu 
i hejnał. 12.03 Audycja południowa. —
13.00 — 15,30 Przerwa. 15,30 Wriadcnn. 
gospodarcze. 15,45 Chwilka py^ań — 
pogadanka. 16,00— Uczmy się mówić 
auayc. 16,15 Muz. rozrywkowa. 16,50 
Pogadanka aktualna. 17 00 Wojna przy 
sziosci. — odczyt. 17,15 Recital skrzyp 
co wy. 17,50 „Sita chorakteru jako pod 
stawa zwycięstwa"—pogadanka. 18,00 
Wiadom. sportowe. 18,10 Audycja dla 
wsi. 19,00 Dr, Aleksander Majkowski— 
szkic literacki. 19,15 Pieśni obce. 19,35 
„Sztuka robotnicza" — odczyt djalog. 
19,50 Pogad. aktual. 20,00 Salonowe i 
wokalie zespoły kobiere (ptyty). 20,45 
Dz wiecz. 20,55 Pogadanka aktualna.
21.00 Koncert chopinowski 21,45 Nie­
przemijający urok poezji" — kwadrans 
jioetycki. 22,00 Uiub!one utwory E. Grie 
ga. wvk. ork Rozgł Wileńskiej. 22,50 
Ostatnie wiadomości dziennika wiecz. 
przegląd prasy i komunikat meteor. —
23.00 Muz z pivt.

WARSZAWA 
CZWARTEK, dnia 7 kwietnia 1938 r.

6.15 Pieśń. 6 20 Gimnastyka, 6.40 
Muz. (płyty). 7.00 Dz. paniny. 7,15 Pły­
ty 8.00 Audycja dila szkól. 8,10 —
11.15 Przerwa. 11,15 Atrdycja dla szkół.
11.40 Muz. z płyt 11.57 Sygnał czasu 
i heinał. 12,03 Audycja potu dr/owa. — 
13,00' — 15.30 Przerwa 15,30 Wiadom. 
gosp 15,45 Rozmowa muzyka z młodzie 
żą — au-d. 16,15 Koncert solistow. 16,50 
Pogadanka aktualna. 17,00 Wiedza i 
książka: o ks, ',^rp M.B. I epeckiego —  
„Madagaskar’ . 17,15 Łódzka arkiestra 
salonowa. 17,50 Poradnik sportowy. — 
wiadom. sport. 18,10 Skrzynka ogólna. 
18,25 Program na jutro. 18,35 Audycja 
dla .nf dzieży wiejskiej. 19.00 Orygi­
nalny Teatr W yobraźni: „Tata dzwo­
ni" — słuchowisko. 19,30 Potskie utw-o 
ry fortepianowe. 19,50 Pogadanka akt.
20.00 Polska Kappla Ludowa F. Dzier­
żanowskiego. 20,45 Dziennik wieczorny 
20,55 Pogadanka aictual. 21,90 Wiasein 
nv rejs — and. muzrez. - słowna. 21,45 
„O młodą twórczość sceniczną" — 
szkic literacki. 22 00 Koncert kameralny 
22.50 Ostatnie wiadomości dzień, wiecz 
orzpniad prasy i komunikat meteor. —
23.00 Muzyka z płyt.

Wielki film seri5acvitio-obyczaiowy 
^  R istorja dziewcząt żądnych życia i użycia...

> F q R T A l  E R K i
W roli głównej B e t te  DAVIS.

powodzenie PAWI WALEWSKA
Greta Ga ^BO i Charlas BOYER

C E N Y  N O R M A L N E .  U L G I W A Z N E .
Początek seansów : 4 6, 8 i 10.15.

U C I  m c  I PRD^JERA. Re velacviny film

— ^  [ OROGA l  NIEZN \NE
PREAjjĘRA. Rewelacyjny film w BARWACH NATURALNYCH

Wg. słvnne' powieści
LOUISA SILY EN SO N A . 

W roi. cł. gwiazdor trupy Reinhardta OSKAR HOMOl KA. Frances Farm er, 
i Ray Mdiand. Czar wysp południowich w ko orach naturalnych. Cziereco mez- 
czyzn i iedna koKle ta .. samotnie na zaćmionej wyspie., zapomniani przez luazi. 
Nad program : ATRAKCJE i AKTUAlNOSCI. DziS o 4-e_.

M A R S Pocz. seansów: 4, 7 i 10.15

oraz z powodu kolo­
salnego powodzenia 2. |J

. Talny agent
 I   ....... _ IDNEY

K0H BAT4KC i,i
Wrielki podwójny program : 1

W roli głównei SYLWIA SIDNEY

Offary
P. S. ŚWidowa dla chorej staruszki

— 1 zloty.
P Z. Zawadzki aa Herbaciarnię N.O. 

K. — 5 zł.
P. Dr. Łukowski na misię w Szunteh- 

Fu — 5 zł.
P. Obrąpaiski Alojzy ku uczczeniu 

ś.p Karoliny Kcmab - Bienieckiej na mi­
sję w Sznnteh — Fu — 10 zł.

Niżsi funkcjonariusze Uaiwers. USB 
oa misie w Szunteh — Fu 10 zł.—

Dr. Dcrwgiałło - Moszyńska na misję 
w Szunteh — Fu — 5 zł.

Zamiast kwiatów na grób ś. p. Dr. 
M,chata Brensztejna — Towarzystwo 
„Szubrawców" składa na Towarzystwo 
Przyjaciół Nauk w Wilnie — 27 zł 

S. świdowa na Herbaciarnię N. O. K.
— 2 zł.

NAJMODNI. JSZE! BLU7KI
Tl REBKI PARASOLKI, KOSZULE 

MĘSKIE. KRAWATY 
n a j t a n i e j

„b o n  m a r : h e “
Wilno Wielka 3 obok nocziy. 

PŁASZCZE ledwaone LETNIE zł. 15

S S S i S
46* W

Chrześcijańskie K i n o  „ŚW IATOWID11*, Mickiewicza 9, 
MARTA EGGERTH I JAN KI E P URA

,CZAR C Y G A N E R I I "
Najczarownieisze melodie. Przepych wystawy. Humor Tempo. 

Początki seansów: 5. 7 i 9. vV niedzieię i święta oa 1-ei.

TEATR ,taUI PRO QU0“ LUUWISARSKA 4. Tel. 26 . 87.
Dziś reweiacy)iu’ ęrogram o. t. „Gwiazdy w  i*0lnie“- Udz ał biorą. Eugeniusz 
Nowowiejski, Wacia Morawska Zofja Milewska, balet wielkie; rewii — duel 
Gronowskich, M. iMa^ano. J. Szvudler H. Radwanów na, M. Popławski oraz 
pożtg ,alne występy POL <KICH LILIPUTÓ H w nowym repert. Pocz.: 6.45 i 9.15

NAJWIĘKSZA W  W Il NIE P A R O W A  F A R B I A R N I A  
I CHEMICZNA PRALNIA

A .  W O J T K I E W I C Z
Pracownia: Wilno, Bonifraterska 2. Teł. 20-45. Oddział: Mickiewicza 22.

J a s i o n a
D r z e w k a  o w o c o w e
p o l e c a  najstarsza w Wilnie 

polska firm a roin. ogrodn.

i. WILPISZEWSKI
istnieje 38 rok 

Sprzedaz n a s i o n  Zawalna 24. 
Sprzedaż d r z e w e k  Styczniowa 3.

S O S N Y
pospolitej nasiona 95.5 c/n kiełkowania 

p o l e c a
SPÓŁDZIELN IA D  rt I  I I  1 Uuhfl(. OW „l\ U- L W IIV

w cenie 9 zł. kilo.
Wilno, ul. Żeligowskiego 3. Tel. 3-32.

Ogłoszenia ś w i ą t e c z n e

cfo „SŁ0VM “
na warunkach specjalnie dogodnych 

p r z v i m u i e
B i  0 OGŁOSZEŃ

Stefana GRABOWjlX!CGG
w Wiln e, GA RBARSKA  1, tel. 82. 

______ Kosztorysy na zadanie.______

GRUŹLICA
P Ł U C

jest nieubłagalna i corocznie, me ro­
biąc różn.cy dla płci, wieku i tanu. 
pociąga bardzo witle on ar. Przy 
zwalczaniu chorób płucnych. Dron- 
cmtu, grypy, uporczywego męczą­
cego kaszlu i Ł p. stosuią pp. lekarze 
. B A L S A M  TRIKOLAN — AGE-. 
który ułatwia wydzielanie się plwo­

ciny, usuwa kaszel.

WSZELKIE N A S I O N A
warzywne I kwiatowe

gwarantowane p o l e c a

W. W E L E R
SADOWA 8, TELEP. 10—57

ZAWALNA 18, TELLF. 19—51.

WILNO

W I N A
w. asncŁ0W54i, wnm

mają ustalona renomę wvborow'ch, 
są stare, leżale, mocne i zdrowe 

Poleca się mieszanka JAGODOWA 
do nabycia wszędzie.

NASZ PRF.ZENT JUBILEUSZOW Y
SERWIS KAWOWY 

piękne desenie 8.50 
biały .5.50

Przesyłka 2 30. Wnłacac P.K.O. 64500, 
Szkro okienne tanio.

O D Y N I E C "
Wilno, W ielka 19.

•1

Kupne i serzedaz
SPRZEDAM od 5 do 30 ha dobrej zie­
mi. —  15 km. od Wiltia, 1 km. od szo­
sy. Ul. Słowackiego 17 — 19. Oa godz. 
2 —  5.

l o k a l e
DWA POKOJE osobno mb razem do 
wynajęcia od zaTaz. Wygody, słonecz­
ne, suche, cienie. Parter, —  Dąbrow­
skiego 12 m. 9.

DO WYNa JĘCIA mieszkanie 6 pokojo­
we: Portowa 12 m. 3.

Poszuku;a o w y
OGRODNiK poszukuje pracy w  cha­
rakterze ogrodniczo - rolniczej Długo­
letnia praktyka. Świadectwa. W ymaga 
nia skromne. Oferty- —  Wilno, ulica 
Kurlaindzka — zaułek Smolny 6 — E 
Marczak Michał.

PRACZKA POSZUKUJE pracy po do- 
mach, świadectwa. Zygmuntowoka 16,. 
u dozorcy.

Prara zaofiarowana
POTRZEBNY fachowy ogrodnik do 
prowadzenia szkółki dizewek owoco­
wych z pierwszorzędiemi referencjami. 
Zwracać się pisemnie z przesłaniem od­
pisów świadectw Zarząd Dóbr W oro- 
paiewsiicicli skrz. poczt. Nr. 1, Woro- 
pajewo.

POSZUKUJĘ mierniczego z praktyką 
scaleniową posiadającego instrumenty. 
Zgłoszenia do admin.,„Słowa" pod „Sca­
lenie".

AGENTA KSIĄŻKOWEGO zaangażuje 
poważne wydawnictwo. Duzy wybór 
dziel dla Dbljotek, szkół, sfer inteligencji. 
Możność dobrego zarobkowania. Zgło­
szenia z dokumentami: Dąbrowskiego 
3 m. 5 II piętro w godz. lCto-12; 16— 1S.

DWIE PANIE mogą dziennie zarobić 
po dziesięć złotycf przyjmowaniem za­
mówień na poradnik g jsjy>darczv. któ­
ry przed świętami jest masowo nabywa­
ły na warunkach ratalnych. Zgłoszenia 
energicznych: Dąbrowskiego 2 m. 5 — 
II pięt- ■; w godz. 10 — 12 — 16 — 18.

R 0 ? n e
STARUSZKA lat 70, samotna ciężko 
chora, zraca się z gorącą prośbą do !a- 
skawycn Czytelników „Słowa" o pie­
niężną pomoc na leczenie. Redakcja 
„Stówa" podir,Chora staruszka".

K o r. 19 P. 1 0. Nr. 700.724 O N Y  ^GŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy 1 szpałt. w tekście 60 gr. Za tekstem 40 gr. Komunikaty oraz nadesłane
niilitn 75 gr. Kronika reklarn. milim. 1 zł. Drobne 15 gr. za wyraz. W numerach swiąteczn. oraz z prow ncji o 25 % 
drużej. Zagraniczne o 50% droąej. Ogłoszenia cyfrowe oraz tabeiarycz. o 50% drożej. Układ ogłosz. w tekśi ie i za tek 
stem 6-cio szpaltowy, Adm. nie przyjm. zastrzeżeń co do miejsca. Terminy druku Administracj. nie obowiązują.

lVvdawcu.: Sum.siaw A?ackiev.icz W ilno, d tu k am ia  „S łu w o" , Z am k ow a 2 , Kedaktor: Władysław tJodat

I


